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(Dokończenie) 

Część traci w międzyczasie rodziców 
i staje się automatycznie bezdomną. 
Inni z nor zamieszkałych często przez 
rodzinę, składającą się z sześciu osób 
i tyluż bezrobotnych, idą w daleki 
świat. Jeszcze innych głowa rodziny wy- 
pycha poprostu z domu. Pracy nie znaj- 
dzie nikt. A żyją! Zatem żebrzą względ- 
nie kradną. Kraść zresztą kradli już 
przedtem. Tylko złodziejstwa te, to drob- 
ne przestępstwa. Ot, gdzieś tam jakiś 
worek ziemniaków, węgla... A teraz? 
0. — na grubsze puszczają się kawały. 
Otwierają się przed niemi podwoje wię- 
żień. Otwiera. się przed niemi nowa 
szkoła. O, nie szkoła, to już „akademja, 
uniwersytet“ — szkołą była im ulica! — 
Znajdują tam pracę, chleb i dach nad 
głową. Dobrodziejstw tych dotąd da- 
remnie szukali! . Płacą jednak drogo, bo 
wolnością i — resztą wstydu, ambicji... 
Do nowych warunków przyzwyczajają 
się szybko.. I bywa tak, że jeżeli latem 
wolą wylegiwać się w piasku nadbrzeż- 
nym, to zimą jednak, niejednokrotnie do 
murów więziennych zatęsknią. — Reszta 
jeszcze tam na ulicy czeka!... 

Przychodzą do nich różni ludzie i 
mówią, dużo mówią. Wśród nich niema 
jednak aniołów. Dobra książka do nich 
też nie trafi, O nie! Książki w Polsce 
pleśnieją po  bibijotekach. A tani za 
wypożyczenie płacić: tr zeba, kaucję PER 
dać! 

Trochę później większa część tego 
odłamu młodzieży: zostaje powołana w 
szeregi armji. Przez dwa łata żyją ży- 
ciem ludzkiem. Jeżeli udawają tęskno- 
tę do „cywila“, czynią to nieszczerze. Po- 
tem znowu to samo. Czekają... Ale teraz 
to już nie młodzież, to dojrzali obywa- 
tele! 

W sercach i duszach dokonuje się je- 
szcze jedna przemiana. Zamiera w nich 
nadzieja. Pytanie „co z nami będzie“? 
przeradza się na inne: „Kto temu wszyst- 
kiemu winien!?* — Na usta ciśnie się 
nie skarga, lecz przekleństwo! — Z głę- 
bi duszy wyrywa się krzyk: „Mam lat 
dwadzieściacztery, pięć, a dotąd nie 
wiem, co to życie. Dotąd nie żyłem ni 
razu. A chcę żyć. Żyć za wszelką cenę. 
Chcę założyć własne ognisko rodzinne! 
Do tego chyba mam prawo. Nie żądam 
zabaw, lecz pracy i za tę pracę godziwe- 
go zarobku. Zarobek, który zrobi ze 
mnie człowieka, obywatela. Zarobek, któ- 
ry umóżliwi mi żyć: — życiem skrom- 
nem, ale pełnem! W krzyku tym już 
nie ból, ale straszna, niewypo- 
wiedziana, granicząca z obłędem, roz- 
pacz! Rozpacz rozrywająca serce, pierś 
w jedną krwawą, bolesną ranę. Ranę 
wołającą o pomstę do nieba! Odpowie- 
dzią na ten krzyk głucha cisza: 

Biada! 

Ta masa, zaprzęgnięta do rydwanu 
pracy, przeobraziłaby Polskę. Utworzy- 
łaby siłę dynamiczną, której nie oparłby 
się żaden wróg, na której możnaby bu- 
dować państwo. _ Państwo — twierdzę. 
Twierdzę nie do zdobycia! Jednakże o 
dostarczeniu tej masie pracy nie myśli 
nikt. Dłużej zwlekać już nie można. 
Godzina dwunasta bije! W masie tych 

„niepotrzebnych ludzi* marnieją skar- 
by wprost bezcenne. Masa ta zaczyna 
kótłować! Łudzą się ci wszyscy myślą- 
cy, że religijność tej masy będzie tamą 
przed. aktem rozpaczy, przed ostatećz- 
Ciąg dalszy na stronie ej. 
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Generalny tliszickiai: sił Krokwi żar Rydz- Ímigly 
na pierwszem posiedzeniu rady ministrów. 


Prasa sanacyjma spodziewa sie uspokojenia Ber cnjuu. 


Opozycja obawia się zaostrzenia kursu. 


Warszawa, dnia 18 maja. 

Na Zamku królewskim odbyło się za- 
przysiężenie rządu. Nie złożył przysięgi 
jedynie minister przemysłu i handlu, 
który jeszcze nie przybył do stolicy. Po 
zaprzysiężeniu fotografowie 
zdjęć, ale już w prezydjum rady mini- 
strów. Zwracano uwagę na okoliczność, 
iż nowy minister sprawiedliwości Gra- 
bowski zajmuje miejsce obok generalne- 
go inspektora sił zbrójnych i ministra 
spraw wojskowych, a po drugiej stro- 
nie obok gen. Rydza-Śmigłego stoją: 
premjer i wicepremjer oraz były pre- 
mjer Kościałkowski, 

Po zaprzysiężeniu odbyło się w ra- 
dzie ministrów posiedzenie rady gabine- 
towej, które trwało pół godziny. Po po- 
siedzeniu premjer Składkowski rewizy- 


tował generalnego inspektora gen. Ry-| 


dza-Śmigłego w GISZ'u, 
` .Następnie premjer składał w sobotę 
i niedzielę wizyty poszczególnym dy- 
gnitarzom świeckim i duchownym. 

W. kołach politycznych 'mówi się o 
biiskiem ustąpieniu podsekretarza sta- 
nu Grzybowskiego. Do prezydjum rady 


dokonali |. 


GEN. RYDZ ŚMIGŁY _ 
na Radzie Gabinetowej. 


ministrów, jako ' wiceminister ma 
przyjść m. in. dźiennikarz lewicy: sana- 
cyjnej Stpiczyński, Pogłoska o bliskiem 
ustąpieniu włceministra spraw wewn. 
p. Kaweckiego okazałą się nieprawdzi- 


Stronnictwo Narodowe nie przystąpi 
do Frontu Narodowego. 


Stronnictwa Narodo- 
wego (endecji) „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ zamieścił w sobotę obszer- 
ny artykuł, w którym oświadcza. sta- 
nowczo i wyraźnie, że endecja nie myśli 
przyczynić się do tworzenia wspólnego 
frontu narodowego. Walkę o zwycię- 
stwo idei narodowej będzie nadal pro- 
wadziła sama. 


Główny organ 


Znamienny ten dla endeckiej umysło- 
wości artykuł zamieścimy jutro w ca- 
łości jako ważny dokument. Czytelnicy 
poznają z niego całą słabość argumen- 
tów, uzasadniających odmowę, oraz po- 
wód właściwy odmowy: egoizm partyj- 
ny — przywódców. „Szary człowiek“ en- 


ER myśji inaczej niż oni. 


Wygląd Addis Abeby w chwili wkroczenia wojsk. włoskich. ; 


' zapoczątkował 


(Od warszawskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“) 


wa. P. Kawecki: rózpoczął miesięczny 


urlop wypoczynkowy i 'po powrocie o- 


bejmie swoje dotychczasowe 
sko, 

Niemniej jednak na wyższych stano- 
wiskach administracyjnych zajdą _ po- 
ważne zmiany. Niektóre dekrety: będą 
ogłoszone już w dzisiejszy poniedzia- 
łek. Jak słychać, wicemin, Grzybowski 
przewidziany jest na ambasadora w 
Rzymie, a ustępujący min. Raczkiewicz 
pójdzie albó do Angory, albo też do Pa- 
ryża jako ambasador Rzplitej. 

Duże zaciekawienie budzi pytanie, 
czy premjer będzie chciał publicznie się 
wypowiedzeć teraz, czy też uczyni om 
to na nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Były też i takie pogłoski, że premjer za- 
prosić ma do siebie dziennikarzy, jak to 
b. premier Kościałkow- 
ski, ale — jak dotąd — pogłoska ta, nie 
znajduje potwierdzenia. A już najmniej 
jest rzeczą prawdopodobną, aby nowy 
premjer za pośrednictwem radja. chciał 
nawiązać kontakt ze społeczeństwem. 

Może już dzień dzisiejszy „przyniesie 
wyjaśnienie. ; D 


stanowi. 


W pierwszem posiedzeniu rady 
ministrów brał udział 
. gen. inspektor sił zbrojnych. 


Ub. soboty odbyło się pierwsze po- 
siedzenie rady gabinetowej. Na posie- 
dzeniu tem nie byli obecni wicemini- 
strowie, nie było też protokulantów z 
zupełne zrozumiałej przyczyny, gdyż w 
posiedzeniu tem wziął udział po raz 
pierwszy generalny inspektor sił zbroj- 
nych gen. Rydz-Śmigły. 

Przypominamy sobie szczegółowe o- 
pisy takich posiedzeń rady gabinetowej 
za życia śp, marszałka. 
„Strzępy. meldunków“, obecny premjer 
gen. Składkowski, bardzo szczegółowo i 
plastycznie opisał, jaki ceremonjał był 
zachowany w takich okolicznościach. 
To też i obecnie zastosował on go w ca- 
łej pełni. Przybywającego na posiedze- 
nie rady gabinetowej gen. Rydza-Śmi- 
głego witał premjer Składkowski, wice- 
premjer Kwiatkowski i minister wojny 
gen. Kasprzycki. Po posiedzeniu ci sa- 
mi członkowie rządu odprowadzili gen, 
Rydza Śmigłego do samochodu. 


- Wspominamy o latach ubiegłych, 
kiedy to w posiedzeniach rady mini- 
strów brał udział marszałek. Działo się 
to m. in. dlatego, że marszałek dzierżył 
w swojem ręku nietylko generalny in- 
spektorat, ale był członkiem poszcze- 
gólnych rządów, jako minister spraw 
wojskowych. 

Dotychczas generalny inspektor Rydz 
Śmigły brał jedynie udział w konferen- 
cjach, jakie odbywały się na Zamku pod 
przewodnictwem Pana Prezydenta. 0- 
becnie czynnik nadrzędny, jakim jest 
gen. Rydz Śmigły, po raz pierwszy wziął 
udział w posiedzeniu rady gabinetowej 

i jak jeden z nowych ministrów zazna- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-0j). 
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Kryzys to jakby kara 


odczuwają. 


_ jeszcze inaczej 
 migocą łzy. Łzy, których nikt nie wi- 


najwyższy. zerwać. 


"musiałby być konsekwentny. 


Głos rozpaczy i przestrogi 
| młodego pokolenia. 


(Ciag dalszy.) 


nością. Uczucia religijne tych ludzi o- 
ziębiają się w zatrważającem temple. 
Polegają „często na skrajnej, obojętności. 
apatji, a praktyki na przyzwyczajeniu! 


Widzę. tysiące młodych ludzi opierają- 
cych pałajające: głowy: na zaciśniętych 
kułakach i myślących kpiąco: „Bóg 
jest dobry — wszechdobry. Jest gdzieś 
w niebie, wysoko. Stworzył świat i to 
wszystko, co naokoło się widzi. Stwo- 
rzył też nędzę. Ba panujący kryzys. 
za grzechy. — 
Tylko tak dzieje się, że ci wszyscy naj- 
więcej grzeszący, kary tej zupełnie nie 
Bóg jest  wszeehmocny. 
Gdyby zechciał, nie byłoby nędzy, za- 
kłamania j łez bezsilnych*. Tak myślą, 
I z tych myśli wyciągają wnioski. I 
myślą... A w ocząch 


dzi, nie rozumie, nie otrze, — Wszyst- 


"kiego jednak pisać nie można. Prawdy 


nie znosi się. Prawda zamiast mobilizo- 
wać siły przeciwdziałające, mobilizuje 
falangę ludzi małych, nikczemnych, a 
głośnych; — mobilizuje gnój rozdzie- 
rających szaty faryzeuszy. Ludzi, sycą- 
cych własne przekarmione brzuchy. 
niesprawiedliwie nagromadzonemi do- 
brami! 

Ludzj zaślepionych, niewidzących za- 
cjiskającej się na ich szyjach pętli. Le 
kających się panicznie zakłócenia wła- 
snej słodkiej drzemki, przez siły dla 
nich niezrozumiałe,  nienawistne, o 


możność życia jedynie walczące! 


Od jednostki można żądać wyrzecze- 
nia się swego ja, moralnego i materjal- 
nego na rzecz ogółu. W razie oporu 
jednostkę w imię dobra „Peszty. można 
do tego zmusić. ' 


Żądać od mas wyrzeczenia się moż- 
ności życia, składającej się z względnej 
sytości į korzystania z drobnych uciech 
tego świata na rzecz jednostek, na rzecz 
kliki, to absurd! Użycie siły, czy mo- 
ralnej presji wywoła prędzej, czy póź- 
niej reakcję, wywoła wszystko druzgo- 
czącą siłę odśrodkową! © 

„Niestety tego w Polsce nie chce się 
rozumieć! W czasach, kiedy w najbar- 


dziej żywotnych państwach rządy opie- | 


ra się na najszerszej podstawie, na ma- 
sach, przy pamocv jej naturalnej śmie- 
tanki intelektualnej, w Polsce tworzy 
się sztuczną elitę — Elite nierealną -> 
oderwana od rzeczywistości! 

Straszliwa bezmyślność. Dzieje się 
bowiem, że żydłak, człowiek korzysta- 
jący. z gościnności i najczęściej wrogo 
do państwowości usposobiony ma pet- 
niejszę prawa obywatelskie od Polaka. 

Tu wyrachowania papierowe na ca- 
łej linji zawiodły. 

Z dotychczasowemi metodami  ezas 
Hasło „frontem do 
szaręgo człowieka” należy urzeczywist- 
nić, a nie używać za parawan kryjący 
własną bezsiłę, czy złą wolę, 

Masy polskie radykalizują się. Cier- 
pliwość wyczerpała się. Nie słowa, nie 
obietnice, a czyn do nich jedynie prze- 
mówić zdolny. Czyn urzeczywistniają- 
ty ich sen o chlebie — to ostatnia i je- 


: dyna tama przed komunizmem. Na ten 


czyn czekają wszyscy! 

Czytałem niedawno piękną odezwę 
księży arcybiskupów  Iwowskich. Wo- 
łają w niej a program ekonomiczny i 
przemysłowy odbudowy Polski. 

Kto jednak program ten ma urzeczy- 
wistnić? Rząd? Nie! Rząd przy istnie- 
jącym ustroju społecznym mimo naj- 
lepszej woli mo mióji ku temu nie „znaj: 


- dzie. 


Zatem kapitał? - "Też nie. Bo po AP. 
sze kapitałów polskich niema. Po 
drugie chociażby były, gniłyby po 
schowkach pancernych. i 
- Jedyny ratunek przed zagładą kultu- 
ry zachodniej w Polsce to. stworzenie 
chrześcijańskiego. Obozu politycznego 


o jasno wytkniętym programie politycz- 


nym, opartym na jedynie: realnem ha- 
śle przebudowy ekonomicznej i spo- 
łecznej, 

Obóz jędnak taki, jeżeli miałby mieć 
rację bytu, jeżeli miałby być żywotny. 
Musiałby 
zdobyć się na pociągnięcia radykalne: 
musiałby umieć i mieć odwagę przeła- 
mać przesądy, przestarzałe pojęcia, lu. 
dzi małych, krępujące w  niesłychany 
sposób rozpęd twórczy chrześcijanizmu 


| zdrowym rozsądkiem, 


„„DZIENNIK BYDGOSKI", 


[owy rząd objął 


„jork Śnie 18 maja 1936 r. 


urzędowamie. 


(Ciąg dalszy.) 


czył, przy pożegnaniu się z sądownika- 
mi, wygłosił też przemówienie, 

Niedzielny „Kurjer Poranny* wspo- 
mina o przemówieniu gen. Rydza Śmi- 
głego, pisząc o tem, co się mówi wśród 
dziennikarzy, że: „wygłosone tam zosta- 
ło przemówienie, mająca zasadnicze zna- 
czenia dla stanowiska i programu za- 
równo politycznego, jak i gospodaroze- 
go nowego rządu.“ 

Domyślano się (w gronie dziennika- 
rzy — red.), że naczelny wódz i kierow- 
nik faktyczny komitetu obrony Rzeczy- 
pospolitej gen. Rydz Śmigły podzielił 
się z członkami nowego rządu swemi 
myślami o zadaniach, jakie stają do 
rozstrzygnięcia przed narodem w dzie- 
dzinie podniesienia jego obronności i 
wzmocnienia życia gospodarczego. 

Od siebie możemy dodać; że general- 
ny inspektor sił zbrojnych położył szcze- 
gólny nacisk na konieczność zlikwidowa- 
nia w Polsce bezrobocia, podnosząc tem 
samem misję byłego premjera Kościał- 
kowskiego, któremu w udziale przypa- 
dła, teka ministra opieki społecznej. Do- 
tąd bowiem nie zdarzyło się, aby ustę- 
pujący premjer obejmował resort w ga- 
binecie swego następcy. 

Na pierwszą wiadomość o zmianie 
rządu pisaliśmy pierwsi, wyrażając się 
najdobitniej, że premjer Składkowski 


Gzeg l 


mógł objąć premjerostwo tylko na wy- 


raźny rozkaz gen. Rydza Śmigłego. U- 


dział generalnego inspektora w pierw- 
szem posiedzeniu rady gabinetowej po- 
twierdza to nasze przypuszczenie w zu- 
pełności. Bo — jak pisze organ wojska 
polskiego „Polska Zbrojna“ — „gdy do- 
koła nas wre kłótnia... trudno, by żoł- 
nierz był spokojny.* Jest to przypom- 
nienie słów marszałka. Mundur, jako 
symbol programu rządu, najbardziej 
odpowiada nam żołnierzom — pisze 
„Polska Zbrojna”. Wyraża ona nadzie- 
ję, że dokoła sztandaru wojskowego na- 
stąpi zjednoczenie nietylko w obozie 
prorządowym, ale że i świat pracy sku- 
pi się i zjednoczy około tegoż sztandaru 
wojskowego. Bo „wojskowi byli zatro- 
skani, gdy na odcinku cywilnym brak 
było koniecznego spokoju i harmonji. 
Premjer Składkowski wniesie ze sobą 
pierwiastek dyscypliny i związany z nią 
ściśle pierwiastek spokojnej i nieugię- 
tej decyzji.“ 

To też słuszna jest ocena prasy za- 
granicznej, która, jak donosi agencja 
Press =- widzi 'w-gen. Składkowskim 
mandatarjusza generalnego inspektora 
sił zbrojnych, który od tej chwili ponosi 
wraz z innymi czynnikami ' odpówie- 
dzialność za bieg wypadków politycz- 
nych w Polsce. (d) 


sig możemy spodziewać 


po mowuym rzadzie? 


Pod tym względem prasa prorządo- | ufanie, które pozwoli rządowi dalej pra- 


wa wyraża jedno życzenie: uśmierzyć 
niepokój w kraju z prawa i lewa za 
wszelką cenę, Tylko gdzieś tam między 
wierszami błąka się nieśmiało wiado- 
mość, że bardzo mało będzie warte ta- 
kie uspokojenie tylko powierzchowne 
i mechaniczne, że na tem nie będzie 
można poprzestać. . Dlątega też-nieśmia- 
ło zwraca się np. „Czas* z pokorną proś- 
bą, aby rząd zechciał ujawnić i ustalić 
szeroko zakrojony program, któryby 
słusznym  pragnieniom społeczeństwa 
czynił zadość i przez to istniejące nieza. 
dowolenię szerokich mas skutecznie 
mógł zwalczać. 

„Na to już miał gotową odpowiedź or- 
gan lewicy sanacyjnej „Kurjer Poran- 
ny“, który w szlachetnym zapale unie- 
sienia pisze, że „mundur żołnierski pre- 


mjera jest już symbolem programu“, 


"Że tak nie jest, świadczą o tem wy- 
nurzenia organu pułkowników, „Gazeta 
Polska“ jest w dalszym ciągu niezado- 
wolona z pozostawienia w rządzie wice- 
premjera Kwiatkowskiego i pisze, że 
„odpowiedzialność za politykę gospodar. 
czą ponosić będzie w dalszym ciągu p. 
Kwiatkowski“, . 

Niebardzo to się zgadza z rzeczywi- 
stością, gdyż p. Kwiatkowski nie może 
stanowić „rządu w rządzie* i odpowie- 
dzialność za jego politykę ponosić. bę- 
dzie rząd p. Składkowskiego i ci wszy- 
scy, którzy ten rząd popierają, a więc 
i „Gazeta Polska“ również. 

Większość prasy prorządowej wyra- 
ża przekonanie, że rząd winien zapro- 
wadzię bezwzględny ład i porządek w 
państwie. Oczywiście dokona tego na- 
cisk administracji. A gdy te będzie 
spełnione, natenczas i w stosunkach 
gospodarczych przyjdzie pewność i za- 


„nienia autorytetu: rządu. 


cować. 

Przy tej sposobności -« podkreśla się 
doniosłą rolę, jaka przypadnie w udzia- 
le ministrowi sprawiedliwości, b. proku- 
ratorowi Grabowskiemu. On też przy- 
czynić się ma w dużym stopniu do pa- 
cyfikacji kraju. Umocnienie. wiary..spo- 


'łęczeństwa w- wymiar. sprawiedliwości, 


oto główne zadanie i jakże doniosłe, | 
które ma do spełnienia nowy minisie* 
sprawiedliwości, 


Z takiemi oto wynurzeniami spoty- 
kamy się m. in. iw prasie konserwa- 
tywnej, 

Tak więc nowy rząd znalaziby się w 
prawdziwym kłopocie, gdyby na pod. 
stawie prasy prorządowej chciał się 
zorjentować, czego kraj się spodziewa 
po nowym rządzie, Pod tym względem 
prasa obozu pomajowego, ograniczając 
się z jednej strony do wyłącznych 
pochwał, a z drugiej strony wysuwając 
jedynie postulat pacyfikacji kraju, źle 
się przysługuje rządowi p, Składkow- 
skiego. (d) 


: reżimem- pomajowym, 


Jakie stanowisko abaci nowego rządu 
zajęła prasa warszawska? 
Przedewszystkiem organ Stron. Na- 
rodowego widzi w nowym rządzie jedy- 
nie „zmianę warty* i nic więcej z tem, 
że rząd premiera Składkowskiego bę- 
dzie chciał przeprowadzić ostrą walkę 


:z nacjonalizmem... Z tym faktem, Stron. 


Narodowe się liczy i to poważnie, . 

Organ PPS „Robotnik „nie widzi 
zmiany reżimu i ustosunkowuje:. się. do 
nowego. rządu negatywnie. Wstępny 
„artykuł został skonfiskowany. Na. m3r- 
„ginesie w tymże „Robotniku' czytamy, 
że „istotną rzeczą jest to, iż zmiana 
nastąpiła w ramach systemu rządzenia, 
niejako wewnatrz obozy, „sanacyjnego”. 

O ludowcach nic jeszcze nie wiemy, 
choć należy przypuszczać, że i oni zaj- 
mą stanowisko negatywne do rządu 
gen. Składkowskiego, który bedzie w 
dalszym ciągu. wzmocnieniem reżimu 
,pomajowego, 

Jak piszę „Czas”,.. 


niema obecnie 1 ławy ó kursie 
„na lewo. . , 4 


Spodziewają się oni, że SZA Skład- 
kowski spowoduje uspokojenie kraju ł 
nie dopuści do je wara ANC 
rozruchów, R 
Pułkownikowska | Gaseta Polska", 
skonfiskowana ' przez b. premjera: Ko- 
ściałkowskiego, ma największy powód 
do wyrażenia swego zadowolenia z po- 
wodu zmian, jakie nastąpiły. Uwała 
ona, że naczelnem zadaniem. rządu bę- 
dzie oczyszczenie atniosfery politycznej, 
która ostatnio nie była dostatecznie 
przejrzysta. Na tym terenie czeka rząd 
niewdzięczna i niełatwa walka. „Gaze- 
ta. Polska“ sądzi jednak, że npremjer 
Składkowski upora się z temi trudno- 
ściami szybciej, niż potrafiłoby to ue 
czynić wielu innych mężów stanu. 
Organ lewicy sanacyjnej „Kurjer Po- 
ranny" jest zdania, że istota dokonanej 
zmiany rządu nie leży w nazwiskach, 
lecz w fakcie wysunięcia na czoło rzą- 
du żołnierza: w mundurze. Mundur 
premjera ma być zarazem - symbolem 
programu nowego rządu. Mundur ten 


przynosi zapowiedź wzmocnienia dy- 
scypliny wobeć «żywiołów niesfornych 
1 wobec- macherów Politycznych, a to 


celem uchylenia czynników niepokoju. 

I pisze dalej „Kurjer Poranny“: No- 
minacja gen, Składkowskiego jest zara» 
zem manifestem P, Prezydenta, : wży” 
wającym dzielne i twórcze siły kraju 
do póowściągnięcia egolizmów grupo- 
wych i zespolenia swych- wysiłków z 
dyrektywami rządu, = zapewniającego 
wszystkim warstwom społecznym bez- 
stronny i pozytywny stosunek. 

Tak więc z przeglądu prasy wynika, 
że opozycja nadal pozostaje w walce z 
zaś dla wszyst- 
kich odłamów dawnego BBWR rząd ten 
stał się symbolem zgody i pojednania. 
Wymownym tego przykładem jest sta- 
nowisko naszej konserwy, (d). 


Prasa niemiecka o gen. Składkowskim. 


Berlin, 18. 5. (PAT.) Prasa niemiecka 
podkreśla, iż gabinet premiera Skład- 
kowskiego jest rządem o dużym autory» 
tecie. Połączenie w rękach gen. Skład- 
kowskiego- stanowiska premjera i mini- 
stra spraw wewnętrznych oznacza, zda- 
niem prasy niemieckiej, iż rząd polski 
przywiązuje dużą wagę do zagadnienia 
polityki wewnętrznej į potrzeby wzmoc- 
z zadowole- 


„Vólkischer Beobachter'* podkreśla, 
że rząd gen. Skłądkowskiego jest no- 
wem świadectwem dążenia do konsoli- 
dacji narodowej przez skupienie wszyst. 
kich ugrupowań, należących do obozu 
marszałka Piłsudskiego. 

' „Nachtausgabe'* umieszcza fotogra- 
fię premjera Składkowskiego. Wiado» 
mość o zmianie rządu zaopatruje tytu- 
łem: „gabinet silnej ręki — można ocze- 


niem przyjęto w Berlinie zapowiedź, iż | kiwać energicznych zarządzeń we wszy- 
kurs polityki zagranicznej nie ulegnie | stkich dziedzinach,“ i 


zmianie, 


— powodujące w dalszym planie walkę 
z kościołem! 

Powyższe twierdzenie wyda się nie- 
którym paradoksem, ba kpinami. Obu- 
rzą się niejedni zapatrzeni w kadzidła 
pięknych słów, 

Tym wszystkim powiem jedno: 
Miecz z wrogiej ręki nie grą pięknych 
słów, a mieczem jedynie wytrącić moż- 
na! 

Zarazem zwrócę ich uwagę na Hi- 
szpanję. Q kraju tym do niedawna mó- 
wiło się jeszcze jako o kraju _ najbar- 
dziej katolickim, 

‘Dziś płoną tam kościoły. 

Ze wszystkich znanych ustrojów eko- 
nomicznych najbardziej sprzeczny z 
dobrem ludzko- 


ści — najbardziej sprzeczny 2 istotą 
chrześcijanizmu, najbardziej dla chrze- 
ścijanizmu szkodliwy i niebezpieczny, 
to ustrój kapitalistyczny, to liberalizm 
ekonomiczny! -Ustrój potępiony nietyl- 
ko przez myślący ogół ludzi świeckich. 
ale i najwyższych dostojników kościo- 
ła! Komunizm w walce z kościołem 
ulegnie, Spustoszeń i zamętu, jaki w 
duszach maluczkich szerzy nawet mi- 
mowolnie, a tylko przez ślepy egoizm 
panujący ustrój wz paka nie na- 
prawi nikt! 

Wszystkich niechcących czy nie u- 
miejących zrozumieć tej oczywistej 
prawdy powinno się od kierowania 
sprawami społecznemi bezwzględnie u- 
sunąć! 


Masą polskiego ludu- pracującego i 
niepracującego owładłą rozpacz- Nie- 
świadoma toczy się ku przepaśať mo- 
ralnej. 


Tego ruchu i przepaść nie powstrzy- 
ma. Nim już tylko przez zbudowanie 
odpowiednich torów kierować można. 


„ Nie na to nie pomoże. Życie dla. sza- 
rego człowieka przestało być cennem. 


Zdecydowanym krokiem w odpowie- 
dnim kierunku zasłużyłby sobie rząd 
na wiekopomną, wdzięczność. . Państwo 
nasze uchroniłby od wstrząsów. Wstrzą” 
sów, jakich młody organizm żadną mia- 
rą nię przetrwa! 


Jan Jankowski. 
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o puhar im 


. W dniu wczorajszym odbyły się w 
Toruniu VIII krajowe zawody balonów 
wolnych o puhar im. płk. Wańkowicza, 
zorganizowane przez Aeroklub Rzeczpo- 
spolitej Polskiej przy współudziale I. 
Baonu Balonowego oraz obwodu miej- 
skiego LOPP, 


Zawody zostały poprzedzone małym 
Gordon-Benetem naszych milusińskich, 
którzy wypuścili w przestworza kilka- 
dziesiąt kolorowych baloników. Ponad- 
to widzieliśmy efektowne pokazy i 
wzloty dwóch szybowców, które zgro- 
madzona publiczność w liczbie około 
2.000 osób żywo oklaskiwała. Ćwiczenia 
drużyny odkażającej zagazowany teren 
zainteresowały również wszystkich. Da- 
ły one nam „obrazek* przyszłej wojny. 
Efektownie wypadły skoki na balonie 
jumpingowym, po raz pierwszy demon- 
strowane w Toruniu. * Wszystkie poka- 
zy i ćwiczenia były zapowiadane i obja- 
śniane przez megafon. i 

O godz. 16-tej rozpoczył się start balo- 
nów. Jako pierwszy ruszył w przestwo- 
rza balon „Sanok“ (1.600 më) z załogą 
pp: Markiewicz i Kubica — Aeroklub 
Lwowski; w dalszej kolejności starto- 
wały balony: 2) „Kraków* (750 m°} z 
załogą pp.: Włodarczyk i Mysłowski — 
Aeroklub Krakowski, 3) „Mościce“ (750 
m) z pp. inż. Kłodnickim i Kasprza- 
kiem (Mościcki Klub Balonowy), 4) 
„Lódź“ . (750 m?) z pp.: por, Blochem 1 
ppor, Łaszewskim (II Baon Balony), 5) 
„Wilno“ (1,200 m?) z pp.: por. Brenkem 
i Osmańskim (Aeroklub Pomorski), 
6) „Syrena“ (1.200 mê) z pp.: Janikiem 1 
Wojtulanisówną (Aeroklub Warszaw- 
ski), 4) „Lwów“ (750 m?) z pp.: por. 
Wirszyłło i Szurgotem (I. Baon Balono- 
wy), 8) „Katowice“ (1.200 m») z pp.: por. 
Sidorem i ppor. Kędzierskim (II. Baon 
Balonowy), 9) „Gryf“ (1.200 m°?) z pp.: 
por. Zubem i por. Paszkiewiczem (I. 
Baon Balonowy), 10) „Legjonowo* (1.200 
pp: por. Rojek i Paszkowski 
(Aeroklub Warszawski), 11) „Jabłonna“ 
(150 m?) pp.: por. Kolaczyński i por. 
Masłabowiec (II Baon Balonowy), 12) 
„Hel“ (750 m*) pp.: kpt. Mensch i por. 
Filipowski (I. Baon Balonowy). Start 
balonów odbywał się w odstępach 5 mi- 
nutowych. Pogoda w zupełności dopi- 
sała. Jedynie wiatr wschodni spowodo- 
wał, iż kierownictwo zawodów musiało 
określić cel, do którego balony winny 
dopłynąć. W myśl bowiem przepisów 
regulaminowych, pierwsze miejsce zaj- 
muje w zawodach balon, który wylądu- 


DZIENNIK BYDGOSKI 


„ płk. Wańkowicza w Toruniu. 


je 45 od miejsca startu w grani- 
cach Polski. Ponieważ zachodni kieru- 
nek wiatru był niekorzystnym dła za- 
wodów i balony moglyby w granicach 
Volski przebyć przestrzeń nie dłuższą 
ponad 100 kim., — przeto było koniecz- 
nie (zgodnie z regulaminem) określić 
punkt lądowania i taki naznaczono w 
miejscowości Białośliwie, w pow. wyrzy- 
skim. Pierwsze miejsce zajmie balon, 
który wyląduje najbliżej Białośliwia. 


W ostatniej chwili 
godz. 2430 o wyniku zawodów. 
Pierwsze miejsce zajął balon „Sanok“ 

o 850 mtr. od celu, t. j. Białośliwia, na- 
RBC lądowały balony: „Kraków*, 
„Legjonowo“, „Wilno“, „Gryf“, „Hel“, 
„Łódź“ i „Katowice“ (wszystkie obok 
celu), — dalej „Syrena“, „Mościce* i 
„Lwów* w Wysokiej, pow. wyrzyski, 
oraz „Jabłonna“, która lądowała w 
miejscowości „Kosztów“, pow. wyrzyski. 


dowiadujemy się, 


Balon „Syrena“ w chwili przed startem. 


Obrady parlamentu włoskiego 
i trójka przedsfawicieli dyplomatycznych. 


(PAT.) 
czajna sesja parlamentu celem dokona- 
nia ratyfikacji dekretów w sprawie a- 
neksji Abisynji i utworzenia imperjum 


Rzym, Zebrała się nadzwy- 


faszystowskiego. - Wszyscy deputowani 
oraz publiczność przybyli w czarnych 
koszulach i śpiewałi hymny faszystow- 
skie w oczekiwaniu przybycia Mussoli- 
niego. W loży dyplomatvcznej zauwa- 
żono ambasadorów niemieckiego i ja- 
pońskiego oraz posła austrjackiege. 


Mussolini wygłosił formułę, w której 
przedstawił izbie pierwszy dekret o po- 
wstaniu imperjum. Przewodniczący od- 


wyznaczył komisję, której powierzył 
przygotowanie sprawozdania w sprawie 
tego dekretu. Następnie posiedzenie za- 
wieszono, celem umożliwienia przygoto- 
wania raportu przez komisję, 


Statystyka kanału Suezkiego. 


Port-Said, 18. 5. (PAT.) Według da- 
nych Towarzystwa Kanału Suezkiego 
Włochy przewiozły przez kanał za czas 
od 25 czerwca 1935 r. do 25 kwietnia 
1936 r. w kierunku ku Erytrei 513.591 
ludzi, 29.508 koni i mułów, 2.700 wiel- 
błądów, 268 samolotów, 4.598 samocho- 


czytał niezwłocznie dekret wśród okla- i dów ciężarowych, 19.367 ton podwozi sa- 


sków zgromadzonych i niezwłocznie 


mochodowych i 


VM Krajowe Zawody Balonów Wolnych | 


ROK XXX. Nr.:117. 
wew ie 60. | "Przęcia strona. 


a 


oznacza ODOL bardzia| jeszcze udoskonalony: jego dzia. 
łanie antyseptyczne zostało w wysokim stopniu spotęgowane. 
Badania bakterjologiczne i kliniczne wykazały przewagę ODOLU 
pod względem własności bakterjobójczych. 


rozmaitych maszyn i części maszyno- 
wych, 254.932 ton broni, 7.483 ton poci- 
sków ciężkiego kalibru, 2.9069 t. materja- 
łów wybuchowych, 39.655 t. węgla, 58.640 
ton paszy i t. d, — wszystko to na -686 
statkach. 

W kierunku Erytrei przeszło kanał 
562 statków z 142.781 ludźmi. Ogółem 
Włochy zapłaciły Tow. Kanału Suezkie- 
go 2.369.580 funt. Powyższe liczby obej- 
mują tylko to, co przewożono na stat- 
kach włoskich. Wielkie ilości wielbłą- 
dów były zakupione w Arabji i Sudanie, 
Z Sudanu również szła bawełna i cu- 
kier, materjały pędne i smary dostar- 
czały statki rozmaitych narodowości. 


Ża dobrze... 


Jedno z przysłów niemieckich powiada, 
że za dobrze jest źle. Prawdy tego przysło- 
wia mieli doświadczyć na sobie mieszkań- 
cy jednego z domów na przedmieściu Pary- 
ża, Asnieres. 


Stara, jeszcze XVII wiek pamiętająca 
rudera, była tak pełna różnego robactwa, 
że mieszkańcy domu postanowili chwycić 
się najradykalniejszych środków dla wytę- 
pienia olbrzymich rojów pluskiew i kara- 
luchów, które ludziom nie dawały syPiać 
bo nocach. Komitet lokatorów w porozu- 
mieniu z właścicielem domu, zwrócił się 
dó firmy reklamującej najnowocześniejsze 
środki tępienia robactwa. Firma przysłała 
swego technika, który przyrzekł w ciągu 
trzech godzin dom oczyścić z owadów, W 
każdym lokału umieszczorio świece gazo- 
we, Drzwi i okna zostały specjalnie uszczel- 
nione. Zadowolony ze swego dzieła, technik 
udał się do sąsiedniej kawiarni, gdzie- ze- 
brali się również lokatorzy domu dla. mi- 
łego spędzenia trzech godzin, w czasie któ- 
rych dom miał być oddany do użytku, wol- 
ny od robactwa. W tem powietrzem wstrza- 
snąał przeraźliwy huk. Z. okien kawiarni zo- 
baczono walące się ściany „ząagazowanego“ 
domu. Jak się okazało, technik chcąc grun- 
townie spełnić swa pracę, umieścił w Każ- 
dym lokalu cztery Świece gazowe, po jed- 
bei przy każdej ścianie, Stara rudera nie 


karoseryj, 11.330 ton wytrzymała naporu gazów i rozpadła się. 


Góy wrócił... 


Powieść ŚSrno Slleksanóra 


23) : 
Adaptacja autoryzowana 


Eugenjusza Baluckiego, 


(Ciąg dalszy). 


— Proszę, proszę! — zawołał kpiąco 
Elbrecht. Zerwał się nagle i zaczął 
szybkim krokiem. spacerować po poko- 
ju: — Nie, panie Leiner! krzyczał 
prawie, wymachując ręką: — Nie na- 
bierze mnie pan na przyzwoitość i tem 
podobne piękne słówka! Rozumiem się 
na tem i pana też znam nie pierwszy 
rok! — odsapnął i ciągnął spokojniej- 
szym głosem: — Spróbuję mówić po- 
ważnie, może się dogadamy. A więc 
doszedł pan do przekonania, że prowa- 
dzenie procesu jest bezcelowe, tak?... 
Dodam od siebie, że jest pozbawione 
krzty zdrowego sensu! Pana naraża. 
na wydatki, a mnie na przykrości. Do- 
skonale! Podzielam pańskie zdanie, u- 
ważam je za rozumne, ale czuję, że za 
niem coś się kryje. Prawdopodobnie 
chce pan pieniędzy, tak?.. Stara pio- 
senka! Na to mogę powiedzieć panu 
tylko tyle: nie! Ani grosza! Rozumie 


' pan? 


— Ale, panie Elbrecht... 


Za przeproszeniem, mój panie! 
Rozprawia pan o przyzwoitości?!... 
Śmiechu warte! Przecież ten wyraz pan 
może znać chyba tylko ze słownika! 
Zdawało się panu, że naciągnie mnie 


na szlachetność? Naiwność, mój 


nie, idjotyczna naiwność! 


pa- 


-— Pan się myli, panie Elbrecht... 


— Ja?.. To pan się myli i nawet 
grubo się myli! Słuchałem cierpliwie 
pańskich bzdurstw, teraz proszę mnie 
wysłuchać! Tu, na tem samem krześle. 
na którem pan się rozparł jak u siebie 
w domu, tu siedziała pańska żona, przy- 
bita, złamana nieszczęściem! Na morm 
fotelu raczył zasiadać pański zacny 
przyjaciel Lignitz, Ja stałem tam, poa 
oknem. Mecenas gadał i gadał bez 
końca. Odpowiadałem mu w kółko je- 
dno i to samo: „Nie zrobię tego intere- 
su. Niech fabryka idzie na licytację. 
To jest dla mnie całkiem obojętne“... 
Lignitz gada i gada! A pańska żona 
siedzi i spłaeze, Spławiłem ostatecznie 
Lignitza i o! — na tem miejscu — ude- 
rzył dłonią o blat biurka — na tem 
miejseu zrobiłem układ z pańską żoną! 
We cztery oczy bez żadnych Lignitzów 
iinnych adwokatów. Wiem, że przy tei 
sposobności strzeliłem parę grubych 
byków, bo pierwszy raz w życiu zała- 
twiałem poważną sprawę z kobietą, dla 
której... et! co tam opowiadać! Niech 
ja Pan Bóg ma w Swej opiece!.. Jed- 
nem słowem podpisałem umowę. 1 
raptem zjawia się Lignitz i grozi proce- 


sem: — „Pan zarobił moc pieniędzy: — 
powiada — „Pan zrobił świetny inte- 
res!'.. Oczywiście! Ale ja ryzykowa- 


łem, byłem o włos od zupełnego Pa © Widzi Bee 
kructwa... A teraz jeszcze pan przy- 
chodzi, panie Leiner? Myśli pan, że 
nastraszy mnie pan procesem?.. Niech 
pan robi, co chce, nie dam pieniędzy! 
Nawet ziamanego grosza! 

Gdyby Dalecki mógł zrobić to, ca 
chciał — zerwałby się z miejsca, pod- 
szedł do tego człowieka i poklepał go 
przyjacielsko po ramieniu, 

Mówił bez obsłonek, bez cienia krę- 
tactwa, 

Nareszcie ujrzał prawdziwe oblicze 
Leinera, usłyszał to, co myślał w głębi 
duszy o jego roli przed ucieczką. 

Znalazł się wreszcie obey człowiek, 
który uważając go jak inni za Leinera. 
nie przyjął go z oznakami serdecznej 
przyjaźni, jak gdyby nigdy nie popełnił 
żadnego przestępstwa — a zatem, jak 
gdyby wszystko było w najlepszym po- 
rządku. 

Ten człowiek był rzeczywiście godnv 
szacunku. Przypadł mu bardziej do 
gustu niż promieniejący radością Lig- 
nitz, albo zimny zarozumiały Ładko. 

Poza tem Elbrecht ujął go jeszcze 
jednem: zrobił rzeczywiście coś do 
brego dla Marysi. ` 

Całkiem prosto, po ludzku, nie cze- 
kając z pewnością na jakieś osobliwe 
podziękowanie. 

— Nie chcę od pana żadnych pienię- 
dzy, panie Elbrecht, zwłaszcza po tem. 
co od pana usłyszałem. Zapewniam pa- 
na w imieniu żony i mojem, że sprawa 
sądowa będzie umorzona. 

Właściciel fabryki spojrzał ze 
wieriem, po chwili usiadł. 

Zdawało się, że spodziewał sie wszy- 


zazi- 


„stkiego, tylko nie takiej stanowczej od- 


powiedzi, 


zamierza osiągnąć przy 


panie Elbrecht — a3- 
gnął Dalecki — rozumiem doskonale 
pańskie zdomienie. Spróbuję wytłu- 
maczyć, czem się powodowałem. Czy 
pan może sobie wyobrazić, że cztery la- 
ta — takie cztery lata! — powtórzył z 
naciskiem — mogą całkiem człowieka 
zmienić? 

-— Owszem, to może się zdarzyć —- Ad- 


powiedział pospiesznie Elbrecht — ale 
nie u takiego człowieka, jak pan. Niech 


— Widzi pan, 


pan wybaczy, panie Leiner, te kilka 
słów prawdy, SH 
— Pan ma rację!.. To jest... chcia- 


łem powiedzieć, że pan się myli! — Da- 
leeki urwał. Musial bardzo uważać, by 
nie wypaść z roli: — Zapewniam pana, 
że naprawdę bardzo się zmieniłem! Tak 
dalece, że spotkanie z Lignitzem i z in- 
nymi przyjaciółmi tegoż gatunku spra- 
wiło mi raczej przykrość. Tak dalece, 
panie Elbrecht, że ciężkie bezlitosne 
słowa, jakie usłyszałem od pana, trafiły 
mi do przekonania; podobały mi się 
więcej, niż wylewne zapewnienia przy- 
jaźni różnych Lignitzów. Pan ma ra- 
cję, stokrotną rację, potępiając surowo 
moję dawniejsze życie! Ale dlaczego 
pan nie dopuszcza możliwości, że mam 
rzeczywiście szczere i uczciwe chęc: 
stać się innym ezłowiekiem? 

Elbrecht wstał. 

— Niech pan opowiada to komu in- 
nemu, panie Leiner odpowiedział 
szorstko: — Przy słuchaniu tych zapew- 
nień nasuwa mi się pytanie — co pan 
pomocy 


pięknych słówek? 
— Nic — rzekł 
tylko przekonać... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Dalecki — chciałem 


tych 


b 


; „DZIENNIK BYDGOSKI”; 


Abyś dzień święty święcił... 


cem pogrzebani. 


wtorek, dnia 19 maja 1936 r. 


Tragedja na dnie kopalni złota. 


Blask złota dla żądnych jego widoku za- 
mieniał się już nie raz, ani nie dwa. w hi- 
storji ludzkości w okropne widmo śmierci. 
Listę legendarnych i współczesnych tragicz- 
nych wypadków na tem tle powiększyła w 
ostatnich dniach jeszcze jedna tragedja w 
Kanadzie, gdzie trzech poszukiwaczy szla- 
chetnego, mamiącego kruszcu, znalazło się 
żywcem w złotym grobie 141 stóp pod zie- 
mią. 

Tragedja bierze swój początek w pier- 
wsze święto Wielkanocy. Kiedy cały świat 
chrześcijański obchodził największe w ro- 
ku święto, trzech mieszkańców Toronto, 
znany tam lekarz-chirure dr. D. E. Robert- 
son i wybitny adwokat Herman Magill, 
współwłaściciele kopalni złotą w Moose Ri- 
ver, N. S. oraz trzeci ich towarzysz, niejaki 
Alfred Seaddin, wywędrowali w  podzie- 
miach, snując plany wydobycia jak najwię- 
cej złotodajnego piasku. W tem nagle sta- 
ło się nieszczęście, Zluzowane niewidzialną 
moca olbrzymie kamienie i Piasek zgniotły 
rusztowania szybu i odcięły im droge. 
Wszyscy trzej znaleźli się w jednei chwili 
w części ocalałego tunelu, który teraz przy- 
brał dla nich formę ponurego grobu. 


Sygnały dymne. 


Poniedziałek, 13-go kwietnia. Na alarm, 
stu wytrawnych górników przystąpiło do 
rozpaczliwej akcji ratunkowej. Przez nie- 
całkiem zatarasowany głazami i piaskiem 
szyb przedostały się na wierzch kłębki dy- 
mu. Był to wyraźny sygnał, iż zasypani w 
kopalni żyją. Praca potoczyła się w go- 
rączkowem tempie. 

Wtorek. 14-go kwietnia. — Osunęły się 
nowe masy piasku i kamieni, wstrzymujac 
akcję ratunkową. Pociągiem z Halifax 
sprowadzono specjalny ekwipunek górniczy. 

Środa, 15-g0 kwietnia. — Świeża masa 
kamieni i zięmi osunęła się do okopywane- 
go szybu, zmuszając górników do szukania 
nowej drogi do więźniów kopalni. Pani Ro- 
bertsonowa i p. Magillowa, małżonki dwóch 
uwięzionych, przybyły z Toronto. 

Czwartek, 16-g0 kwietnia. — Przystąpio- 
no do wiercenia pionowej pięcio-calowej 
dziury do tunełu podziemnego i rozsadza- 
nia twardych warstw dynamitem, aby tą 
droga zapewnić uwięzionym dopływ świe- 
zego powiętrza i zaopatrywać ich w tyw- 
mih dopóki nowy szyb nie zostanie prze- 
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Posiłki dla zasypanych. 

„. Piątek, 17-go kwietnia. = Na miejsce 
tragedii przybyli górnicy ze specjalnego od- 
działu ratowniczego, sprowadzeni dż z pro- 
wincji Ontario, Wiercenie i kopanie nowe- 
so szybu kontynuowano bez przestanku 
dzień j noc. 

„Sobota, 18-go kwietnia, — Świder wiert- 
ników dotarł do celu, Przez zapuszczoną 
w otwór rurę rozpoczęła się rozmową z 
uwięzionymi.. Dowiedziano się, że wszyscy 
żyja. Przez rurę w wąskich pakunkach. w 
kształcie świecy. poczęto uwięzionym posy- 


lać żywność i utrzymywać z nimi ciągł 
łączność. R 


Niedziela, 19-go kwietnia, — Obie żony 
rozmawiały ze swymi małżonkami, dodając 
AL NĄ Ć osun sie nowe masy kamje- 

i ziemi w kopany rbi 'strzy ję 
Bi banym szybie, wstrzymując 

Poniedziałek, 20-g0 kwietnia. — Woda 
poczęła zalewać powoli więzienie podziem- 
ne. Scadding zaraPortował przez rurę, iż 
Magill zmarł wskutek wyczerpania i prze- 
ziębięnia. Górnicy kopali bez przerwy, ¢zy- 
niąc nadludzkie wysiłki, byle jak najwcze- 
śniej dotrzęć do uwięzionych. ł 
. Wtorek, 21-go kwietnia. — Przez rurę 
dowiedziano się, iż dr. Robertson czuje się 


źle. Górnicy nie zwalniali tempa w prowa- 
dzonym szybie. Robertson podyktował 
przez rurę testament. 


Jeszcze 12 stóp. 


| Środa, 22-go kwietnia. — Górnicy znale- 
źli się już tylko o 12 stóp od tunelu, ale na 
swej drodze napotkali skałę kamienna. 
przez. którą z trudnością można było bić 
dalei szyb. Dr. Robertson podał wiadomość 
przez rurę, że może jeszcze wytrzymać 48 
godzin. Doniósł także, że jego towatzyszo- 
wi, Scandingowi puchną nogi  Puchlizna 
jest wróźna. Dr. Robertson Prosi o igłe i 
zastrzyki hypodermiczne. O godzinie. 10.45 
nrzed południem. górnicy wyrażają pew- 
ność, żę uda im się przebić otwór przez ska- 
łę do tunelu w ciagu półtorej godziny. O 
godzinie 1.45 został nareszcie przębity otwór 
do podziemnego grobu. O godzinie 4-tej 
wrócił na wierzch kąnadyjski minister gór- 
nictwa. przybyły na miejsce trasedji do 
Moose River. oznaimiwszy. że jeszcze nie 
nawiązano kontaktu z uwięziónymi i że su- 
ft tunelu grozi oberwaniem się każdej 
chwili. O godzinie 8-ef wieczorem jeszcze 
nie zdołano nawiązać bezpośredniej łączno- 
„Ści z więźniami kopalni złota, 


Wybawienie. 


„,_ Czwartek, 23-go kwietnia. — O godzinie 
12.14 po północy (ze środy na czwartek) od- 
dział ratunkowy dotarł do uwięzionych. O 
godzinie 12.44 dr. Robertson został już wy- 


niesiony na noszach na powierzchnię, a o 
godzinie 1-ej został wydobyty w taki sam 
sposób i Scanding. Ciało trzeciego więźnia 
kopalni, p. Magilla, ratownicy znaleźli na 
dnie tunelu o 20 stóp od Przebitego otworu. 
Po takich przeżyciach, obaj ratowani po- 
szukiwacze złota. gdy- odzyskali nieco sił 
pod troskliwą opieką lekarską, zostali prze- 
wiezieni oczekującym ambulansem do szpi- 
tała, odległego o kilkadziesiąt mil. 
Powyższy opis jest tyłko streszczeniem 


główniejszych faz przebiegu tragedii i akcji 
ratunkowej. Jakie uczucia trapiły w słę- 
bokim grobie trzech poszukiwaczy złota i 
jaka radość wypełniała ich umysły, gdy 
dowiadywali się o swym ratunku, no i 


wreszcie gdy dwaj ocaleni ujrzeli światło 
dzienne po okropnych przeżyciach, niechaj 
każdy sobie wyobrazi. 

Zapewne nikteim tego sąsiedztwa ze zło- 
tem nie zazdrości, a szczególnie ci, którzy 
spędzali Wielkanoc na powierzchni ziemi. 


owaąki 


(KAP), Czasopismo wychodzące w 
Monachjum „Katholische  Kirchenzet- 
tung“ przytacza zdumiewające zdarze- 
nia, oskarżające świętokradców, któ- 
rzy znieważyli krzyż, Pismo to zazna- 
cza, że jest w posiadaniu wszystkich 
szczegółów, dotyczących osób, miejsca 
i czasu wydarzenia i że bierze całkowi- 
tą odpowiedzialność, że to wszystko co 
w tym wypadku podaje, jest zgodne z 
prawdą. 

Było to późną jesienią w r, 1933 — 
gdy czterech mlodych Dbezbożników w 
sposób świętokrądzki zdemołowało sto- 
jący przy drodze krzyż, przyczęm nogi 
figury Ukrzyżowanego zostały odrąba- 
ne, a sam krucyfiks zdarty z krzyża 
za pomocą wideł od gnoju. Wkońcu 
krzyż został obalony. Ale straszliwa 
kara spotkała świętokradców, którzy 
już w połowie roku 1935 wszyscy sta- 
nęli na sądzie Bożym. 

Pierwszy z nich 21-letni mechanik, 
zatrudniony w odlewni uległ nieszczę* 


ciężkich Żelaznych kół rozpędowych. 
Jedno z takich kół upadło mu na gole- 
nie, Wywiązało się zakażenie krwi, 
skutkiem czego świętokradcą zmarł w 
szpitalu 19 kwietnia 1934 r. Okazalo 
się, że to był ten, który przy demolo- 
waniu krzyża podeptał krucyfiks, 
Zanim jeszcze on umarł, drugi świę- 
tokradca, 37-letni robotnik pracujący 
w kamieniołomach stał się ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku. Osunięta ziemia 
zazypała go 12 kwietnia 1934 r. Górna 
część uda została całkowicie zmiażdżo- 
na. Umarł jeszcze tego samego dnia, 
Trzeci świętokradca, pracujący przy 
wyrębie lasu też zginął tragicznie dnia 
30 stycznia 1935 r. Zrąbane drzewo u- 
padając zmiażdżyło mu obydwie nogi. 
Umarł nie odzyskawszy przytomności. 
Czwarty wreszcie świętokradca, pra- 
ktykant ogrodniczy, utonął dnia 31 ma- 
ja 1935 r. w pobliżu Badenu. Jego zwło- 
ki zostały wydobyte z wody za pomo- 
cą widęł od gnoju. Był ten sam, który 


śliwemu wypadkowi przy ładowaniu | widłami od gnoju zerwał krucyfiks, 


[rantuja krwi 2 umierającej kobiety, 


Historja ta o posmaku makabrycz- 
nym wydarzyła się w jednym ze Szpi- 
tali wiedeńskich, Pewnej słonecznej 
niedzieli dwoje młodych ludzi wyjecha- 
ło samochodem na wiosenną wyciecz- 
kę. W drodze powrotnej samcchód 
zderzył się z drugim wozem i uległ zu- 
pełnemu zdruzgotaniu, Obu pasaże- 
rów odwieziono do szpitala. Stan oboj- 
ga był bardzo ciężki. Młoda dziewczy- 
na byłą już w agonji. Nad ratunkiem 
jej towarzysza naradzali się gorączko- 
wo lekarze. Każda minuta decydowała 
o życiu i śmierci, Z ciężko rannego u- 
chodziły dosłownie ostatnie krople 
krwi. W tem jednemu z lekarzy przy- 
szłą szczęśliwa myśl. Szepnął do ucha 
naczelnego lekarza: „Uratujemy go pod 
warunkiem natychmiastowej transfuzji 
krwi“. Nowa trudność. Skąd wziąć 
krew. 

Lekarz podbiegł już do telefonu, by 


(aa E 6 0, ER E »ę- | 
Atramentowe kwiaty. 


W Nowozelandji i w Południowej A- 
meryce, szczególnie w Kolumbji: rośnie 
pewien rodzaj krzaku, którego kwiaty, 
jak również i liście, wzięte pod prasę, 
dają znakomity, gotowy do pisania a- 
trament. Płyn ten nazywa się „Chami". 
Już Hiszpanie, zdobywszy Amerykę, u- 
żywali go do podpisywania bardzo waż- 
nych, dokumentów. Ten „Chami* — 
atrament ma poza tem, że jest z miej- 
sca gotowy do użycia, jeszcze swoje 
bardzo ciekawe właściwości, á miano- 
wicie: początkowo jest czerwony, po 
napisaniu dopiero czernieje, Nadto jest 
zupełnie nie do usunięcia, ani nie moż- 
na go żadnemi środkami chemicznemi 
wywabić, Wodą da. się go rozpuścić. 
Widzimy więc, jak to matka-natura po- 
trafi być znakomitym przemysłowcem, 
produkującym najlepszego rodzaju to- 
war, 


skomunikować się z zawodowym dawcą 
krwi. W tem wzrok jego padł na leżą- 
cą obok ciężko ranną dziewczynę. Do- 


strzegł na jej twarzy ostatni śmiertelny. 


skurcz mięśni, Dziewczyna w tej chwili 
skonała. Nie namyślając się długo, do 
aorty zmarłej włączono aparat trans- 
fuzyjny. Makabryczny eksperyment u- 
dał się całkowicie, W tydzień później 
ciężko ranny młodzieniec zaczął przy- 
chodzić do sił, Uratowała go krew 
zmarłej towarzyszki tragicznej wy- 
cieczki. 


Jak negus pokonał 
swego kucharza. 


Kucharzem nadwornym Negusa w Ads, 
dis Abebie był Pewien Szwajcar, nazwi-: 
skiem Faller, którego żona prowadziła w. 
stolicy Etjopji wytworny hotel, zamieszka- 
ły przeważnie przez bogatych cudzoziem= 


-ców. Z chwilą rozpoczęcia działań wojen- 


nych służbie dworskiej wstrzymano wybłas 
tę poborów, tłumacząc się, że pieniadze pod 
trzebne są na cele obrony kraju. Faller po- 
stanowił energicznie upomnieć się o swą 
należność, 

Pewnego dnia cesarz wydał w Addis A< 
bebie przyjęcia dla dyplomatów i prasy za- 
granicznej. W pałacu zebrało się około 30: 
osób, W dniu przyjęcia Faller oświadczył 
rano marszałkowi dworu, że nie podejmie 
swej pracy. zanim nie otrzyma zaleglej 
pensji. O strajku nadwornego kucharza za- 
wiadomiono cesarza. Gdy ' pertraktacje 
wszczęte z opornym kucharzem z polece- 
nia cesarza nie odniosły skutku, obrano in- 
ną drogę dla pokonania kucharza. Z wyż- 
szego polecenia aresztowany został Perso- 
nel hotelu. prowadzonego przez żonę ku- 
charza. Zagraniczni goście, nie ' otrzy- 
mawszy ha czas śniadania, zagrozili wypro* 
wadzeniem się z hotelu, Pani Faller inter- 
wenjowała u władz, które oświadczyły jcj, 
że aresztowani będą natychmiast zwolnieni 
o ile nadworny kucharz stanie przy kuchni 
i rozpocznie pracą. Na prośbę zrozpaczonej 
małżonki. której wyprowadzenie się licz- 
nych gości zagranicznych grozilo znaczne- 
mi stratami, Faller zgodził sie na Podjęcie 
pracy. Zapowiedziane przyjęcie dworskie 
ódbyło sie z pewnem opóźnieniem. 


Uczciwość popłaca w Ameryce. 


Uczciwość bywą czasami rzeczą... 
popłatną, i 

W taksówce w New Yorku zostawił 
John Coogan, bogaty bankier amery- 
kański, teczkę, w której bvło stopięć- 
dziesiąt siedem tysięcy dolarów gotów- 
ką. weksle, papiery wartościowe i róż. 
ne notatki. i , 

Teczkę znalazł szofer i odniósł ją 
nie tknąwszy ani dolara do urzędu tu. 
chu. } | 

Teczkę zwrócono prawemu właścicie- 
lowi, który uczciwemu znalazcy prze- 
znaczył prawdziwie wspaniałą nagrodę, 
dał mu bowiem piętnaście tysięcy do- 
larów „znaleźnego* i posadę swego pry- 
watnego szofera. i 

Szofer, Albert Bull, oświadczył: sjeg 
nemu z.dziennikarzy,..który zrobik z 
nim wywiad, że jest obecnie. najszczę: 
śliwszym chyba człowiekiem w Stanach 


Zjednoczonych, a może i na całym 
świecie. 
Dyplomaci mogą nabywać 


registeremarki. 


(a). Rząd niemiecki przywrócił korpuso- 
wi dyplomatycznemu w Niemczech prawe 
nabywania t. zw. register-marki, której kurs 
jest o blisko 45% niższy od urzędowego kur- 
su dewizy niemieckiej. 


Prawo kupna register-marki otrzymali 
wyłącznie członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego z wykluczeniem personelu kancelaryj- 
nego i konsularnego. 


Dyplomaci kupować moga rTezister-mar- 
ki tylko na osobisty użytek dla wyrówna- 
nia wysokich kosztów utrzymania w Trze- 
ciej Rzeszy. 


W czterdzieści dni — panią domu. 


A 


W całej Japonii zorganizowano kursy gospodarstwa domowego. W czterdzieści dni 
młode dziewczęta nabywają całość wiedzy, potrzebnej żonie i matce. Nam ten rekord 


nie imponuje — u nas przecież w tym samym czasie, albo 


jeszcze krótszym, kształci 


się nie panie domu, ale — mężów stanu i wysokich dygnitarzy, 
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` denów, 500 robotników zostało bez pracy. 


wtorek, 
dnia 19 maja 1938 r. 
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Dzieje jednej konfiskaty. 


Bate Pomorze i Wielkopolska 


EDGBRFUNSZCEBERE>. 
Sąd Grodzki w Nowem wydał inne postanowienie 
aniżeli Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. 


Przedstawicielowi „Dziennika Byd- 
goskiego“ w Nowem na Pomorzu, panu 
A, Nowakowskiemu doręczył tamtejszy 
Sąd Grodzki następujące postanowie- 
nie: 

Sąd Grodzki w Nowem  (Pom.). 
4 Kps. 183/36. ; 


Postanowienie, 


. Dnia 12 maja 1936 r. Sąd Grodzki w 
Nowem na posiedzeniu niejawnem, zgo- 
dnie z wnioskiem Posterunku Policji 
Państwowej w Nowem z dnia 12. 5. 36 r. 
L. Dz. K. 130/36 na zasadzie art. 153 

A 
postanowił 
zatwierdzić odebranie przez Posterunek 
P. P. w Nowem 80 egzemplarzy gazety 
„Dziennik Bydgoski“ z dnia 12 maja 
1936 r. N. 111 P.. należących do agentu- 
ry Nowakowskiego w Nowem, 

albowiem 
w artykule „Zjazd Hallerczyków w Byd- 
goszczy zamienił się w manifestację po- 
lityczną* Sąd dopatrzył się znamion wy- 
stęnku z art, 96 i 95 K. K. w P. 2 i3 re- 
zolncji oraz w przemówieniu gen. Hal- 
lera od słów, „gdyż“ do „biernością”. 
(—) E, Ferszt, 
Za zgodność: 
(podpis nieczytelny): 
sekretarz sądu grodzkiego. 
k 

Nie potrzebujemy od siebie niczego 
dodawać. Sąd Okręgowy w Byd- 
goSzczy w składzie trzyosobowym na 
posiedzeniu niejawnem dnia 13 maja 
postanowił uchylić - konfiskatę ponie- 
działkowego „Dziennika Bydgoskiego“ 
dokonaną przez Starostę Grodzkiego w 
Bydgoszczy, ponieważ nie dopatruje się 
w wspomnianym artykule znamion 
przestępstwa... 
zacytowane przez Sąd Grodzki w No 
wem paragrafy są znacznie groźniejsze 
od wysuniętych w wniosku prokuratora 
bydgoskiego, 
Art. 95 kodeksu karnego opiewa: „Kto 
usiłuje przemocą usunąć Sejm, Senat 
Zgromadzenie Narodowe, Rząd, Mini- 
stra lub Sądy, albo zagarnąć ich wła- 
dzę, podlega karze więzienia na czas nie 
krótszy od lat 10. 
Art. 96 kodeksu karnego wyjaśnia, że 
już same czynności przygotowawcze do 
spełnienia przestępstwa z artykułu 95 
podlegają karze więzienia do lat 10. 
Komentarz b. prezesa Sądu Najwyż- 
szego d-ra Aleksandra Mogilnickiego 
objaśnia, że „działanie ulega karze 


tylko przy użyciu przemocy”, 


Drobne wiadomości. 


= Pismo święte w języku cygańskim. W 
najbliższym czasie ukaże się w Pradze 
pierwszy zeszyt tłumaczenia Pisma św., 
drukowany w języku cygańskim. 

— Kardynałowie, arcybiskupi i biskupi 
francuscy ogłosili ostrzeżenie przed tworzą- 
cemi się w kraju grupami „chrześcijan — 
komunistów“, 

-— Według danych statystycznych liczba 
katolików całego świata wynosiła. (w cy- 
frach okrągłych) w r. 1750 — 100 miljonów, 
w r. 1870 — 200 miljonów, w r. 1903 —.300 
miljonów. W roku ubiegłym liczba katoli- 
ków w świecie przekroczyła już 400 miljo- 
nów dusz. 

— W Palestynie bawiła pielgrzymka pol- 
ska pod przewodnictwem ks. biskupa Adol- 
fa Jełowickiego, złożona z 82 uczestników. 

— Włochy zapłaciły właścicielom Kana- 
łu Suezkiego 2.360.580 funtów szterlingów za 
przewóz wojsk i rynsztunku wojennego do 
Abisynii. 

-— Autokar, wiozący z Walencji grupę 
uczestników demonstracji anarchistycznej, 
uległ katastrofie w pobliżu Saragossy. Jest 
4 zabitych i 26 rannych. 

— Pod Villeneuve Saint Georges we 
Francji zderzyły się samochód „ciężarowy z 
aut busem. 4 osoby są zabite, 5 ranionych. 

— W Holandji spaliła się fabryka świec 
Gouda. 


Straty wynoszą około 300.000 gul- 


— W Bonn skazano 71 oskarżonych o 
przygotowanie zdrady stanu. Oskarżeni 
posiadali a nie oddali pism nielegalnych. 


Urzędnik kolejowy -w Gnieźnie 
wzbraniał się wydać paczki zawierające 
drugie wydanie po konfiskacie. 


W Gnieźnie zaszedł z racji przed- 
ostatniej konfiskaty „Dziennika Byd- 
goskiego* ciekawy incydent między 
Ekspedycją bagażową a naszym gnież- 
nieńskim przedstawicielem, 


O godz. 16 policja poleciła nie wyda- 
wać przesyłek gazet z powodu zarzędzo- 
nej przez Starostę Grodzkiego bydgo- 
skiego konfiskaty (notabene w 2 dni 
później uchylonej przez Sąd Okręgowy). 
Przesyłki o zwykłem czasie (godz, 16,30) 
nie nadeszły do Gniezna, w Bydgoszczy 
zostały one już zatrzymane. Następnym 
pociągiem o godz. 20.47 nadeszły prze- 
syłki z drugim nakładem po konfiska- 
cie. Urzędnik kolejowy p. Kurlandt 
wzbraniał się je wydać, tłumacząc się 
zakazem policji. Po długich dopiero 
tłumaczeniach i wskazaniu na mogące 
stąd wyniknąć konsekwencje wymienio- 
ny urzędnik — raczył... łaskawie zgo- 
dzić się na otwarcie paczek,, i kiedy mu 
udowodniono, że przesyłki te zawierają 
drugi nakład i że treść konfiskowaną 
cechuje białą plama, wydał przesyłki. 

Nasz współpracownik udał się naza- 
jutrz do kierownika komisarjatu P. P. 
p. asp. Gwiżdża, gdzie dowiedział się 
ponad wszelką wątpliwość, że żadna 
nie spotyka wina Organa policji. Wy. | 


iR E uszkodzeniami: 
Ga 


Chcąc zapobiec defektom, 


pociągającym kosztowne 


naprawy, należy stale dbać o właściwe smarowanie. 
Gargoyle Mobiloil jest tym 
niedoścignionym olejem, który dzięki swym 
wyjątkowym własnościom zapewnia 
właściwe smarowanie i temsamem 
najlepiej i niezawodnie 
chroni przed uszkodzeniami. 
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mieniony urzędnik sam jeden tylko 
ponosi winę, — żle zrozumiał on zarzą- 
dzenie policji. 

Mamy nadzieję, że coś podobnego 
więcej się nie zdarzy, inaczej bewiem 
wyciągniemy konsekwencje w stosunku 
do władz kolejowych. 


; Kanat weglowy Wisła Zagłębie 


Widok na dolinę Ojcowa, którą, według projektu, poprowadzony ma zostać kanał wę- 


glowy Wisła — Zagłębie. 


Obok drogi rzeczka Prądnik, groźna w okresie powodzi. 


(Fot. Al. Kołek). 


Zasadniczo polityk powinien być do- 
brze poinformowany, choć niezawsze 
mówi lub pisze o wszystkiem, co wie. 
Szczególnie doskonałe powinien być po- 
informowany polityk, zabierający głos 
w gazecie. Zasada ta nie obowiązuje 
widocznie organu naszych konserwa- 
tywno-sanacyjnych kół t. j. „Dziennika 
Poznańskiego“. Pismo to podało za nami 
wiadomość o powstaniu t. zw. „frontu 
Morges“, o czem dość szczegółowo pisa- 
liśmy. Pogrążony w sanacyjnych mgła- 
wicach redaktor tego pisma nie chce 
czy też udaje, że nie chce uwierzyć na- 
szemu doniesieniu i tak się wywnętrza: 


„Dwie partje właściwie już zupeł- 
nie rozbite (Ch. D.. i NPR), jedna we- 
getująca (witosowcy) i w tym całym 
sosie — Paderewski! Ratdlzibyśmy z 
poważniejszego jakiegoś źródła do- 
wiedzieć się, czy Paderewski upo- 
ważnił bankrutów politycznych do 
żytrowania nowych weksełków swem 
nazwiskiem.“ 

Bobo czy bebe z „Dziennika Poźnaci 


zkoszne bobo. 


skiego“ wielu rzeczy widocznie nie wie, 
ale gdyby było zasiągnęło informacyj 
w bratnim „Czasie“ w Warszawie, było- 
by mogło się całej prawdy dowiedzieć. 
Wszak „Czas“ powtórzył dosłownie in- 
formacje o powstaniu „frontu Morges“ 
z biuletynu iniormacyjnego Związku 
Hallerczyków. 

Choć „Dziennik Poznański* zapew- 
nia, że ten front nie wydaje mu się groź- 
ny, to jednak z jego pisaniny widać, że 
mu się widok jego nie uśmiecha. Spra- 
wia wrażenie dziecka, które się boi ko- 
miniarza, choć mu niańka wmówiła, że 
kominiarz nie jest taki straszny. 

Rozkoszne bebe z Poznania objawia- 
ło do niedawna dużo odwagi, ale ostat- 
nio jakoś spuściło z tonu, o czem świad- 
czył artykuł „Jesteśmy narodowcami", 
t zn. czemś bardzo podobnem do ende- 
cji. Była to widocznie próba przystoso- 
wania się do zmiany warunków poli- 
tycznych. Obecnie będzie to zbyteczne 
i rozpoczna się zapewne nowe figliki 
rozkosznego bebusia. Ale jak długo? 


Straż Skarbowa napotyka na trudności 
w przeprowadzaniu kontroli dewizowej w 
ożywionym ruchu granicznym między Ślą- 
skiem polskim a niemieckim. Z powodu 
nieuswiadomienia ludności do przepisów 
dewizowych w ruchu granicznym, przy» 
chodzi często do zatargów. Osoby, zaopa- 
trzor:.e w przepustki graniczne mogą Wy- 
wieźć jednorazowo bez pozwolenia 50 zł, 
nie więcej jednak w ciągu miesiąca, jak 250 
zł. Wywóz pieniędzy dozwolony jest tylko 
w bilonie, a nie w banknotach. 

Nad powiatem lublinieckim przeszła sil- 
na burza, połączona z gradem, która wy- 
rządziła znaczne szkody w rolnictwie i o- 
grodnictwie. Grad wielkości nieomal ku- 
rzego jaja zniszczył zupełnie plony na po- 
lach i ogrodach. Szczególnie silnie dała się 
we znaki burza budynkom śląskich zakła- 
dów psychjatrycznych, w których grad po- 
wyłijał 530 szyb z okien. Z wielu domów 
wicher pozrywał dachy. Wskutek burzy 
gradowej zginęło wiele ptactwa. Najbar- 
dziej ucierpiało miasto Łubliniec. 

Wojsko ku czci księdza Skargi. Przed- 
stawiciele armji wezmą w Krakowie udział 
w pochodzie uroczystym do trumny księdza 
Skargi. W dniu 7 czerwca br. w kościele 
św. Katarzyny odbędzie się uroczyste na- 
kożeństwo, w którem weźmie udział kor- 
pes oficerski. Mszę św. odprawi w asyście 
duchowieństwa wojskowego dziekan DOK 
V. ks. prałat dr. Antoni Zapała, kazanie 
poświęcone ks. Skardze wygłosi ks. rektor 
Józef Godaczewski, Jezuita. 

Zjazd bibljotekarzy polskich. W dniach 
31 maja do 2 czerwca br. odbędzie się w 
Warszawie zjazd bibljotekarzy polskich. Ko- 
mitet honorowy zjazdu pod przewodnictwem 
ministra Świętosławskiego składa się z 65 
csób z grona sfer naukowych. 

W sprawie b. burmistrza Górzyńskiego 
w Otwoćku zapadł wyrok w sądzie war- 
szawskim. Górzyński. został skazany za 
nadużycia na 6 lat więzienia, naczelny. bu- 
chajter magistratu Wdowiak na dwa lata, 
referent podatkowy Kuczyński i kierownik 
elektrowni inż. Wł. Krajewski po roku. 
Prbierali oni od szeregu firm łapówki i 
czerpali z kasy miejskiej częste zaliczki, 
które później były umarzane. 

Dwa tysiące cudzoziemców odwiedziło 
Zakopane. W roku 1935 bawiło w Zako- 
panem 2006 osób z zagranicy, a mianowicie: 
Niemców 364, Francuzów 156, Austrjaków 
181, Czechosłowaków 143, ze Stanów Zjedno- 
czonych 106. 

Posucha w Kosowie. W Kosowie koło 
Kołomyji panuje ciepła pogoda, która prze- 
szła już w posuchę. Drzewa przekwitają, a 
w inspektach i na grzędach dojrzały joł 
wszystkie nowalje potrzebne do jarskiego 
stołu. Ze stacji Kołomyja od każdego po- 
ciągu wprost do zakładu dr. Tarnawskie- 
go kursują wygodne autobusy. 


O EA R 
ZAWODOWE KŁOPOTY. 


; nwar przyjaciół spotyka się po paru la- 
ach. 

— Czem sie zajmujesz? — pyta jeden. 

— Mam sklep kolonjalny.. Owszem, cał- 
kiera mi się dobrze powodzi. A ty? 

— To mnie gorzej! Gdy moi klienci są 
niezadowoleni, to nie przychodzą. A są za- 
dowoleni to też się nie pokazują! ! 

— A cóż tv masz za interes? 

-= Biuro pośrednictwa małżeństw! 


Z Gdyni i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN; 
MORSKIE OKO: „Wojna w królestwie 
walca“, 
LIDO: „Zaczęło się od pocałunku”, 
BAJKA; „Wilhelm "Tell", 


, CZARÓDZIEJKA: „Jedna z tysiąca” z 
Martą Eggerth. 
NADMORSKIE: „Pat i Patachon jako 


więżniowie". 
POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 

Gabinet komendanta i kancelarja tele- 
fon 20-22. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dzięnnika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. 
Sterowiejska 19. 


— Związek b. ochotników armji polskiej 
w Gdyni podjął na ostatniem swem zebra- 
ńin inicjatywę wezwania wszystkich orga- 
nizacyj b. wojskowych oraz społecznych, 
bez względu na zapatrywania polityczne, do 
ofiarności na rzecz dozbrojenia i motoryza- 
cji armji polskiej. Zebrana doraźnie na po- 
wyższy cel kwota 1.800 zł przekazana została 
do Banku Gospodarstwa Krajowego na za- 
Ioczątkowanie tego funduszu. 

— Koło Pań przy Rodzinie Kolejowej w 
Gdyni. Do jednej z lepiej prosperujących 
placówek Rodziny Kolejowej należy Koło 
l'ań w Gdyni. Przewodniczącą koła jest p. 
Dvoślówa. Koło rozwija ożywioną dziąłal- 
ność społeczną. Ub. niedzieli urządziło Ko- 
ło Pań „kiermasz wiesenny* z urozmaico- 
hym programem. Wielkiem powodzeniem 
cieszyła się Joterja, składająca się z fan- 
tow zrobionych własnoręcznie przez panie, 
uraz kiosk ze słodyczami i ciastami. Salę 
udekorowane bardzo pomysłowo. Ogólny 
zachwyt wzbudził kiosk japoński z herbatą 
i kawą. Atrakcją wieczoru był balet dzie- 
cisz przedszkola. Przygrywała reprezenta- 
cyjna orkiestra KPW z Gdyni. 
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„Paged na Targach gdyńskich. 

W tych dniach zgłosiła swój udział na 
targi gdyńskie Polska Agencja Drzewna 
„Paged“, będąca, jak wiadomo handlowym 
i eksportowym reprezentantem lasów pań- 
stwowych. „Paged“ występuje na stoiskach 
targów gdyńskich z całym materjałem 
drzewnym i dyktą. Stoisko „Pagędu* bę- 
dzie niewątpliwie wielką atrakcją dła wszy+ 
stkich zainteresowanych w inwestycjach 
nieruchomości na terenie Gdyni, ze wzgłę- 
ay na znaną gatunkowość sprzedawanego 
rewna. 


Rybołówstwo na targach gdyńskich. 


Mimo coraz większego uświadomiania 
ogółu obywateli w sprawach morskich, do 
tej pory większa część społeczeństwa nie 
docenia korzyści płynących z odżywiania 
rybą morską. Skutkiem tego istnieje duża 
dysproporcja pomiędzy wielkością połowów 
morskich, a spożyciem ryby na rynku we- 
wnętrznym. Dysproporcja ta powiększa się 
tembardziej, że dzięki usilnej akcji władz, 
coraz więcej rybaków zaopatruje się w ku- 


DE O N E T RASA ERAOANEE OO 


Swietny „kawai“ spowodował 
<horobliwe ziewanie. 


Prasa angielska donosi 0 nióćzwy- 
kłych objawach choroby mózgowej, 
której uległa pewna kobieta w Kolum- 
bji Brytyjskiej. 

Mieszkanka miastą „Victoria, Ms. R. 
Wakolin ziewa nieustannie od trzech 
miesięcy. Chora nie może ani jeść, ani 
spać, ani nawet mówić, Co kilka se- 
kund następuje nerwowy Skurcz mię- 
śni, wywołującej ziewanie, 

Lekarze stają bezradni wobec tegó 
zjawiska, dotychczas w historji medy- 
cyny niespotykanego. Wszystkie stoso- 
wane środki okazały się daremne, Cho- 
rą trzeba sztucznie odżywiać, i 

Najciekawszem w całej histórji jest 
to, że bezpośrednią przyczyną dziwnej 
choroby pani Wakolin stał się „świetny 
kawał“, opowiedziany jej przed 90 dnia- 
mi przez męża. Pani Wakolin opanowa- 
na paroksyzmem śmiechu, doznała na 
tem tle zaburzeń nerwowych, które wy- 
wołują u niej ziewanie, dochodzące nie- 
kiedy do 30 razy na minutę, 

Po kilku dniach dziwnej choroby, w 
czasie której Wakolin ani jeść, ani spać 
nie mogła, poddano ją specjalnej kura- 
cji w szpitalu. Stosowane przez leka- 
rzy środki tlenowe, zastrzyki, naświe- 
tlania i t. p. nie odniosły narazie sku- 
tku. Środki nasenne wywoływały u cho; 
rej wrażenie, że jest pogtzebana żyw- 
cem. Od kilku dni stan chorej poprawił 
się nieco. Zdarza się obecnie, że ziewa- 
nie zjawia się raz na pół godziny. Naj: 
większe ukojenie przynoszą chorej go- 
race napoje, zwłaszcza mlekó, czekola- 
da lub herbata. 


$ twórczości Chopina. Po odczycie 


Itry motorowe, które umożliwiają im doka- 
panie lepszych połowów w szybszym cza- 
sie. 

Istnieje zatem konieczność zwiększenia 
konsumtcji wewnętrznej ryb wędzenych oraz 
unormowańie zagadnień eksportowych køn- 
serwami rybnemi i te tak, by porozumienia 
te wyszły na korzyść rybakom  nadmor- 
skim. 

Dogódnym momentem do  rózpatrzenia 
tych wszystkich spraw będą niewątpliwie 
targi gdyńskie, które odbędą się w czasie 
od 28 czerwca do 12 lipca br. Należy wy- 
rażić nadzięję, że szczegółowy przegląd 
przemysłu wędzarniczego i konserwowego 
w Polsce pozwoli znaleźć wspólną plattor- 
mę porozumienia pomiędzy przemysłem 
rybnym, a rybakami, celem korzystnego u- 
normowania tego hadwyraz ważnego odcin- 
ka. gospodarczego. 


Kazimierz 1 Marja Miłkomirscy. Na 
„Wieczorze czwartkowym”, który się odbę- 
dzie w salonach Polskiej Riviery w dniu 
21 maja br. wystąpi dyrektor Polskiego 
Konserwatorjum Muzycznego w Gdańsku, 
prof. Kazimierz Wiłkomirski z prelekcją o 
utwery 


fortepianowe największego naszego muzyka 
wykona Marja Wiłkomirską. W programie: 
Ballada G-moll, Sonata B-moll, z marszem 
żałobnym, mazurki, walee, Polonez As-dur. 
Początek puqktualnie o godz. 20,00. 


z meee 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 19 maja 1936 r. 


Szkodliwa działalność firmy „Rakieta” | przemysłowi wznoszenia w Gdyni warszta« 


Przeprowadzona przez Urząd Morski in- 
spekcja statków wykązała, że w wiełu wy- 
pądkach, przy dostawie środków sygnaliza- 
cyjnych przez wytwórnię morskich sygna- 
łów pirotechnicznych „Rakieta“ w Gdyni - 
Witomino, środki te okazały się siałszowa- 
ne, łub zupełnie niezdatne do użytku i z 
tego pewodu uległy konfiskacie przez wła- 
dze inspekcyjne. Sprawa przekazana z0- 
stała prokuraturze w Gdyni do przeprowa- 
dzenia dochodzeń. 

Przyjazd ministra węglerskiego. W 
związku z uroczystościami poświęcenia ban- 
dery na nowym motorówcu „Batory* przy- 
jechał do Gdyni minister pełnomocny de 
Hory w towarzystwie dyrektora Izby Pol- 
sko-Węgierskiej w Warszawie Drozdowskie- 
go. Przyjechała również do Gdyni wyciecz- 
ka węgierska, która także weźmie udział w 
powyższej uroczystości. 

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
wypowiedział się za Targami Gdyńskiemi. 
W Poznaniu odbył się zjazd Związku Izb 
Przemysłowo-Handlewych, pod przewodni- 
ctwem b. ministra Klarnera, z udziałem 
przedstawicieli wszystkich Izb. Zjazd wy- 
powiedział się za Targami Gdyńskiemi, 
czem zostało podkreślone gospodarcze zna- 
czenie Targów. 

Przedsiębiorstwo Górnośląskie 
gach Gdyńskich. Targi Gdyńskie otrzyma- 
ły zgłoszenia od kiiku poważnych firm 
przemysłowych G. Śląska, m. in. od firmy 
„Blacha Cynkowa'. Tem samem rzucone 
hasło „Budujemy Wielką Gdynie!“ realizu- 
je się w formie odpowiadającej interesom 
całej Polski. 


na Tar- 


neonu lokal prowadzę pod starą firmą 
9437) 
3 UPANŁAĄĆ 


BARU DANCING 


wy Chejtypuni przy ul. VYywipicicjozto 3 (obok Ermitażu) 
Jako długoletni kierownik pięrwszorzędnych lokali w Poznaniu „Palais Royal i Adrji* 
polecam się łaskawym względom Szan. Publiczności. Do czasu nadejścia zamówionego 


PAANAN AIPA PZA l 


Komisarz rządu o polityce 


„MEŁODBDYSY< 


Z poważaniem 


w. Wołowski 


| A, O 


Komitetu Rozbudowy. 


Omawiając działalność Komitetu Rozbu- 
dowy m. Gdyni uważamy za wskazane po- 
dńć również de wiadomości naszych Czytel- 
ników uwagi, jakie na temat polityki Ko- 
mitetu Rozbudowy wypowiedział komisarz 
rządu, Który jest z urzędu przewodniczą- 
cym komitetu. ? 


Wytyczne w sprawie polityki mieszka- 
niowej i budowlanej Komitetu Rozbudowy 
na najbliższą przyszłość przedstawiają się, 
jak następuje: 

1. Kwestja terenowa wohec niezdecydo- 
wanią dotychczas przez władze centralne 
sprawy funduszów na rozbudowę miasta 
stój nadal otwarta. Mogę jedynie zaznaczyć, 
że wydałem odpowiednie polecenie w spya- 
wie zakupu terenów przez gminę. Z zupeł. 
nie zrozumiałych powodów nię podaję gdzię 
i kiedy gmina tereny tę zakupi, bowiem 
ogłoszenie tych danych wzmogłoby odrazu 
spekulację na terenach sąsiednich. 


2. Brak terenów uniemożliwił w roku 
zeszłym rozprowadzenie kredytów dla 


pet.ntów ze sfer pracowniczych: urzędni- 
ków, nauczyciełstwa, rzemieślników i ro- 
Jestem zdania, że w roku bie- 


botników. 


Dalita polityke bodowłaią 


Na marginesie sprawozdania z działalności Komitetu Rozbudowy 


miasta 


Kwóstja mieszkaniowa jest w Gdyni za- 
równo z punktu widzenia gospodarczego, 
jak i socjalnego jednem z najdonioślejszych 
zagadnień. Kwestja ta łączy się w wielkiej 
mierze z planem zabudowy Gdyni, który do- 
piero niedawno został ostatecznie zatwier- 
dzony. Zanim nastąpiło jego zatwierdzenie, 
nie mogło być mówy o jakiejkolwiek kon- 
sekwentnej polityce budówłanej. Obecnie 
Kierunek tej polityki musi być jak naj- 
rychlej ustalony przez czynniki kompetent- 
ne. aby przynajmniej choć częściowo napra- 
wić popełniane dótąd błędy. 

W ostatnich latach, gdy ruch budowla- 
ny wzmógł się w znacznym stopniu, duży 
wpływ na rozwiązanie kwestji bBudownic- 
twa mieszkaniowego wywierał Komitet Roz- 
budowy Miasta, dysponujący kredytami 
budowlanemi Państwowego Funduszu Bu- 
dowlanego. 

Komitet ten zapoczątkował też politykę 
budowianą, a sprawozdanie z jego prac za 
okres róku 1935 można uważać za podstawę 
przy ustalaniu programu polityki budowla- 
nej na okres przyszły. Sprawozdanie KRM 
obejmuje kilka działów, które amówimy we- 
dług ich kolejności. 


+ 

Obszar administracyjny miasta pod 
względem mieszkaniowym należąłóby po- 
dzielić na dwie części. Piśrwszą z ñich 
byloby Śródmieście z 


żącym postulat uwłaszczania we 
siedzjhę sfer pracujących zostanie wprowa- 
dzony w życie. W roku bieżącym Komitet 
Rozbudowy przy rozdziale kredytów musi 


wziąć bardzo poważnie pod uwagę przydział H 
kredytów pomiędzy rzemiosło i tych zwła-§ 
szcza rzemieślników, którzy posiadają wła- 


sne parcele oraz drobne oszczędności, przy- 


czem uważam, że zgodnie z rozp. P. R. zg 
dnia 1 VI 1927 r. o popieraniu rozbudowy ip 
rozwoju gospodarczego miasta i portu wĘ 
Gdyni, w brzmieniu obwieszczenia M. P. iĘ 
H. z dnia 31. 5. 1035 r., należy rzemiosłu$ 
udzielać kredytów na budowę warsztatów. | 
zaznaczyłem,Ę 


3. Konieczność ta, jak 
zgodnie z cytowaną ustawą udzielania kre- 


dytów na budowę budynków powinna rów-f 
nież objąć przemysł. Postulatu tego nie R: k 
tylko 3 


trzebą szerzej udowadniać, należy 


przypomnieć, że dzisiejszy względny dobro-f 
byt w Gdyni opiera się w większości naj 
nadziemnego. Zi 


procesie budownictwa i 
chwilą zwolnienia tempa lub zastoju w tem 


budownictwie, portowe miasto Gdynia, bezj 
przemysłu stanie się miastem żebraków. 
Dlatego też jeszcze raz uważam za koniecz-j 
ne podkreślić, że ułatwienie rzemiosłu iğ 


Gdyni. 


miasto osiedla bezładnie zabudowąne. Roz- 
rost tych ośrodków miał miejsce przeważnie 
przed włączeniem ich w granice administra- 
cyjne miasta — podstawą zaś prawna pla- 
nowania były pozwolenia Głównego Urzę- 
du Ziemskiego. Pod względem zabudowy 
skupienia te pokryte śą budynkami o cha- 
rakterze przeważnie prowizorycznym, a 
przedewszystkiem barakami. Poza pasem 
przylegającym do tras tranzytowych wielkie 
obszery (Orłowo, Mały Kaek, Chylonja i in- 
ne) nie posiadają ani uzbrojenia ulic, ani 
też urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych 
i sanitarnych. 


Według poprzedniego sprawozdania Ko- 
natetu Rozbudowy w granicach miasta Gdy- 
ni znajdowało się na dzień 31 grudnia 1934 
3500 domów mieszkalnych, lecz z tej licz- 
by stałe domy mieszkalne stanowiły około 
16600, dwa i pół tysiąca zaś baraki. 

Budynki te składały się z 8500 mieszkań, 
z których na budynki stałe przypadło około 
3000, a na baraki 5.000. Wymienione 8.500 
mieszkań zawierają w przybliżeniu 24.000 
izb mieszkalnych, przyczem na domy śtałe 
przypadło z tego około 16.000, a na baraki 
7500 izb. Przy ilości 24.000 izb, biorąc pod 
uwagę stan ludności na dzień 31 grudnia 
1934, a wyrażający się cyfrą 56.000 miesz- 
kańców, wynikałoby, że na 1 izbę przypa- 


Kamiónną Górą i| dło 2,3 osób. W śródmieściu w domach sta- 


Działkami Leśnemi, drugą zaś otaczające lłych w ubiegłym okresie sprawozdawczym 


RZ 


| 


własną $ 


tów produkcyjnych, jest naszym obowiąz+ 
kiem. ! 

Nie należy zapominać, że przemysł insta+ 
lujący się w Gdyni w porównaniu z przeł 
mysłem zaplecza posiada obciążenie amor 
tyzacji kapitałów budowlanych i zakłado- 
wych, wyższe koszty generalne i handlowey 
a także musi sobie tutaj stopniowo wytwaw 
rzać kredyt, w przeciwieństwie do konku- 
rujących z nim zakładów zaplecza, które 
pósiadają zamortyzowany kapitał zakłado- 
wy, tańsze koszty prowadzenia przedsię+ 
biorstwa oraz wyrobiony kredyt. W odnie- 
sieniu do pozostałych zagadnień kredytu 
budowlanego, należy. wprowadzić w życie 
wytyczne podane przeze mnie w roku ub. 


4. Budownictwo barakowe, wprost ze 
względu na jego tempo wzrostu, będę ogra 
niczał i normalizował. Zasadnicze jednakże 
rozwiązanie tego zagadnienia uwarunkowa- 
ne jest przydziałem przez skarb państwa 
kredytów na zakup terenów. Bez odpo- 
wiednich terenów własności miasta, spras 
wy budownictwa barakowego rozwiązać się 
nie da. WE A JA 

W tych krótkich uwagach poruszył ko- 
misarz rządu dwa najdonioślejsze zagadnie- 
nia gdyńskie: kwestję bezrobocia z chwilą 
zmniejszenia tempa budownictwa nadziem- 
nego oraz kwestję warunków mieszkanło- 
wych dla ludności niezamożnej. W tych 
sprawach będziemy zabierali głos jeszcze 
niejednokrotnie, gdyż jeśli nie znajdą one 

[ szybko załatwiónia, grozi Gdyni ruina 
całkowita. Musimy mieć dość odwagł, by 
spojrzeć prawdzie w oczy I zawczasu zapo- 
biec katastrofie ku której zdąża dziś nasza 
miasto. 


OE D E 


Kronika poznańska; 


— Doroczny zjazd Katolickiego Tow. Ro: 
Ń botników Polskich odbył się w sobotę i w 
f niedziele, w sali koncertowej Św. Marcina 
Ñz udziałem około 200 delegatów. W pierw- 
szym dniu omawiano sprawy wewnętrz- 


dne oraz dokonano uzupełniającego wyboru 


Jzarządu. Przedstawia się on następująco: 
|prezes ks. dziekan Płotka (Zbąszyń), sekr. 
f gener: ks. St. Matuszczak, wiceprezesi Jan 
| Matelski (Poznań) i Jan Gywiński (Byd- 
|goszcz), członkowie zarządu: ks. prob. Chi- 
Biomer (Gniezno), St. Dopierała (Borek), ks. 
| prob. Skótnicki (Poznań), M. Jackowiak 
B (Środa), R. Sobala (Ostrów), ks. dr. E. Ko« 
szłowski (Poznań), J. Rzepka (Leszno) i ks. 
H prob. Starczewski (Bonikowo). W drugim 
Mdniu obrad uczestniczyli m. in. J. Em. ks. 
Wkardynał Hlond, udzielając delegatom blo- 
gosławieństwa, woj. Maruszewski, prez. 
miasta Więckowski, ks. prałat Steinmetż, 
reprezentant kuratorjum szkolnego i przed- 
kstawiciele licznych organizacyj. Ciekawy 
referat „Myśli na dalszą drogę“ wygłosił 
p. mgr. Chmara. Zjazd zakończono śpie- 
jwem „Boże, coś Polskę". t 

Lekarze przed sądem. Na ławie oskar- 
żonych przed sądem grodzkim w Poznaniu 
stanęli lekarze poznańscy: wiceprezes Izby 
jLekarskiej dr. Kazimierz Rabski i zastępca 
sekretarza izby dr. Bolesław Piechowski. 
Oskarżał ich dr. Okoniewski o obrazę. Roz- 
prawa toczyła się przy drzwiach zamknię- 
tych. W wyniku rozprawy dr. Rabski i dr. 
| Piechowski skazani zostali każdy na 2 mie- 
siącę aresztu i po 1000 zł grzywny. 

Świętokradztwo w Swarzędzu. W nocy 
fna niedzielę, do kościoła parafjalnego do- 
konano włamania i skradziono z taberna- 
kulum monstrancję, kielichy i inne cenne 
przedmioty. Złodzieje są narazie nieujaw= 
nieni. 


mieszkało w przybliżeniu 25.000 ludzi, na- 
tomiast baraki i nieliczne domy stałe w o- 
siedlach otaczających tę część Gdyni zamie- 
szkane były przez resztę ludności, t. j. ókóło 
30.000, w roku bieżącym zaś, szacując o- 
strożnie, mieszka tam 40.000 osób. 

Przytoczona uprzednio cyfra 2,3 miesz- 
kańca na izbę daje istotny obraz , lecz jedy- 
nie w odniesieniu do centrum miasta. Wy« 
gody i znośne warunki śródmieścia opłaca- 
ją jednak mieszkańcy wysokim czynszem. 
Masa -sfery pracującej, 30.000 w roku ze- 
szłym, a obecnie 


około 40.900 ludzi mieszka w barakach, 
siedliskach chorób i rozstroju moralnego, 


a także ogromnego wyzysku najbiedniej- 


szych. 


Ten stan rzeczy wykazuje dobitnie nie- 
zwykle, silny kryzys mieszkaniowy, panują- 
cy w początkach okresu sprawozdawczego 
w_ Gdyni. z 

Przy ocenie wpływu akcji kredytowo-= 
budowlanej Komitetu Rozbudówy w roku 
1935 na przedstawiony stan rzeczy, zwrócić 
trzeba również uwagę na wzmożony wzrost 
ludności miasta, wynoszący wraz z przy- 
jączonemi do Gdyni osiedlami 26.000 osób 
tak. że miasto Gdynia na dzień 21 grudnia 
1935 r. liczyło łącznie 


82 tysiące mieszkańców. 


Przyrost nówowybudowanych domów na 
terenie Gdvni w okresie sprawozdawczym 
wynosił 2677domów stałych, zawierających 
1.030 mieszkań, które rozporządzały 5.12% 
izbami mieszkalnemi. 

Baraków według sprawozdań i obser- 
wacyj nadzoru budowlanego wzniesiono w 


roku sprawozdawczym 1500. Zawierają one * 


w przybliżeniu 2.500 izb. 
| (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Ue — MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 


Nr. 117. 


Bydgoszez, dnia 18 maja 1936 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Wenancjusza, Feliksa. 
Jutro: Piotra Celestyna. 
Wschód słońca o godzinie 4.01. 
Zachód słońca o godzinie 19.52. 


Stan pogody. 
Znowu ciepło i słoniecznie, 
Cała Polska miała wczoraj po południu 


kowanem w dzielnicach południowych, a 
niemal bezchmurną w pozostałych. Tempe- 
ratura o goaz. 14 wynosiła: 11 st. w Zako- 
panem, 1 


Dziś rano w Bydgoszezy pogodnie. 
Przewidywany przebieg pogody: Pogodą 
słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanem 


try wschodnie i południowo-wschodnie. 


dzisiejszy 
o godz. 10 


p Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano: 


EEOC y 
zin J 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 18—21 maja 1836 r. 


1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91, 


telefon nr. 1467. 


2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, 
telefon nr. 3204. X 

8) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
fon nr. 3800. i 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


3 amiet 1 
. 


nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa grupy artystów Wielko- 
polskich „Plastyka“. 


z: 

„LEKTURA“, wyPożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posłada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincje. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w poniedziałek, przedstawienie za- 
wieszone. 

Od wtorku do piątku włącznie na afi- 
szu pełna słownego i sytuacynego dowcipy 
farsa Kosela „SŁOŃ W SKŁADZIE POR- 
CELANY", w pelnej humoru i werwy inter- 
pretacji pp.: Czechowskiej, Motyczyńskiej, 
Podgórskiej, Sawickiej, Dowmunta, Dytry- 
cha, Górowskiego, Leśniewskiego, Loch- 
mana, Śerwińskiego i Winczewskiego. 

Najbliższą promjore będzie jedna z ostat- 
nich komedyj St. Kiedrzyńskiego „KOBIE- 
TA i JEJ TYRAN", którą przygotowuje p. 
Dytrych. : 

„WIOSENNE PORZĄDKI" po cenach 
groszowych (od 10 do 99 gr) dane będą 
ostatni raz w sezonie w nadchodzącą nie- 
dzielę o godz. 16. i t: 

Pożegnalny koncert chóru Dana odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 25. bm. 


— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyjmuję 
zapisy uczennić na 1-roćzny kurs krawiec- 


. ko-bieliźniarski oraz l-roczny kurs gospo- 


darstwa domowego codziennie ód godzihy 
11—13 tylko do dnia 20 czerwca br. (8072 


— Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Ku- 
pieckiego przyjmuje zgłoszenia na rok 
szkolny 1936/37 w pierwszym rzędzie chłoP- 


ców dó 10 czerwca br. Gimnazjum prowadzi 


również Jednótóczną Szkole Przysposobić+ 
nia Kumieckiegó. Warunki przyjęcia do 
gimnaziutra kupieckiego te same, co do 
gimnazjów ozólnokształcących, a do Przy- 
sposobieńia Kumpieckiego 7 klas szkoły po- 
wszechńej i zamiłowanie da zawodu ku- 
pieckiego. Egzamiņ wstznny różbocznie się 
22 czerwca br. Bliższych ińfórthacyj udziela, 
sekretarjat szkoły, ul. Jagiellóńska 11, tel. 
nr. 16-61, 


ronifa| 


jstanowił kongres amerykański z inicjaty- 
Iwy Prezydenta Roosevelta instytucję, mają- 
cą dać zatrudnienie bezrobotnej młodzieży. 


pogodę słoneczną o zachmurzęniu umiar-H 


w Gdyni, 16 w Warszawie, 178 


w Poznaniu i Bydgoszczy, a 18 w Toruniu.fkwartale 350.000 młodych ludzi. których w 


Sten sposób uratowano przed fatalnemi na- 


Ne marginesie. 


Przed czterema laty, 31 marca 1982 r., u- 


Było to wówczas, gdy kryzys gospodar- 
czy czynił w Stanach Zjednoczonych olbrzy- 


imie spustoszenia, a bezrobocie ogarniało co- 


raz Szersze warstwy społeczeństwa. 
Różne wtedy poPowstawały organizacje 


Ji instytucje, mające umniejszyć klęskę bez- 


robocia i zubożenia mas. Nie wszystkie wy- 


jtrzymały próbę życia. Natomiast „C. C. ©.“ 
i („Civilian Conservation Corps“) świetnie zło- 
gżył egzamin przydatności, Ustawa kongre- 
jsu, ustanawiająca te „dobrowółną służbę 


pracy“, opiewała na 5 lat. Obecnie zanosi 
się na to. że zostanie przez kongres zmie- 


niona: „Ç. C. C.“ zostanie zamieniona na 
u instytucję stałą. 


„Jest już 2.000 obozów pracy w Stanach 
Zjednoczonych, Panuje w nich w bieżącym 


stępstwami — materjalnemi i moralnemi — 


lub niewielkiem. Dość ciepło. Słabnące wia-| PNA 


Od kwietnia 1933 r. do lutego 1936 r. da- 


to „C. C. C“ 1559.000 ludziom zatrudnienie. 
j Praca ich stworz 


stanowiąte war- 


yła dzieła, 
RADZE 


£ TAEA 182% 
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OR 


Cech iam bydgoskich oiron szkole dokształcającej 


przyrządy dla laboratorium doświadczalnego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 19 maja 1936 r. 


C. C“. oraz zysk, jaki miał przemysł spo- 


RAA EAEE BCD 


tość 579 miljonów dolarów. Cyfra ta nie 


tora miljona ludzi stworzyło, daje się uiać 
w €eyfry. Nie sposób bowiem określić warto- § 
ści tej pracy, jeśli chodzi o uchronienie ol- 
brzymich terenów przed powodziami lub o 
zasilenie wielkich obszarów arterjami ko-| 


munikacyjnemi. Również uwzględnić trze-$ 


ba korzyści, jakie odniósł przemysł maszy- 
nowy, dostarczając narzędzi Pracy dla „C. 


żywczy i odzieżowy z dostarczenia Środków 
do życia dla półtora miljona pracowników. 
Bilans prac dokonanych przez „C. Ć. C.“ 
jegt imponujący: 
stworzenie 62.593 mil nowych dróg: 


zbudowanie połączeń telefonicznych ną% A 
icha, 
bólach głowy, 


przestrzeni 39.121 mil; 
stworzenie 26.521 mostów; 
zalesienie pół milj. drzew terenów wy- 
karczowanych; 
' zbudowanie 44.000 mił rowów w lasąch,| 
celem ochrony przed pożarami:; 
stworzenie 2.428 strażnic i wież w la-B 
sach dla pogotowia qrzeęiwpełorowego. 


Tyle zrobiono w Ameryce. A u nas w 
tym samym czasie tylko narzeka sie na 
kryzys. na nędzę. na bezrobocie. I nie ròbiğ 


sie nic, choć w Polsee o wiele więcej jest | szanuje, żeby go nie ogałacać z najpiękniej- 


jszój ozdoby. 


do zrobienia. niż w 


Ameryce... 


UCZNIOWIE PIEKARSCY W KLASIE ZAWODOWEJ. 


Wolny Cech Piekarzy w Bydgoszczy za* 


|kupit z własnych funduszy przyrządy, po- 


trzebne dla pracowni naukowej doświad- 
czalnej, urządzonej w państwowej szkole 
dokształcającej — w klasie fachowój termi- 
natorów piekarskich. 

Prżv wręczeniu tych kosztownych urzą- 
dzeń byli obecni przedstawiciele zarządu po- 
znańskiej Izby Rzemieślniczej z pp. proze- 
sem Zakrzowskim i syndykiem Kurowskim 
na czele. Jako gość przybył starszy Cechu 
Piekarskiego z Wągrowca p. Magdziarz, ży- 
Ra intopeniia się pracami kolegów bydgo- 
skich. 

W akcie przekazania fundacji tutejszej 
szkole dokształcającej uczestniczył z ramie- 
nia zarządu miejskiego p. reterendarz Rost 
a w zastępstwie kierownika miejskiego u- 
rzedu badania środków spóżywcżych p. ap- 
tekarz Antczak. 


do urzeczywistńienia zamysłów równieź się 
przyczyniło Kuratorjum Śzkolne wraż z zą- 
rządem rniejskim, oddańie zaś wszystkich 
aparatów pod pieczę kierownika szkoły dó- 
kształcającej p. dyr. Górzyńskiego daje za- 
woódówi pjekarskiemu rękojmię, że zarówno 
młode, jak j starsze pokolenie odniesie Ko- 
rzyść z dokładnej ahalizy próbek mąki i 
pieczywa, przęż ćo też zapobiegnie sie fał- 
sżówaniu środków spożywczych, 

Program skromnego obchodu w szkóle 
dokształcającej, zorganizowanego z okazji 
ufundówania laboratorjum, urózmaieciły po- 
pisy chóru uczniów piekarskich pod batu- 


| tą p. Waligórskiego. 


Jima 


- Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
Dukat, która w krótkim czasie istnienia 


Starszy cechu p. Jakubowski wygłosił w zdobyła pełne zaufanie klienteli przez $ó- 


auli szkolnej okolicznościowe przemówienia, 
zaznaczając, że ufundowąne laboratorjum 
jest pierwszem tego rodzaju w Polsce i że 


Meble. 


Pocóż nam mebli, óo śtu katów?/ 
Salon przebczmiałem jest pojęciem. 
Grzeba wciąż bronić brzeó zajęciem 
©tizerię starych gratów. 

Go jakbyś się bezpiecznie czuł. 

Go iakbyś się rozwijać mógt. 
Gdybyś w mieszkaniu miąć jedynie: 


Żelazne łóżko - 

Z jeóną poduszką. 
Sosnowy stół, 

ła rzeczy skrzynię, 
Krzesło bez nóg 
SK zamiast makat 
Z Orbisu plakat. 


QUszeół egzekutor lub komornik, 
Słby ostatnie ząbrąć grosze, 

Boś wszędzie mysiął się zaółużyć, 
F ty powiadasz mu wytwornie : 


Do śroóka proszę I 
€zem mogę służyć? 


Złoózieja ójabet przynióśt, 

Rtóry ze zamków órwi 

J sąsiadowi wyniósł 
Wszystko co miał — 

Z tybyś svot, 

Tie zamykając órzwi 

Góv w tem jest rzecz, 

Z meblami precz 

J żyi tak pan. 

Wstóć gotych ścian. 


Kenryk ŹZbierzchowski. 


lidną obsługę i ceny przystępne. Firma 
wykonuje w własnym zakresie wszelką 
konfekcję damską pierwszerzędnie. Pole- 


camy powyższą firmę uwzgiędnieńiu i pò- 
parciu społeczeństwa. 


IEOCZEE 


jest Ścisła, Gdyż nie wszystko, to tych pół- |Sokłosie niedzielne. 


l 


Najaktualniejszy jest chyba bez. 


Każdy dźwiga naręcza gałęzi obsypanych 
fioletowem kwieciem, każdy zrywa je gdzie 
może, t. zn. przeważnie tam, gdzie go nie 
złapią, a w najgorszym razie kupuje za gro- 
sze u tych, którzy zrywali gdzie mogli, t. zn. 
ftam, gdzie ich nie złapali. 
ście zrywać bez i we własnym ogródku, ale - 


Można oczywi- 


tego systemu się naogół nie stosuje, bo 
naogół się własnego ogródka niema, a je- 
śli sję nawet ma, to się ga jednak na tyle 


- EE m 


Przy zapąrciu stolca, wzdęciu brzu- 
nadkwaśności soku żołądkowego, 
przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu i 


i zmęczeniu łagodnie działająca natural- 
fna woda gorzka Franciszka-Józefa da- 


uwalnia orga- 
w jelitach i w 


je łatwe wypróżnienie, 
nizm od pozostałości 


| wielu wypadkach zapobiega zapaleniu 
ślepej kiszki. 


Zalecana przez lekarza. 


o "szc rrr 


Jest fioletowo i zielono. Wszędzie jest 
bez. Bez —- w parkach. Bez — u parek. 
Bez — w ogrodach. Bez — w domach. Bez 
— kawiarniach. Bez — przy rowerach, Sa- 
mochedach i powozach, wiozących ludzi 
łaknących przyrody z majówek. Bez — na 
targu. Bez — w butonierkąch i w wazo- 
nikach. Bez pieniędzy. Bez skrupułów. 
Bez pracy. Bez nądziei na lepszą przyszłość. 
I przedewszystkiem —- bez sensu. j 

Bez kwitnie w naturze i w polityce. Jak 
maj, to maj. = 


Zimni święci sobie poszli i zimna Zośka 
też się z nimi zabrała. Na placu zostało — 
wiosenne słońce i trochę wiatru. Wiatr 
zrzucał kapelusze z głów i rozpościerał ofi- 
cerom peleryny na ulicach. Poza tem wiatr 
przyghał nad Bydgoszcz kilkanaście balo- 
nów z Torunia. Dużo było niespodziawa- 
nych emocyj, jako, że takiej obfitości na 
niebie nigdy jeszcze nie widzieliśmy. Na 
Stadjonie Miejskim publiczność zamiast na 
motocykle, wolała patrzeć na balony i po- 
pisywać się rekordową dalekowzrocznością. 
Byli tacy, co ząuwźżyli nawet, ile gwiazdek 
mieli na czapkach poszczególni piloci i ile 
gwiazdek mieli ciż sami piloci na butelkach 
z koniakiem. W ten sposób dzięki balonom 
spadło nam z nieba trochę uciechy i roz- 
rywki. + 

Rozrywka była w powietrzu, na ziemi 
(— tej chyba najwięcej!) i na wodzie. Na 
wodzie panowali kajakowcy, którzy pod pa- 
tronatem Ligi Morskiej i Kolonjalnej spły- 
wali z prądem Brdy z Koronowa do Byd- 
goszczy. Kajaki były oczywiście ukwiecone 
bzem. Bo bez musi być bezwzględnie. Bez 
bzu ani rusz. 

(hak) 


p BE micz 
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+ Student bułgarski w podróży nauko- 
wej. Do redakcji naszego pisma zawitał štu- 
dent Vassil Kateroff, który przed t0 laty 
rozpoczął podróż naokoło świata, Student 
bułgarski zwiedził już 3% kraje i przeszla 
300 wielkich miast. Podczas swego pobytu 
w różnych stólićach p. Kateroff uzyskał 
caly szereg autografów wybitnych polity- 
ków i mężów stanu. Celem pođróżv jest za- 
poznanie się z życięm intelektualnem po- 
szczególnych narodów. ; 


Dobrobyt narodu — na szjaku morskimi 


Nie zmieniać historycznych nazw! 


Nauka również 


Sanatyjny „Kurier Wileński“, reprezen- 
tujący t zw. demokratyczny odłam obozu 
prorządowego, występuje z żastrzeżeniani 
66 do projektu przemianowania placu Łuki- 
skiego w Wilnie na plac Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Projekt ów wpłynął na radę miejską, 
jak pisze „Kurjer Wileński* — „na wniosek 
wojska”, 

„Każda stara nazwa geograficzna jest 
właściwie zjawiskiem historycznem, zjawi- 
skiem żywem, który całym biegiem swej 
tętniącej przeszłości jest związane z kulturą 
i cywilizacją danej miejscowości. Stąd zmie- 
nić jej nazwę, to jakby zmienić imi3 chrze- 
stne człowieka, to odważyć się na przetwa- 
nić historycznej ciągłości tradycyj. 

Plać Łukiski jest jak najściślej związa- 
nv z męczeństwem naszego narodu w la- 
tach 1831-1863. A zatem jego nażwa jest 
już dzisiaj dokumentalnie historyczna i o- 
znacza powstańczą chwałę Wilna. Na tym 
też placu historycznym (a nie na Placu 
Marszałka!) Wielki Marszałek przyjmował 
nigjednókrotnie rewie garnizonu wileńskie- 
go, stwierdzając tem wymownie nieprtzerwa- 
ną ciągłość powstańczych idei wileńskich 
że zbrejnami siłami Rzećżypospolitej', 

„Kurjer Wileński" uważa, iż zmiana na- 
zwy geograficznej winna być usprąwiedli- 
wiena przez jakieś wielkie przekszłałcenie 
rzeczywistości, które dawna nerwe czyni 
anachrańizniem (przeżytkiem). Np. Peters- 
burg na Leningrad, drugiej strońy moż- 


dla Bydgoszczy. 


na zmienić to, co niema żadnego znaczenia 
hisłorycznego. 

„Z tych jeszcze założeń wychódząc sądzi- 
my, że gdyby nawet zdecydowano postawió 
na PI. Łukiskim projektowany pomnik Mar- 
szałka, historyczno-regjonalna waga placu 
wymagałaby raczej pozostawienia jego do- 
tychczasówej nazwy. Przecież w przvszło- 
ści historycznej co najmniej żagadkowo 
brzrajałaby wiadomość, że Marszałek Pil- 
sudski, w wieku XX przyjmował rewiż gar- 
nizónu wileńskiego na... Placu Piłsudskiego, 
gdzie jyż w XX wieku, w latach walk o nie- 
Podjekigść Polski rozstrzeliwano . powstań- 
ców. 

Podobna anomalja dzieje się przecież cią- 
gle, np. z Plącem Saskim, przemianowa- 
nym na Plac imienia Marszałka Pilsudskie- 
go w Warszawie (luh Stary Rynek w Byd- 
goszczy). 

Pamięć Piłsudskiego powinno się uczcić 
inaczej: 

„Zważywszy zaś na wielkość osoby Mar- 
szałka i jegó znaczenie dla Wilna, należy 
Źwczyć. aby jógo nazwisko było nadawane 
tylko tym obiektom: które świadczyć będą 
o nowym twórczym wysiłku obywateli do 
utrwalenia siły. potęgi i sławy kulturalnej 
Rzeczypospolitej, Jużciż łatwiej będzie np. 
w Wiinie zmięnić nazwę historycznego pla- 
cu w mieśćie, niż przyczynić sią do istotnej 
racjonalnej rozkizdsw? vowel dzielnicy mia. 
sta, nadając jej nazwę największego syna 
Wileńszczyzny... 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


- Zgon notarjusza i burmistrza 
śp. Lucjana Kosidowskiego. 


Właśnie w dwa miesiące po strasznej ka- 
tastrofie samochodowej zmarł wczorajszej 
niedzieli o godz. 11,15 przed południem w 
szpitalu św. Florjana w Bydgoszczy po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach ogólnie powa- 
żany notarjusz i burmistrz miasta Koro- 
nowa śp. Lucjan Kosidowski. Jak wiado- 
mo, katastrofa pociągnęła za sobą natych- 
miastową śmierć 11-letniego synka notarju- 
sza śp. Włodzimierza. Zdawało się że oj- 
ciec, człowiek o silnej konstytucji ciała, 
mimo odniesionych ran, wyleczy się, lecz 
nadzieje niestety okazały się złudne. Po- 
czątkowo nastąpiła poprawa w stanie zdro- 
wia notarjusza Kosidowskiego, jednakże w 
ostatnich dniach po kilkakrotnych opera- 
cjach nastąpiło pogorszenie, a ostre zapa- 
lenie mięśnia sercowego ostateczny poło- 
żyło kres cierpieniom. Śp. Lucjan Kosidow- 
ski zmarł zupełnie przytomny do ostatniej 
chwili, podczas gdy przy łożu śmiertelnem 
czuwała  stroskana żona. Wiadomość o 
śmierci cenionego i zasłużonego obywatela 
lotem błyskawicy rozeszła się po mieście 
i wszędzie wywołała powszechny żal. 

: Zmarły urodził się w -dniu 26 grudnia 
1899 r. w Inowrocławiu i tam ukończył gim- 
nazjum. Z chwilą wybuchu powstania wiel- 
kopolskiego śp. Lucjan Kosidowski zgłosił 
się jako ochotnik w szeregi powstańców, a 
później podczas inwazji bolszewickiej po- 
nownie na zew ojczyzny, walczył jako 
ochotnik przeciwko bolszewikom. Po stu- 
djach na uniwersytecie w Poznaniu prak- 
tykę sądową odbył w Koronowie i tam rów- 
nież przeniósł się na adwokaturę. W li- 
stopadzie 1980 r. mianowany został zastęp- 
ERTER = N E E POAÓÓÓKIŻI 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE, 

W sobotę, dnia 23 maja br., o godz. 
7,80 wiecz, w lokalu „Pod Lwem“ przy 
ul. Marsz. Focha 7 odbędzie się zebranie 
plenarne Koła Śródmieście. 

Na porządku obrad interesujący re- 
ferat o „Powstaniu Górnośląskim" wy- 
głosi uczestnik powstania górnoślą- 
skiego. 

Na powyższe zebranie zaprasza się 
członków i ich rodziny oraz sympa- 
tyków. 


Zerząd. 


Odprawa prezesów kół L. 0. P. P. 


odbyła się pod przewodnictwem prezesa ob- 
wodu miejskiego p. dr. Typrowicza, 

Do obwodu należy 120 różnych kół. Odpra- 
wę otworzył prezes obwodu p. dr. Typro- 
wicz. 

Instruktor p. Pałaszewski główną uwa- 
ge poświęcił roli Kół w pracy propagando- 
wej, organizacyjnej i wyszkoleniowej. zaic- 
cając urządzanie popularnych pogadanek 
z dziedziny obrony przeciwlotniczo-gazowej. 

Odprawa pozostawiła na uczestnikach 
dobre wrażenie. Zebrani prezesowie Kół 


LOPP. postanowili. aby takie odprawy u- 
rządzać co kwartał, 


D-ca 61 p. p. płk. dypl Korkozowicz 
podpisuje akt poświęcenia szybowca 
harcerskiego. 


PROGRAMY 


16,00: 
Lekcja języka niemiec- 
iego. 16,15: Trio salono- 


cą burmistrza, a w roku 1934 wybrany zo- 
stał burmistrzem miasta Koronowa, zajmu- 
jąc przy tem równocześnie stanowisko no- 
tarjusza. Nie było akcji społecznej, w któ- 
rej nie brał udziału zmarły, zawsze ofiarny 
i pełen poświęcenia dla dobra ogólnego. 


wtorek, dnia 19 maja 1936 r. 


Śp. Lucjan Kosidowski przez długie lata był 
członkiem Rady Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności Powiatu Bydgoskiego, członkiem Ko- 
mitetu Powiatowego WF. i PW. Wydziału 
Powiatowego, Rady Powiatowej oraz praco- 
wał w różnych organizacjach społecznych. 
Dzięki osobistym zaletom charakteru, cie- 
szył się w wszystkich kołach społeczeń- 
stwa szacunkiem, dlatego śmierć jego wy- 
wołała żal ogólny. Zmarły liczył dopiero 
lat 36, a osierocił żonę i dwoje dzieci. 
Cześć jego pamięci! - , 


Bankructwo polityki sankcyjnej. 


KEEP HER ON HER COURSE. 
YOU ARE DOING 
SPLENDIDLY! 


NAZZA 


U 


NRL 


~Ê 
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Wódz angielskiej partji pracy Attlee do sternika, wyobrażającego politykę sankcyjną: 
„Proszę podtrzymać niezachwianie dotychczasowy kurs!“ (Taką to karykaturą wyszy- 


dza „Daile Mail* żądanie angielskich przyjaciół Ligi Narodów, 


którzy domagają się 


podtrzymania sankcyj). 4 


Sp:oszone konie wywałały panikę 
na Zbożewym Rynku. 
Trzy ofiary przewieziono do szpitali bydgoskich. 


Niezwykły wypadek wydarzył się w ub. 
sobotę około godz. 10 przed południem na 


ulicy Toruńskiej. Z nieznanej przyczyny 
spłoszyły się nagle konie, zaprzężone d») 
bryczki, będącej własnością ks. prob. 


Hackerta z Zbyszewa. Końmi powoził woź- 
nica 46-letni Stanisław Strzyżewski, a poza 
tem znalazła się na wozie gospodyni księ- 
dza proboszcza Leokadja Chojnicka, jej sio- 
stra 35-letnia Rozalja Pawłowska, zam. 
przy ul. Grunwaldzkiej 112 i jej 5-letnia 
córeczka Barbara. Konie jak szalone -pę- 
dziły ul. Toruńską w stronę Zbożowego 
Rynku, siejąc wśród rolników, przybyłych 
z wozami na targ do Bydgoszczy, ogromną 
panikę. 

Wskutek ogromnego pędu woźnica wy- 
rzucony został z powózki na bruk, odnosząc 


ogólne potłuczenia ciała i złamanie żebra. 
Konie, pędzące na-oślep, uderzyły dyszlerm 
niebezpiecznie w czoło 16-letniego Edmun- 
da Drożdżyńskiego, Syna  woźnego - Za- 
rządu Miejskiego, który na jezdni pchał 
ręczny wózek. Rolnicy, znajdujący się 
na Zbożowym Rynku, pouciekali do po- 
bliskich domów, szukając tam schronienia 
przed pędzącemi końmi. Dopiero na ulicy 
Wały Jagiellońskie udało się konie przy- 
trzymać. Dziewczynka, znajdująca się w 
wozie, cudem poprostu ocalała, a matka jej 
doznała uszkodzenia nogi i twarzy. Zaalar: 
mowane pogotowie ratunkowe przewiozło 3 
ofiary karetką sanitarną do szpitali bydgo- 
skich. Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie. 


BBział SPOFECZMEJ: 


Ubezpieczenia społeczne w Polsce 


Działalność ubezpieczeń społecznych w latach 1925—1934. 


Polskie ubezpieczenia społeczne obejmu- | w stosunku służbowym. Liczba uprawnio- 


ją wszystkie osoby bez różnicy płci i wieku, 
pozostające w stosunku pracy najemnej lub 


RADJOWE_ 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popol, 


4 
tal Marji Rońskiej. 17,50: 
Azbest - pogadanka. 18,00: 
Sonata na skrzypce i for- 


szlacheckie. 21,00: Muzyka 
lekka. 21,80: Hreczkosiej 
na Parnasie - wieczór li- 


we P. R. 16,45: Wytrzyma- 
łość - skecz. 17,00: Walka 
z nieszczęśliwemi wypad- 
kami - pogadanka. 17,15: 
Minuta poezji. 17,20: Reci- 
We 

OGÓLNY. 

6,30: Audycja poranna. 
12,15: Audycja dla szkół. 
12,80: Koncert południowy. 
16,15: Koncert muzyki lek- 
kiej z udz. M. Mierzejew- 
skiego. 16,50: Cała Polska 
śpiewa. 17,05: Odczyt ,„Ma- 
rynarka wojenna i flota 
handłowa*. 17,20: Adam 
Aston śpiewa  piosenk:. 
18,00: Kwartet smyczkowy 
A-Dur Schumanna. 18,30: 
Wspótczesna liryka miłe- 
snu - kwadrans poetycki 


tepian J. Wertheima. 18,30: 
Listy od dzieci. 19,35: Wia- 
domości sportowe. 20,00: 
Audycja żołnierska. 20.30: 
Pieśni towarzyskie staro- 


teracki. 22,00: Koneert po- 
święcony twórczości Emi- 
la Młynarskiego. 23,05: 
Muzyka. 


wtorek, dnia 19 maja. 


26,60* Monolog. 20,10: „Na 
wesolo“ gra orkiestra ka- 
miera!va. 21,15: Fragmeniy 
z opery CL Debussy'eso 
„Peleasi Melisanda“. 22,00. 
Fieśniwiosenne. 22,30: Mu- 
ryka taneczpa. 


LOKALNY. 
TORUŃ. 6,0: Muzyka 
płyty) z Warszawy. 7,30 
Program na dzisiaj i paty 
informacyj. 15,20: Muzyka 
popularna (płyty). 15.20: 
Przegląd giełdowy i-konu. 


żeglarski. 15,30: Z oper G.". 


Rossiniego (płyty). 18,39: 
„W ogródkach działkow. 
na Pomorzu“ — feljetcn. 
18,40: Utwory fortepiano 
we w wyk. Stanisława 
Niedziejskiego (płyty). 19: 
Skrzynka rolnicza. 19,19: 
„Jak spedzić święto?“ --- 
pog. krajczn. 19,15: Kon- 
cert reklam. 19,30: Pro-_ 
gram na jutro. 19,05: Wia- 
demcści sportowe z Po. 
niorza. 22.45: Pieśniarki 
paryskie (plyty). 


nych i zainteresowanych w ubezpieczeniu 
wynosi ponad 6 miljonów, tj. t/s część lud- 
ności. 

Ubezpieczenia społeczne dzięki świadcze- 
niom chronią swych członków przed ko- 
niecznością korzystania z publicznej opieki 
nad biednymi, zapewniając każdemu u- 
prawnionemu (ubezpieczonemu i członkom 
ich rodzin) "minimum egzystencji w wy- 
padkach: 1. choroby. i macierzyństwa, 2. w 
wypadku w zatrudnieniu oraz chorobach 
zawodowych, 3. inwalidztwa, śmierci i na 
starość, 4. bezrobocia. 

Na wszystkie świadczenia w latach 1925- 
1984 ubezpieczenia społeczne wypłaciły 
łącznie 3 miljardy 368 miljonów 230 tysięcy 
złotych (w tem na świadczenia chorobowe 
1.881.087.000. zł, na wypadkowe 293.178.000 zł, 
na emerytalne: pracowników umysłowych 
130.709.000 zł, robotników 482.201.000 zł, bez- 
robocia. 581.055.000: zł). 

Obecnie wszystkie ubezpieczenia wypła- 
cają każdego miesiąca ponad pół miljona 
stałych rent (wypadkowe, emerytalne), u- 
dzielają w miljonowych wypadkach porad 
i pomocy lekarskiej. Świadczenia te umoż- 
liwiają egzystencję setek tysięcy weteranów 
pracy, ich wdów i sierotom, a temsamem 
zwiększają ogólną konsumcję. 

Podstawę finansową ubezpieczeń spo- 
łecznych stanowią składki ubezpieczeniowe, 
opłacane w części przez ubezpieczonych 
i pracodawców. Składki wymierzone w o- 
kresie 1925-1924 wyniosły 4.343.066.000 zł. W 
sumie tej udział pracodawców wyniósł okc- 
ło 2.500.000.000 zł, ubezpieczonych około 


jest zgodne z Jego wolą. 


około 


a skarbu państwa 


1.730.000.000 zł, 
113.000.000 zł. 
Koszty administracyjne wyniosły w la 
tach 1925-1934 łącznie 413.878.000 złotych, tj. 
poniżej 10% wymiaru składek. Zi ŻA 
Tlość pracowników centrali zakładu i we 
wszystkich instytucjach, podlegających nad- 


zorowi Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 


wynosiła 1 stycznia 1936 r. 15.848 osób, w 
tem 7.739 pracowników umysłowych, 2.262 
pracowników fizycznych, 3.396 lekarzy 1 
2.451 pracowników, należących do .persone- 
lu pomocniczo-lekarskiego. Suma wynagro- 
dzeń wszystkich pracowników ubezpieczeń 
społecznych wyniosła w miesiącu grudniu 
1935 r. zł. 4.143.671. 

Nadwyżki budżetowe po pokryciu kosz- 
tów świadczeń i wydatków administra- 
cyjnych odkładają ubezpieczenia społeczne 
jako fundusze rezerwowe. Lokaty fundu- 
szów ubezpieczeniowych -dokonywane są z 
bezpieczeństwem prawnem pod nadzorem 
władz państwowych. 

Z końcem 1934 r. łączne fundusze ubez- 
pieczeń społecznych wynosiły 1 miljard 305 
miljonów złotych. Kapitały ulokowane w 
bankach wynosiły 205,5 miljonów złotych, 
w papierach wartościowych 263 milj. zło- 
tych, w pożyczkach hipotecznych 132,5 milj. 
złotych, a w nieruchomościach 240 milj. Złe 
Suma zaległości składkowych wynosiła 286 

Przy słabem trawieniu, małokrwisto- 
ści, wychudnięciu, blednicy, chorobach 
gruczołów, wysypkach skórnych. i 
czyrakach naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa reguluje tak ważne 
działanie kiszek. Zalecana przez lekarza. 
miljonów złotych, a innych aktywów 178 
miłj. złotych. Kapitały te służą na zabez- 
pieczenie wypłaty -przyszłych świadczeń 
i przyczyniają się do zapewnienia życiu go- 
spodarczemu taniego kredytu długotermi- 
nowego. s 
Ilość ubezpieczonych w ubezpieczalniach 

społecznych. ` 


Według ostatnich obliczeń, dokonanych 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, licz- 
ba ubezpieczonych we wszystkich ubezpie- 
czalniach społecznych na, terenie całego 
kraju (z wyjątkiem Górnego Śląska) wyno- 
sila w końcu grudnia 1935 r. 1.616.607 osób, 
zgłoszonych przez 402.155 zakładów pracy. 
Ubezpieczeniu chorobowemu podlegało 
1.561.802 osób, ubezpieczeniu od wypadków 
w zatrudnieniu 4.603.894 (bez pracowników 
rolnych), ubezpieczeniu emerytalnemu ro- 
botników 4.316.557 oraz ubezpieczeniu. eme- 
rytalnemu pracowników umysłowych 259.852 
ubezpieczonych. > 

Liczba ubezpieczonych w największych 
ubezpieczalniach społecznych przedstawta- 
ła się następująco: Warszawa, 306.430 ubez- 
pieczonych, Łódź 152.001, Kraków 81.433, 
Poznań 61.678, Wilno 42.919, Czestochowa 
38.475, Lublin 28.136, Bydgoszcz 26.875, Biała 
27.077. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Najmłodszy przyjaciel Schmelinga 


Max Schmeling przygotowuje się w Amery-' 


ce do decydującego spotkania o mistrzo- 

stwo świata. W przerwie treningowej zła- 

pal go fotograf na przyjacielskiej rozmowie 
z młodziutkim Amerykaninem, 


P. Adam Komornicki w. m, — Za pamięć 


dziękujemy, jednak uwag nie umieścimy, 
bo jesteśmy zasadniczo tej akcji przeciwni. 
Zawsze dawaliśmy wyraz przekonaniu, że 
jedynie „żywe pomniki“ mają w dzisiej- 
szych czasach sens. f 

„Pani K. B., p. St Bor, i innym. Ojciec 
Marszałką Piłsudskiego zmarł, gdy przy- 
szły Wódz Narodu był jeszcze małym chłop- 
cem. Był skromnym ziemianinem, boryka- 
iacym się z trudnościami majątkowemi. Po- 
chowany został na cmentarzu wiejskim. 
Marszałek Piłsudski miał specjalny kult 
dla swej matki, a mauzoleum na Rossie 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 19 maja 1936 r. 


siĘ 


' Poświęcenie i WSE bandery 


na nowym statku M. S. „Batory“. 


Dnia 17 maja 1936 r. odbyła się w 
porcie gdyńskim uroczystość poświęce- 
nia i podniesienia bandery na nowym 
miotorowcu transoceanicznym taj „Ba- 
tory“. 

Na uroczystość- tę przybyli Smala: 
wiciele rządu z wicepremjerem i mini- 
strem skarbu Kwiatkowskim oraz wi- 
ceministrami Piaseckim, Doleżalem 1 
Świtalskim na czele. Przybyli również 
liczni przedstawiciele dyplomatyczni: 
poseł węgierski w Warszawie Andrzej 
de Hory, członkowie ambasady Stanów 
Zjednoczonych, Włoch oraz poselstwa 
duńskiego, 

Wokół dworca morskiego i pobliskich 
nabrzeży zgromadziły się liczne rzesze 
społeczeństwa. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą św. 
na pokładzie słonecznym m/s „Batory“. 
Kazanie wygłosił ks. biskup morski O- 
koniewski, mówiąc m. in.: „Batory“ ma 
na imię ten statek, ta nowa chluba 
Polski morskiej, Batorego ducha nie- 
chaj Polska w sobie wSkrzesi i krzewi, 
jego duchem niech żyje, a błogosławień- 
stwo sproszone wyda plon wielki, prze- 
obfity, jak wielki i przeobfity był wy- 
nik niestrudzonej pracy wielkiego kró- 


Po mszy św. i kazaniu nastąpiło po- 
święcenie bandery, 

Imieniem rządu przemawiał wicepre- 
mjer Kwiatkowski, stwierdzając olbrzy- 
mi postęp, jaki uczynił port i miasto 
Gdynia, świadcząc tem samem o na- 
szych możliwościach twórczych. „Obję- 
liśmy w swoje posiadanie to, 


czego nam nikt nie darował, ale 
co stanowiło odwieczną własność 
naszego narodu. 


spotyka: się niejednokrotnie na- 
wet z niewiarą w możliwość realizacji 
naszęgo programu morskiego i to we 
własnem społeczeństwie. Jednak dziś 
widzimy, iż drogą stopniowego i nie- 
ustępliwego wysiłku możemy dojść do 
tak wspaniałych rezultatów, jak to 
miasto i port, który wzniesiony w cią- 
gu lat 10-ciu na pustkowiu, jest dziś 
pierwszym portem Bałtyku". 

Wicepremjer Kwiatkowski zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej i Pana Prezy- 
denta Ignacego Mościckiego. Okrzyk 
ten wszyscy obecni na uroczystości z 
entuzjazmem podchwycili. 

Po przemówieniu wicepremiera na- 
stąpiło podniesienie bandery. Orkiestra 
marynarki wojennej odegrała hymn na- 
rodowy, poczem kolejno odegrano hym- 
ny: włoski, duński, kanadyjski i Sta. 
nów Zjednoczonych. 

W dalszym ciągu uroczystości wice- 
premjer wręczył kapitanowi statku po- 
darunek od premjera węgierskiego 
Gómbósa w postaci rzeźby, wyobraża- 


Balon ze Lwowa zwyciężył. 


Ustalono dotąd kolejność czterech 
pierwszych miejsc w tegorocznych za- 
wodach balonów wolnych, 

Zwyciężył i zdobył pukar im, pułk. 
Wańkowicza balon Aeroklubu Lwow- 
skiego „Sanok“ (lotnicy: por. Kobylań- 
ski i Kubica), który wylądował o 850 
m. od wyznaczonego celu koło Biało- 
śliwia. II m. — balon „Rei“ z 1 bat. 
bal. (Jabłonna) 1.800 m. III m, — balon 
„Wilno“ z Aeroklubu Pomorskiego 
(2.900 m.). IV m. — balon „Bódź” z 2 
bat. bal. (Toruń) 4.500 m. 


Dwie osoby utoneły w jeziorze. 


Kartuzy. (PAT). Podczas przejażdżki 
łódką po stawie pod Puzdrowem na Ka- 
szubach, na skutek wywrócenia Się ło- 
dzi wpadli do wody i utonęli: 25-letnia 
Stanisława Stenclówna z Porębów pod 
Kartuzami i 21-letni Marcin Sadowski 
z Puzdrowa. Jadący łódką z ofiarami 
tragicznego wypadku 10-letni chłopak 
Jan Bulczak, zdołał utrzymać się w 
łódce. Zwłoki Stenclówny i Sadowskie- 
go natychmiast wydobyto: Wszelki ra- 
tunek okazał się jednak bezskuteczny. 


jącej króla Batorego, poczem przema- 
wiał poseł węgierski Andrzej de Hory, 
dziękując za zaproszenie na wczoraj- 
szą uroczystość i zapewniając, że statek 
„Batory“ drogi jest wszystkim sercom 
węgierskim, ponieważ nosi jedno z naj- 
bardziej znanych imion w historji. Po- 
seł węgierski zapewniał, że, gdy „Bato- 
ry“ wypłynie na morze, dążąc ku dale- 
kim horvzontom, iść za nim będą zgo- 
dne życzenia obu narodów, oznajmia- 
jac poza oceanem wielkość Odrodzonej 
Polski, 

Po przemówieniu tem podniesiono na 
maszt główny banderę węgierską, a or- 


kiestra odegrała węgierski hymn naro- 
dowy. 

Na zakończenie uroczystości wygłosił 
przemówienie prezes rady nadzorczej 
linji Gdynia — Ameryka, sen. Szujski, 
dziękując przybyłym na uroczystość 
przedstawiciełom rządów państw ob- 
cych. W końcu swego przemówienia 
zwrócił się do kpt, Borkowskiego i wy- 
raził nadzieję, że kierownictwo cennego 
dobra narodowego oddaje w dobre 
ręce. 

Po skończonych uroczystościach człon- 
kowie rządu oraz zaproszeni goście 
zwiedzili statek, 


Znakomita. odzywka dla cery BUDER ARARIEB 


alórg między prałalęm 


Paryż, 18. 5. (PAT.) Cała prasa pa- 
ryska obszernie omawia sprawę _ złoże- 
nią z urzędu przez stolicę apostolską ar- 
cybiskupa Rouen i prymasa Normandji 
Andrzeja De la Vilieraberle. Dzienniki 
podają, że między arcybiskupem i jed- 
nym z prałatów, który przez niego zo- 
stał wysunięty na wysokie stanowisko, 
oddawna panował konflikt. W konflik- 
cie tym arcybiskup zasuspendował pra- 
łata w wykonywaniu jego funkcyj. Pra- 
łat jednak odwoławszy się do Rzymu, 
został zpowrotem przywrócony do urzę- 
du. 

Obecne wystąpienie stolicy apostol- 
skiej przeciwko arcybiskupowi dzienni- 
ki tłumaczą tem, że równocześnie z kon- 
iliktem między arcybiskupem i prała- 
tem, francuskie władze sądowe wytoczy- 


kupen. 


ły przeciwko owemu prałałowi docho- 
dzenia o nadużycia zaufania przy go- 
spodarowaniu funduszami korporacji 
kościelnej. Wdrożenie tego dochodzenia 
przez władze świeckie przeciwko prała- 
towi przypisywane jest arcybiskupowi 
i wskutek tego został on oskarżony w 
Rzymie o powołanie do interwencji 
władz cywilnych w sprawie dotyczącej 
osoby duchownej. Tem — według pra- 
sy — tłumaczy się ostre wystąpienie 
Rzymu. 


Samo złożenie z urzędu arcybiskupa 
miało przebieg dramatyczny. Sprawa 
ta wywołuje w całem Rouen ogromne 
poruszenie tem bardziej, że arcybiskup 
nie uznał orzeczenia za ostateczne i za- 
apelował do papieża, 


Ciągłe rozruchy w Palestynie. 


Jerozolima 18. 5. (PAT.) W nocy 
trwały w dalszym ciągu rozruchy w Tel 
Avivie i w Jaffie. W Jaffie trzech ży- 
dów zostało zabitych, a dwóch jest ran- 
nych. W Haifie podpalono kilka do- 
mów mieszkalnych. Straty są znaczne. 


Jerozolima, 18. 5. (PAT.) W Jerozoli- 
mie w kinie „Edison“ wieczorem niewy- 
kryty przestępca dał szereg strzałów, 
zabijając trzech żydów i raniąc dwóch. 


Jerozolima, 18. 5. (PAT.) Pogrzeb 
trzech żydów, zabitych podczas rozru- 
chów odbył się przy udziale wielu tysię- 
cy żydów bez zajść. Wszystkie sklepy 
żydowskie na znak żałoby były zam- 
knięte. Sytuacja w dalszym ciągu jest 
bardzo naprężona. Strajk generalny 
trwa. Na mieście panuje duże zaniepo- 
kojenie, 


Rzucono liczne bomby. 


Jerozolima, 18. 5. (PAT.) Rozruchy 
stają się coraz bardziej niepokojące. W 
Haifie i Jerozolimie rzucono liczne bom- 
by, które jednakże nikogo nie zraniły. 
Napaści i zamachy są coraz częstsze. W 
Haifie został zabity Arab podczas mani- 
festacji o charakterze antyżydowskim, 


Zydzi są steroryzowani. 

Jerozolima, 18. 5. (PAT.) Ludność 
żydowska jest przez ostatnie zamachy 
zupełnie steroryzowama. W wielu dziel- 
nicach, zamieszkałych przez ludność 


mieszaną, sklepy żydowskie są pozamy- 

kane. Dia zapewnienia porządku i bez- 

pieczeństwa władze palestyńskie wyda- 

ły szereg nadzwyczajnych zarządzeń. Pò- 
licja i wojsko strzegą dróg, rewidując 
przechodniów. 


| 


Rząd nie myśli obniżeniu | Komendant policji polskiej 


wartości złofego. 


Oświadczenie nowego prezesa 
Banku Polskiego. 


Warszawa, 18. 5. (Tel. wł.). Nowomia- 
nowany prezes Banku Polskiego p. Byr- 
ka udzielił przedstawicielowi „IKC“ 
wywiadu, w którym stwierdził w for- 
mie bardzo kategorycznej, że sfery, kie- 
rujące naszą polityką finansowg, stoją 
niezachwianie na gruncie utrzymania 
dotychczasowej pełnej wartości złotego. 
O dewaluacji i inflacji wogóle mowy 
być nie może, 

Temu samemu przekonaniu dał nowy 
prezes Banku Polskiego p. W. Byrka 
wyraz w sobotę w czasie wizyty, złożo- 
nej w kłubie sprawozdawców parla- 
mentarnych w Sejmie, w czasie której 
wyraził chęć utrzymania jak najściślej- 
szego kontaktu z prasą i prosił o współ- 
pracę prasy, 


z wizyfą w Berlinie. 


Na. zaproszenie władz niemieckich 
wyjechał dnia 17 bm. komendant głów- 
ny policji państwowej, gen, brygady 
Kordjan Zamorski do Berlina. Celem 
wizyty w Berlinie jest również i pozna- 
nie zasad organizacji policji niemiec- 
kiej oraz nowoczesnych policyjnych u- 
rządzeń technicznych. 

Komendantowi głównemu  towarzy- 
szą szef sztabu komendy głównej insp. 
Kozulubski, nadkomisarz Józef Jaku- 
biec, który pełni obowiązki naczelnika 
centralnej służby Śledczej i nadkom. 
Wasilewski, naczelnik wydziału śled- 
czego m. Warszawy. 


„Włoskie rządy w Addis Abebie. 

Addis-Abeba, 18. 5. (PAT.) Władze 
włoskie wydaliły pewną ilość cudzo- 
ziemców, zamieszkałych w Addis Abe- 


bie, w tej liczbie kilku dziennikarzy, a 


przedewszystkiem naczelnego redaktora 
dziennika francuskiego, wychodzącego 
w Addis Abebile. 
na skutek oskarżeń o propagandę anty- 
włoską i szpiegostwo, 

'Liczni tubyley, schwytani na gora- 
cym uczynku rabunku lub morderstwa, 
zostali przekazani trybunałom wojsko- 
wym i byli rozstrzelani niezwłocznie po 
wydaniu przez trybunał wyroku, 


Wiosi wydalili korespondenta 
„Times'a”. 


Londyn, 18. 5 (PAT.) Wielkie poru- 


szenie wywołała w angielskich kołach 


politycznych wiadomość z Addis Ahehy, 


że władze włoskie wydaliły pod zarzu- 


tem uprawiania wrogiej propagandy i 


szpiegostwa specjalnego korespondenta: 


„Times'a* Steera. Niedawno przed wej- 
ściem Włochów do Addis Abeby Steer 
ożenił się w gmachu poselstwa brytyj- 
skiego z dziennikarką francuską, kore- 
spondentką „Le Journal“ Margeritą de 
Herrero. Na całą Anglję stala się glo- 
śna jego improwizowana podróż poślub- 
na wokoło parku poselstwa i obozu t- 
ciekinierów, zorganizowanego przez po- 
sła brytyjskiego sir Sidney'a Bartona. 

Steer zmuszony został przez władze 
włoskie do natychmiastowego opuszcze- 
nia Abisynji i dziś rano wyjechał z 
Addis Abeby do Dżibuti. Razem ze Stee- 
rem odjechali trzej inni wydaleni dzien- 
nikarze. 


Nosił parasol, a teraz go 
rozstrzelano. 


Addis Abeba, 18.98 5. (PAT.) Reuter 
donosi o skazaniu na śmierć i straceniu 
jednego z dworzan Haile Sellassie, ol- 
brzyma Belahu, który nosił nad cęsarzem 
parasol. Wyrok śmierci został wydany 


na podstawie oskarżeń o szpiegostwo i. 


bandytyzm. Stracono również za mor- 
derstwo i rabunek 4 bandytów. 


Huragan w Birmie. 


Rangun, 18. 5. (PAT). W Birmie szalał w 
tych dniach w Prowincji Arakan huragan, 
którego ofiarą padło około 1000 ludzi zabi- 
tych i ranionych. Straty. wyrządzone przez 
huragan wynoszą około. 30.008 rupji. 


' Usiłowane włamanie do kościoła 
św. Trójcy w Gnieźnie. 


Gniezno, 18. 5. (tel. wł). W ub, sobole w 
nocy dwóch aN ch sprawców, po bex- 
skuteeznem usiłowaniu wyrwania krat w 
oknie podziemi kościoła św. Trójcy w Gnie- 
Źnie, urwało kłódkę przy drzwiąch wejścio- 
wych i otworzyło drzwi. Do wnęirza ko” 
ścioła jednak nie weszli i też żadnej wobea 
tego nie dokonali kradzieży. Spłoszył ich. 
stróż nocny. którego sprawcy w czasie ue 
cieczki w kierunku ulicy Słomianka, obrzi. 
cili kamieniami (ap). 


Wszystkie oddziały „Deutsche Verei; 
nigung” w powiecie morskim 


zostały decyzją Starosty Morskiego w Wefa 


herowie z dnia 16 maja br. rozwiązane. Por 
wodem rozwiązania były wykroczenia przy: 
ciwko prawu obowiązującemu dla stowau 
rzyszeń politycznych. 


— A A e ate 


U Kaftala padło znów 10.000 zł. 


Sobotnie ciągnienie przyniosło Kaftalo- 
wi cały szereg wygranych, między innemi 
padło 10.000 zł na nr. 150902. 

Mimo, że jesteśmy zaledwie w połowie 
ciągnienia klasy IV-ej, okno wystawowe 
Kaftala jest już zalepione niezliczoną ilo- 
ścią depesz i plakatów świadczących o du- 
żem szczęściu tej popularnej u nas kolek- 
tury. 


Balony nad Bydgoszczą, 


Wczorajszej niedzieli pomiędzy godz. 5 
a 6,80 po południu przelatywało nad Byd- 
goszczą 12 balonów, które startowały w To- 
runiu w ramach zawodów balonów wol- 
nych o puhar im. płk. Wańkowieza. Balony 
przelatywały w krótkich, kilkuminutowych 
odstępach czasu na wysokości 700 do 1500 
metrów i były dobrze widoczne. Poprzez 
wzgórza szwederowskie balony leciały nad 
szosą szubińską i kanałem w kierunku Na- 
kła i Wyrzyska. 

Dokładne ostateczne wyniki lotów poda- 
ne zostaną w dzisiejszy poniedziałek wie- 
czorem o godz. 19,45 przez radjo. 


Zasłabły w kościele. 


Podczas mszy św. w kościele Klarysek 
zasłabły wczorajszej niedzieli 22-letnia Ja- 
nina Biechowiak, zam. przy ul. Mostowej 2 
i 48-letnia Władysława Witek, zam. przy ul. 
Promenada 29. Obie kobiety wyniesiono do 
pobliskiej lecznicy miejskiej, skąd po u- 
dziełeniu pomocy udały się o własny ch si- 
łach do domu. 


Wydalenie nastąpiło 


i i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


100.000 zł. nr.: 96798. 

10.000 zł. nr.: 13740 22788 
62286 94688 131495 150902 128912 
174423. 

5.000 zł. nr.: 188577. 

2.000 zł. nr.: 18036 43889 43796 
47959 53963 54394 58086 64843 
79373 85751 93271 104220 116596 
116528 123506 124279 145064 
161337 163325 170093 177262 
183923 189498. 

1.000 zł. nr.: 2751 2175 15201 
17146 22468 22740 33723 42202 
43340 57707 68547 69147 72591 
77360 92541 107082 107712 105405 
110239 114856 117548 119935 
121330 123664 125626 123862 
129194 134224 135623 141829 
151984 153877 166870 170507 
173436 173555 175859. 176924 
180782 183244 184834 186797. 


Wygrane po 200 zł. 


23 48 113 31 45 206 66 439 79 523 
54 70 743 86 1242 347 510 70 721 79 
834 043 72 2011 95 117 393 547 48 703 


3026 183 97 271 444 590 681 717 872 
86 914 4015 61 134 386 540 604 939 
47 5170 357 433 766 992 6023 94 112 
18 75 284 537 38 70 816 922 37 7095 
135 238 460 549 677 752 99 8080 97 
116 201 36 301 35 43 944 9276 329 
49 432 532 737 846 62 907 53 79 98 
10062 361 82 472 75 538 43 692 795 
828 11070 121 69 70 204 71 83 366 449 
18 88 89 559 704 901 12046 96 128 241 
374 463 544 638 99 702 42 897 904 89 
13003 120 296 303 36 67 73 538 48 
85 651 744 14010 43 87 172 206 535 90 
608 702 27 842 87 999 15004 68 74 
567 610 19 62 739 877 937 16145 323 
34 570 636 766 92 834 50 56 67 91 
967 97 17076 425 506 25 73 775 926 
33 50 18169 721 854 940 44 60 

19192 306 598 727 800 11 902 20039 
106 45 58 74 261 327 34 82 480 523 
71 88 681 84 722 31 76 892 98 923 40 
* 21020 106 74 202 35 59 62 72 328 
49 82 657 22014 362 487 510 26 636 
79 720 912 35 23020 133 95 222 41 76 
435 692 922 44 24066 454 85 705 71 
805 90 25061 133 248 85 725 915-35 

26138 219 23 420 605 705 69 94 965 
27178 200 70 80 509 55 76 640 75 910 
53 63 67 28057 110 341 86 493 554 667 
97 722 802 14 29233 364 77 514 612 
44 778 80 876 991 30059 105 71 256 
476 569 703 700 35 54 31017 219 46 
452 62 506 32 60 791 32346 62 482 
538 86 632 44 710 886 918 33017 168 
200 6 87 412 24 694 765 95 957 58 


34041 298 483 85 509 662 81 927 
35068 105 216 307 72 400 585 731 _50 
301 928 48 36034 96 201 33 300 135 
849 93 37102 399 433 512 643 712 44 


38190 387 410 507 8 94 677 114 613 
933 39176 244 531 871 40053 361 601 
153 59 66 836 909 78 41172 358 534 
79 89 745 859 924 97 42162 83 204 32 
84 387 90 550 94 886 902 43158 301 
626 780 98 815 990 44211 564 822 913 
45021 257 67 76 98 371 453 587 716 
38 839 966 94 46111 20 60 371 420 660 
73 761 881 936 47155 214 549 74 825 
57 77 950 82 48037 138 44 235 378 456 
500 96 699 837 903 49105 202 529 56 
90 609 94 749 78 840 61 951. 

50081 201 55 416 21 511 14 93 GBŁ 
38 944 51014 263 95 724 52164 309 
563 742 53088 61 221 27 62 79 92 309 
24 30 99 489 597 54234 385 418 46 
70 522 766 55165 280 462 635 763 935 

7 56157 208 65 70 92 304 20 405 531 
605 14 32 755 94 959 57045 69 366 493 
528 35 643 706 821 22 53 911 58039 
216 67 74 365 416 71 528 627 849 57 
068 22 59101 4 230 418 527 658 98 778 

65 872 965 60136 222 387 448 534 853 


Tabela loterji 


8-my dzień ciągnienia 4-e] klasy 35-ej Loterji Państw. 


1936 61110 46 91 278 327 37 46 69 450 
800 8 919 41 62053 108 BŁ 535: 630 
39 728 71 99 804 63017 18 27 46 115 
18 95 361 63 73 92 455 654 928 79 98 
64104 79 99 272 333 506 57 94 635 
76 601 905 65117 322 94 473 545 627 
732 66068 134 88 298 317 463 769 873 
77 67002 156 73 271 342 58 509 68036 
142 56 307 10 12 70 72 575 713 870 
69000 56 78 220 317 402 50 505 603 
752 76 894 70016 143 327 50 564 636 
723 24 815 71032 287 93 320 786 813 
912 38 46 720532 115 43 62 95 368 86 
546 635 981 73006 69 158 68 207 390 
499 503 32 712 97 74089 301 541 95 
806 27 45 75029 145 60 239 54 410 70 
654 956 76025 52 90 127 78 355 412 
55 518 878 938 51 77258 300 6 457 
516 20 744 831 45.931 78012 75 172 
229 305 421 30 61 506 717 810 82 % 
975 78 79070 210 455 530 717 816 38 
41 904 70 


$0061 103 11 270 403 853 93 964 
81016 169 396 400 982 51 82056 86 95 
314 15 61 524 92 98 607 838 39 918 
26 58 83027 140 52 283 327 45 92 DZS 
56 91 600 63 757 927 46 84147 208 33 
98 523 650 67 844 909 21 37 55 78 
8006 24 104 78 202 87 314 48 441 502 
603 79 780 86455 89 641 724 870 940 
55 87294 326 87 455 84 541 80 904 
86517 52 627 709 854 900 86 89135 324 
74 286 90008 27 64 137 91 265 555 
89 98 921 91084 92 126 307 526 734 
938 02034 47 560 753 957 93028 75 
184 239 423 559 69 90 637 821 92 919 
94064 155 237 58 375 472 76 84 581 
740 978 95082 106 31 34 361 74 402 
9550 91 641 846 90 934 96010 325 67 
444 549 921 97309 635 798 98120 485 
520 53 57 61 99010 232 307 10 95 434 
45 59 57 84 93 621 62 719. iż 


100069 134 72 338 406 97 882 916 
23 79 101145 71 390 551 666 872 981 
1020382 168 205 375 99 416 62 726 
90 821/59 900 9 103304 55 441 583 
638 52 104248 70 304 652 768 70 839 
913 21 61 105424 641 T07 807 21 908 
20 106101 30 24 64 375 420 514 31 673 
90 700 14 82 839 91 911 36 107038 
85 141 73 98 327 557 70 81 679 960 
108015 167 99 395 79 486 67 527 45 
616 888 109072 405 983 110103 399 
518 866 99 911 69 94 111088 126 35 
423 590 642 53 51 49 89 823 914 22 
112113 205 471 51 21 59 896 828 915 
113012 137 457 607 96 63 85, PA 


114155 60 331 431 86 534 713 62 
847 991 115070 212 307 36 50 514 
33 38 48 58 50 58 89 624 50 725 48 
88 848 51 923 47 116024 111 217 791 
810.63 971 117048 186 429 708 810 93 
118149 419 644 752 81 119088 305 
19 99 451 81 99 500 775 891 78 905 
27 120131 57 279 88 333 20 29 8 60 
64 618 T17 45 57 86 844 66 984 95 
121033 92 223 482 605 828 53 59 14 
122084 74 209 392 94 709 872 73 968 
123002 168 358 66 412 29 60 504 
124174 563 925 125100 88 266 337 
47 601 93 811 31 916 70 80 126062 156 
98 627 877 943 127167 309 508 680 
703 87 980 128047 99 264 414 555 765 
910 70 88 129080 126 504 652 7C- 987 
130143 218 84 92 94 307 14 69 501 52 
62 63 834 131101 3 44 33 54 47 613 
702 92 844 944 97 132019 58 223 321 
501 55 600 701 14 888 133059 113 29 
92 95 380.413 68 77 78 748 879 928 
134031 279 87 91 774 967 185017 56 
186 364 81 474 637 783 87 847 50 
136041 142 230 44 79 345 418 513 42 
69 625 782 822 51 17026 73 101 20 
272 427 526 758 96 802 57 967 88 
138017 70 127 283 90 357 502 658 867 
139004 156 210 370 428 511 66 658 
145 896 140085 218 69 408 54 522 
601 89 92 736 838 53 141083 72 320 
59 626 85 836 68 960 142195 469 588 
640 77 787 804 18 20 143166 92 223 
371 93 530 656 89 733 72 91 851 92 
979 144002 218 57 78 336 44 46 84 
432 54 688 759 852 75 145144 281 90 
476 94 601 712 91 72 146040 98 103 
12 82 224 326 495 147021 22 28 30 
92 125 88 249 57 315 53 89 463 593 
712 909 34 82 148072 10 30 35 67 
461 80 550 740 992 149157 357 417 
645 747 77 810 33 951 150035 155 69 79 47083 188 374 529 616 41780 4.0:2.516 607 836 58 23601 80 756 


, 


229 56 324 476 581 664 961 69 151090 
300 441 32 785 891 

152007 86 151 316 60 528 33 50 
714 909 22 153080 161 211 463 561 
79 613 715 802 11 926 72 84 154103 
208 27 476 537 635 43 772 155008 


52 158138 211 686 753 917 159002 
48 191 216 74 323 682 924 80. % 
* 160187 312 436 52 538 657 95 758 
833 161134 95 352 412 30 531 613 
747 908 63 T7 162110 39 49 617 878 
163047 271 363 539 46 614 42 720 
164220 546 77 866 83 165161 446 
52 86 552 889 905 71 78 80 83 
166036 74 261 316 18 404 589 608 
167209 307 562 603 18 86 748 902 
168188 252 366 486 505 16 42 655 
169095 112 50 85 317 549 191 170045 
219 80 362 63 532 77 701 2 28 31 
814 905 171029 52 144 267 438 71 
553 670 711 15 803 10 902 172107 
44 91 223 408 773 944 173103 86 288 
383 636 717 46 850 902 174094 408 
537 659 790 807 972 175030 210 13 
337 866 70 953 176050 372 74 440 
177071 150 244 83 316 99 528 67 618 
178071 138 82 367 461 94 f5 520 
70 602 28 39 58 127 77 885 179037 
213 14 440 894. 

180010 53 58 2y1 43) 65 676 742 
181014 175 301 69 455 858 82 99 
182253 472 584 913 61 82 183011 


425 62 646 845 946 


854 82196 633 56 971 83203 


94756 74 90 95235 41 559 


* 100354 476 510 693 765 


184170 165 536 634 58 728 50 75 843 
185581 684 759 186147 295 445 528 
628 80 711 852 187005 112 285 336 
188149 556 93 727 938. 189066 140 
60 67 249 366 63 433 76 618 760 820 
190047 130 86 72 416 47 96 639 891 
191019 286 397 442 529 86 858 950 
192391 519 78 91 783 997 193035 
52 54 78 475 538 65 69 99 682 861 
194004 72 75 127 412 25 98 766 826 
944 67. FE 


ill ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 30.000 
zł.: 117432. 

į 20.000 zł.; 76565. 

10.000 Zł.: 103908 176053. ą 

5.000 Zł.: 158341 164990 171319 
177784. 

2.000 Zł.: 1693 2431 33625 35116 
39742 41542 46089 46413 50913 51509 
53895 54875 76693 80762 119427 120334 
121966 126660 130118 134983 142510 
152201 154056 171896 192489 190793 

1.000 zł.: 1961 10985 21904 27630 
56/74 38532 39662 44728 70088 70844 
78226 83012 86695 88949 90818 92612 
95657 98490 98782 100308 113547 
112666 136645 145499 146564 159505 
162701 167361. 


Wygrane po 200 zł. 


146 48 399 428 81 509 11 758 932 6! 
1271 99 410.66 894 2012 267 371 470 
2221 313 77 79 836 41 4511 62 70 T4ż 
5247 337 403 34 593 6044 420 7014 592 
426 829 43 90 3104 98 371 9056 178 SUN 
421 731 10056 190 234 57 358 570 G5t 
705 877 11658 65 743 12099 103 2:4 
340 95 827 73 13527 602 988 14015 28 
52 152283 15055 511 687 855 16053 67 
G50 62 92 17008 67 752 72 946 18112 
76 326 484 679 87 88 793 914 19156 
756 92 998 20224 625 96 861 21031 69 
217 539 629 835 23325 75 603 24209 27t 
522 741 25215 372 418 52 94 629 £42 
20169 304 576 695 833 905 27068 157 
208 837 38 75 29051 231 321 94 459 
792 902. 

56004 415 630 31058 267 77 328 31 
524 70 924 78 32357 426 542 600 33023 
€74 626 34045 607 787 888 35205 638 
36054 124 202 382 551 37047 247 333 
:0752 846 953 971 73 38012 28 307 64 
412 85 608 756 875 85 393854 500 605 
747 659 40148 240-525 70 869  9€2 
41000 20 107 66 200 85 399 750 56 S23 
48 990 42024 145 492 561 788 43101 
260 76 93 617 928 44166 246 543 GG 
629 870 957 99 45020 157 282 85 3% 
447 69 699 46017 80 412 85 728 G3 77 


798 890 119152 369 938 59 


008 122558 60 637: 800 37 
83 745 84 844 59 920 124072 


132197 388 463 747 133565 
492 961 80 136214 821 81 93 


65 76 445 564 80 98 
140191 630 905 141747 911 


582 971 156856 83 157001 


160000 930 167025 39 548 


G1 509 14 826 176011 753 71 
743 179058 79 
372 564 655 869 182089 260 


976 186058 443 553 741 843 


502 ©8 704 49 63 84 831 51 


IV ciągnienie 


7029 86 178 417 551 652 66 


19272 763 903 20067 169 442 


Zi 10©.000.- nm m. 150502 meme 


padło w 8-ym dniu ciągnienia klasy IV-ej w szczęśliwej kotekturze Z życia towarzytsm. 


| A EF T A N A i Poniedziałek, 18 maja. 


Godz. 18,00: Klub Mandolinistów „Lutnia“, 


NB up ai st apSW« Z, Jagiellońska 2 — Gd ug zafian, 10 Lutego 5 Lekcja kursu mandolinowego dla oddz. 


Spadochron wodny. 


Inżynier H, T. Burton skonstruował cie- 
kawą łódź-pływak, mogącą utrzymać się 
przez szereg godzin na powierzchni nietyl- 
ko z załogą, złożoną z dwóch ludzi, ale 
również z zatobionym naskutek wypadku 
samolotem. Okrągły — w kształcie Dierście- 
nia z dnem, pływak, jest wykonany z kau- 
czuku i impregnowanego płótna. Przezna- 
czeniem jego jest ratowanie załogi samolo- 
tu lądowego. który w wypadku defektu sil- 
nika podczas przelotu nad morzem musi 
„wodować”, i 

Wtedy załoga przy pomocy sprężonego 
powietrza, zawartego w butli,szą naciśnię- 
ciem jednego włącznika wypełnia pływak 
i z chwilą pogrążenia się płatowca w wo- 
Gzie, utrzymuje się na powierzchni. Oprócz 
łego, samolot przy pomocy. linki umocowa- 


młodszego w lokalu klubowym (hote: 


p Eor AA Lengning). Lekcja kursu oddz. starsze 
ny jest od spodu do pływaka i dzięki temu o godz. S TERA Odtąd lekcje Kr 


statek może nietylko uratować załogę, ale itarowe Ê si je- 
również i samolot, Niemal wszystkie sa- działki a epula rada. Ala 
moloty angielskie, które w ostatnich mie- lokalu klubowym hotel Lengning 

siącach wykonywały Przeloty nad. morzem, | Godz. 19,30: Cech siodlarzy, rymarzy i tapi- 
zostały zaopatrzone w opisane pływaki. cerów. Zebranie miesięczne w lokalu p. 


Wielka wygrana? 
A Í Tła nr GSGS paóło u nas ónia 16-go b. m. 


z 20.000 


|. KapturkiewiCcZ sp. z o. | 


O. 
Bydśoszcz, Flac Teatralny. (9422 


40110 89 484 685 50068 723 51602 127 
71 272 91 340 85 52 337 650 53 335 543 
$91 54185 566 828 54983 55364 56552 
647 729 825 37 57074 422 95 793 849 
58150 273 643 754 841 59074 86 221 71 
454 675 920 60018 288 376 402 510 772 
61171 85 553 99 870 62070 686 709 
8ł+ 63284 6455 789 971 64391 614 712 
64087 134 390 464 563 66568 642 815 
€7191 233 440 622 68238 75 426 637 
GU284 463 856 917 70124 693 841 943 
71005 380 428 782 72050 365 712 73048 
506 778 74464 577 908 41 75259 300 71 


« 76165 927 77093 133 83 427 555 902 
18272 435 795 962 79641 42 839 


% 80145 421 567 889 81180 417 740 


589 610 12 854 979 90 84274 630 700 
835 918 85527 665 786 86145 279 452 
707 87246 330 497 545 662 703 90 
900 88060 122 330 617 977 89444 629 
817 971 90147 70 389 96 533 91105 29 
428 829 92201 10 399 447 54 558 918 
93071 188 285 352 558 746 48 82 096 


984 9613t 449 528 60 649 777 811 
97014 183 356 59 933 928023 293 597 
910 47 99158 64 362 547 87 900 33 


101739 77 804 919 102053 531 93 103 
305 54 63 104025 382 581 733 944 
105109 426 523 885 106230 386 646 
61 744 94 107260 613 94 790 946 
109077 182 508 109005 197 380 519 
08 da ERC 904 110247 82 387 555 812 51 111 
28 37 145 96 265 320 54 500 49 860 | 734 217 18 396 448 53 609 173 935 90 
112023 248 394 538 46 904 113014 17 
321 83 403 508 837 960 114018 86 136 
251 77 403 90 795 869 115352 421 97 
733 858 116008 152 77 338 117000 163 
463 83 565 795 838 006 118083 246 


8120224 447 561 897 121582 679 885 
123034 115 326 75 87 515 639 45 51- 


;| 386 472 127035 87 94 276 314 473 518 
| 56 821 126143 766 127017 997 128364 
129159 210 591 802 130074 171 406 
713 902 57 74 31070 361 66 863 939 


134411 530 613 35 125044 288 354 98 
137430 665 138154 342 960 139 336 


143173 380 598 678 854 912 36 144100 
60 361 412 145007 457 620 792 999 
146079 186 307 441 81 663 807 989 
147009 568 81 626 47 849 954 148056 
255 575 756 966 89 149064 238 307 
525 869 935 150056 81 154 275 151392 
514 38 152506 153642 816 21 976 
154017 57 485 760 866 992 155225 445 


158022 408 683 704 159333 579 753 
160164 287 161105 684 162056. 180 


601 83 852 903 163140 210 76 468 
164136 616 984 165385 403 678 837 


164020 131 726 891 160029 536 606 
068 170402 726 94 819 953 171066 398 
513 172035 82 301 578 738 53 173825 
174063 184 513 701 18 175041 298 444 


960 177628 44 714 67 917 178039 560 
180006 376 581 778 960 181126 294 


521 78 755 183044 242 406 891 944 
184085 680 780 866 185302 441 718 


61 187467 509 188489 549 954 189411 
557 634 93 797 913 190266 319 522 
767 191103 252 564 812 192286 96 


504 w 871 194318 435 678 710 48 827 


Wygrane po 200 zł. 


330 414 60 539 713 46 999 1115 260 
794 940 2194 920 3051 310 451 614 
4112 718 840 44 5166 624 48 6672 138 


8599 746 799 889 971 80 9868 99 935 
10010 411 881 11381 583 12004 276 
525 861 13211 316 619 38 97 915 
14181 15113 398 607 963 16235 492 
806 975 17082 120 669 778 18523 135 


904 21025 219 65 347 609 35 905 2224] 


24081 550 754 25065 406 558 682 791 
26556 27072 434 53 601 28154 375 479 
514 29006 150 208 12 34 435 64 992 
30021 227 34 98 409 597 971 31213 498 
679 850 32013 227 31 304 90 515 882 
33116 748 34146 227 432 635 83 V26 
59 35144 342 947 36520 95 705 34 60 
903 37370 424 650 766 924 72 38212 
384 683 39060 67 400 858 940 60 91. 
40157 285 385. 589.640 84 719 39 
56 41001 135 083 486 561 600 723 804 
42337 413 522 43566 701 825 40 50 
44019 120 392 439 45046 105 425 67 
680 755 T2 46232 548 741 51 47173 439 
604 85 721 892 958 48109 361 64.441 
601 863 68 912 491196 346 605 866 
50005 719 49 56 818 41 86 900 51922 | 
52054 142 58 541 870 926 53002 236 
40 395 528 42 92 656 799 802 918 
54126 262 348 480 687 950 55406 571 
913 56048 126 494 643 867 57047 428 
798 58180 96 795 948 59035 57 403 
791 858 60074 465 603 61657 729 63 
892 6200 206 527 33 977 63058 93 870 
65057 543 66039 803 67666 768, 68080 
213 331 95 533 641 70 895 69227 729 | 
70306 574 613 950 71064 363 686 151 | 
72128. 332 659 706 938 73025 365 666 
70 720 21 813 74285 435 677 720 75480 
546 76429 563 776 77479 852 66 72 81 
78303 507 10 19 42 807 910 77 89 7931 t 
569 663 80452 535 47 959 81276 347 w 
511 837 52 94 82227 766 83074 107 47 4 
398 453 550 52 710 84595 694 85157 al 
518 647 797 86016 966 88205 42 992 RE 
89042 155 423 521 607 926 90023 301 i, 
562 995 91397 669 92338 534 89 668 p 
706 60 827 41 917 93076 94 355 454 63 
618 38 99 800 14 94463 572 669 95018 
182 485 647 748 87 97 815 96098 340 
724 97121 212 381 569 617 66 823 n 
98041 135 37 350 540 55 638 839 99088 ly 
468 502 685 959 89. 6 
100112 332 471 631 829 101249 872 p 
507 619 796 102159 66 618 74 922 n 
103029 444 104449 842 105049 130 t 
265 378 457 98 625 744 58 106405 522 e 
747 854 919 60 107036 201 9 547 648 j 
830 53 108052 411 852 109061 565 625 
830 87 110365 78 570 916 40 86 
111099 239 340 47 82 531 627 51 954 | 
112313 434 756 79 896 113243 301 
910 114146 89 246 52 385 605 71 858 
115030 72 269 909 99 116098 307 i 
34 52 70 411 60 585 510. 920 117714 F 
118192 350 528 966 119380 592 97 | 
[a 
B 
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142121 | 30 120138 93 462 552 645 67 711 95 


121198 209 392 558 735 122079 848 l 
440 123074 338 54 921 124256 622 929 | 
125047 214 33 53 68 366 92 126101 

294 402 9 751 826 127177 551 919 26 n 
66 128216 394 585 67 695 848 129034 1 
724 130054 146 79 646 91 131334 469 B 
511 666 132050 139 332 503 910 23 

133029 259 572 607 38 134000 234 | y 
323 R4 559 626 33 738 895 135472 87 n 
597 661 753 995 136013 327 401 545 | 
813 24 918 137419 529 32 822 62 

138212 422 682 828 139161 577 675 

98 704 13 79 140228 794 97 815 966 

141047 180 227 795 874 972 74 142000 

81 556 910 143088 211 63 449 95 798 

918 85 144119 258 453 56 70 94 509 

40 68 776 145004 130 277 386 641 

146095 329 40 45 557 687 810 148040 

115 51 328 887 941 149180 408 510 

98 690 748 150029 954 151807 26 65 

910 152110 33 371 465 509 665 153045 

180 375 412 62 65 154009 329 155050 

260 85 441 49 609 93 741 972 156093 

112 612 17 69 790 157164 285 309 41 

644 158009 41 427 64 94 159135 668 | 
705 950 160361 563 701 869 161368 | 
500 162650 865 163170 445 164636 g 

63 165218 75 406 98 807 900 166016 l 
156 78 92 408 67 93 95 167051 145 

457 515 685 788 168211 55 99 360 

414 511 640 169146 811 88 902 170080 | 
536 48 779 171138 519 42 66 646 923 

172326 59 462 510 80 752 861 173022 

230 379 654 56 804 174035=255 667 

93 935 36 85 175274 499 807 982 ( 


301 8 


924 28 
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65 303 


68 928 


193239 


176082 301 410 46 752 878 177016 
279 568 178086 415 565 179003 89 
158 546 870 955 63 180086 121 658 
718 882 181024 176 182668 825 1838333 
68 511 89 629 52 933 98 97 184262 
18 508 61 185270 548 686 851 186005 
285 569 631 723 860 956 187215 681 
825 39 188021 50 597 723 885 931 
199298 611 806 943 190039 138 206 í 
584 787 906 191038 173 326 60 409 
886 907 35 192046 98 782 93 193336 L 
493 691 779 87 916 18 194163 236 987 l | 


923 65 


599 788 
846 932 98 546 667 71 746 51. 


ò do następnej loterji i 

są już do nabycia i 

w kolekturze 1 

K. Rzanny skład cygar, Gdańska 25 Te1.3332 ? 
ie a 


a o 


Bydłowskiego, ul. Długa 24. 

Godz. 20,00: Tow. ośw. „Lech“, Zebranie | 
plenarne w lokalu p. Meller, przy placu | 
Piastowskim. Referat p. mgr. Rekow- 1 
skiego. Goście i sympatycy mile widziani `y 

-- Tow. śpiewu „Lira“. Lekcja śpiewu w 
lokalu „Stara Gospoda“ (dawn. Patzer). 
Tamże przyjmuje się nowych członków. 

— Koło Absolwentów Pubi. Szkoły Zaw. 4 
Schadzka informacyjna. Sprawy ważne. Ją 

— Katolickie Stow. Kobiet parafji Najśw. r 
Serca Pana Jezusa Zebranie ogólne w 
salce parafjalnej. - 


— Sekcja Uczniów Kupieckich. Zebranie f 
zarządu w sekretarjacie przy ul. Zygm. $ 
Augusta. } 

3d > 
NAJSZCZĘŚLIWSZY DZIEŃ, 

— A więc kochany przyjacielu, życzę ci E 

wszystkiego najlepszego. Dziś jest twój naj- | 

szczęśliwszy dzień w życiu. t 


.— Ależ przepraszam cię bardzo. mój 
ślub jest dopiero jutro. l 
— Ja wiem, drogi przyjacielu, ja wiem. 


OE, 


NA R 


A 


ka 


A 


Stynny Cyrk Staniewskich PEA 
do Bydgoszczy. - 


Jutro w nocy przyjeżdża do naszego mia- 
sta słynny w całej Polsce Cyrk Staniew- 
skich i rozbije swoje olbrzymie namioty 
przy ul. Król, Jadwigi. Jak się dowiaduje- 
my, obecny program cyrku, przewyższa 
wszystkie dotychczasowe jakie mieliśmy 
możność widzieć. Kilkanaście światowych 
zupełnie nowych atrakcyj, jak tregowane 
papugi po raz pierwszy w Polsce, tresowa- 
ne lwy morskie, popisy tresowanych koni 
arabskich, napowietrzne akrobacje, popisy 
klownów, popisy na rekach amerykańskich, 
ewolucje napowietrzne, a wreszcie najwięk- 
sza atrakcja światowych cyrków fenome- 
nalna iluzjonistka Greczynka Kasfikis, zwa- 
ną kobietą 1000 ca. zagadek, występująca w 
asyście 14 osób oraz kilka innych pierw- 
szorzędnych atrakcyj. Obecny program cie- 
szył się przez 3 tygodnie olbrzymiem powo- 
dzeniem, codziennie przy wypełnionej wi- 
downi. 

Premjera i pierwsze przedstawienie od- 
będzie się już w środę, 20 maja o godz. 8,15 
wieczorem. 

Zwolenników areny cyrkowej czeka w'el. 
ka biesiąda artystyczna, (9420 


PEDRA) 


— Na GW Gdańskiej i placn Tea- 
tralnego stałe szczęście. Znów podajemy 
wielką wygraną 20.000 zł, które padły w ub. 
sobotę w znanej ze szczęścia w Obywatel- 
skiej Kolekturze Kapturkiewicza 'przy placu 
Teatralnym. Szczęście w tym wypadku do- 
pisało, jak się dowiadujemy, trzem bydgo- 
szczanom różnych zawodów i jednemu :po- 
ważnemu obywatelowi z okolicy. 

— Przysięgę żołnierską złożyli wczoraj 
rekruci wszystkich formacyj, stącjonowa- 
nych w Bydgoszczy, na dziedzińcu koszar 
68% p. p. Mszę św. polową. odprawił -ks. 
proboszcz garnizonowy Szacki, który rów- 
nież odebrał przysięgę od łożnierzy-katoli- 
ków. Po zaprzysiężeniu żołnierzy innych 
wyznań, odbyła się defilada przed d-cą 
piech. dyw. 15 D. P. iR Skroczyńskim. 


Bieg naPrzałej w Toruniu, 


W niedzielę odbył się w Torunu na tra- 
się 5 km, czwarty drużynowy bieg naprze- 
łaj. Startowało 76 zawodników w 12 dru- 
żynach po 5 w każdej. Pozostali zawodni- 
cy startowali w konkurencji indywidualnej. 
Bieg ukończyło 67 zawodników. 

W konkurencji indywidualnej pierwsze 
miejsce zajął Winiecki (Gedanja) w czasie 
14:49 sek. 2) Wasilewski (Sokół Brześć Ku- 
jawski), 8) kapral Hocheisel (WKS. Rydz. 

W konkurencji drużynowej pierwsze miej- 
sce zajęła drużyna WKS. Bydzoszcz (61 pp.). 


„DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, Ania 19 s 1966 r: 


500 dzieci przystąpiło i do pierwszej), 


-~ Homunji św. 


w kościele Serca Jezusowego. 
Konferencje Pań św. Wincentego a Paulo zawsze pamiętają o biednych dzieciach 


Pięćset chłopców i dziewcząt parafji Ser- 


ca Jezusowego przeżywało. wczorajszej nie- 


dzień swego życia: 
Pro- 


dzieli najpiękniejszy y 
przyjęcie do pierwszej Komunii św. 


mienie słoneczne, promienie szczęścia i ra-. 


dości towarzyszyły dziatwie w tym pamięt- 


| nym dla niej dniu. Widok tych dzieci, rów. 


no ubranych w biale jak śnieg sukienki i 
w grahatowe ubranka, ich skupione 'twa- 
rzyczki, rozbrajał serca wszystkich; którzy 
byli świadkami wczorajszej podniosłej uro- 
czystości. Każdego ogarnzło głębokie wzru- 
szenie. 


Nie można było odróżnić. PDA bied- 
niejszego od dziecka, pochodzącego od .za- 
możniejszych rodziców. Ofiarne i dobrego 
'sórca panie, zrzeszone w charytatywnej '0T- 
ganizacji Konferencji św. Wincentego à 
Paulo, postarały się bowiem o to, ażeby 


wszystkie biedne dzieci w parafji godnię 


przystąpiły do pierwszej Komunii św., tak, 
jak inne dzieci, których rodzice w szczę- 
| śliwszem znajdują się położeniu. Zacne pa- 
nie miłosierdzia obdarowały w tym celu u- 
brankami i sukienkami, bucikami. poń- 
czoszkami, poprostu kompletnie ubrały po- 
nad 160 biednych dzieci. Ile potrzeba było 
starań, 
zwłaszcza, kupców bydgoskich, żeby piękna 


akcją uwieńczona została pełnym sukce- 
Przez szereg tygodni pracowały pa~) 


sem! 
nie nad tem, ażeby biednym dzieciom upięk- 
szyć uroczysty dla nich dzień. 

Przed godzina 9-ią dzieci, przystępujące 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego, zgro- 


pukania „do serc obywatelstwa: a 


madziły sie w Szkole Powszechnej im, Sien- 
kiewieza przy ul. Dworcowej i wspólnie z 
duchowieństwem, nauczycielami i rodzica- 
mi udały się w prócesji do kościoła Serca 
Jezusowego. W pięknie udekorowanym, ko- 
ściele dzieci zajęły miejsce w głównej na- 
wie. Od stóp ołtarza podniosłe kazanie wy- 
głosił ks, kanonik Stepczyński, poczem uro- 
czystą Mszę Św. również odprawił ks. kan. 
Stepczyński. ' Wspaniały był widok, gdy 
dzieci, trzymając jarzące się świece w ręce, 
przystzpowały do Stołu Pańskiego. Również 
i większość rodziców przyjęła Chleb“ Pań- 
ski. Podkreślić trzeba wzorowy porządek, 
jaki podczas uroczystej Mszy Św. utrzymy- 
wali marszałkowie kościoła, jak i członko- 
wię Tow, Robotników Katolickich. Prze- 
piękna i podniosła uroczystość nazawsze 
pozostanie w pamięci dziatwy i rodziców. 
W. innych parafjach przyjęcie do pier. 


|wszej Komunii św. odbędzie się w. święto 


Wniebowstąpienia oraz na Zielone Świątki. 
Panie Miłosierdzia, pragnąc biednym dzie- 
ciom w innych parafjach tak samo uświet- 
nić dzień dla nich tak bardzo uróczysty. u- 
rządziły na ulicach kwestę. Nikt oczywiścię 
nie poani ofiary pieniężnej na tak pięk- 
ny ce 


"— 


Stan wody w Wiśle w dniu 18: mala br.: 
Zawichost 2,89, . Warszawa 80, Płock 68, 


Toruń 63, Fordon 63, Chełmno 50, Grudziądz. 


66, Korzeniowo 82, Piekło.0.06, Tezew 0,01, 
Einlage 2,00, Schicvenhorst RAB à 


rA Th L 


najwyższej klasy=TĘLEFUNKE 


DLOE npo ENE TO reit 


PO KURSIE NOMINALNYM 


ZA “sso 


talnem nabywaniu radjoodbiorników 
m AAB i N: Ambasador, 
Special i Uniphon na prąd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 


3 PUDER "SEKRET PIĘKNOŚCI» 


jedy p, zawierający, odżywcuj hormons 


Sgt bezle de braz nada rep 
Sniensywny zapach wywołuje e zachwyć wszystkich 


KLKQOLORYsE ODCIENIE: Ba 


s JdBt9 ETR Bonta. doa 
ETAT pószukuje fabry. 
ka. Zgł, Cieszkowskiego 


nr. 22/5. (4877 
"Uczennica 

do składu. rzeźnickiego 

potrzebna. Bonin, Dwor- 

cowa 37. (4876 
Pomocnik 


krawiacki potrzebny. Ul. 
Cieszkowskiego 8. (4882 


[e] 


3 Pianistka (9448 
młoda z akordjonem od 
t czerwca wolna. ZASAD 
Poste Restante „A. Z.” 


m A O OI 


miłości pożądanej osoby. 
według kabalistyki Twego imienia | nazwiska oraz daty urodzenia, 
pod gwarancją wygrania każdcga zgłaszającego się. Jeżeli i Ty 
chcesz skorzystać z Jego wiedzy — mie zwlekaj — napisz jeszcze 
dziś, podając swój adres, datę urodzenia, płeć, stan, załącz kilka 
włosów dla kontaktų orąz zł 1.— znaczkami pocztowemi na koszty 
przesyłki. 


Adres: J: Badmajeff, Kraków, Zamenhofa 8, m. 6. 


Boksers ki trener- PE AERE Biy Smith 
~ w. Bydgoszczy, = - 
Zupełnie nieoczekiwanie przyjechał do 
Bydgoszczy. trener związkowy p. B. Smith, 
którego pobyt jest, niestety, ograniczony tyl- 


‘Iko do 14 dni. Przez ten czas zajmie sią on 


tylko lepszymi bokserami miejscowych klu- 
'bów, jak Astoria, Polonia i KPW. 
paroni Okr, Zw. Boks. uprzedzony 
przez P. Z. Bovo przyjeździe trenera nie u- 
„ważał za SPOE bydgoskie kluby o tem 
jadomić. 
"R. Smith bedzie trenował bokserów Asto 


ril w poniedziałki, środy i piątki, a bokse- 
rów Polonii we wtorki, czwartki i soboty. 


Gielda ZKOŻOWO - „towarowa 


„ w Bydgoszczy © 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 


| ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


+ Notowania z dnia 16 mmja 1936 r. 

r cana 

aalala 

“Żyto een moepeo zł 
n 


15,75— 16,00 


REJ 


Usposob, stałe 


Pszenica eksportowa : » zł 
Pszenica standart. « » zł 
Usposob. stałe 


-„Jęczm. Drow, * * » * zł 
Jęczm.jednolity «e > zł. 


CRY 


22,25— 22,50 


16,25— 16,50 


» ” zł 
Jęczm. zbiorowy * * » zł _15,50— 15,75 
Jęczm. zimowy : s e's zł o.o  — 


Usposob. spokojna 


Owies » « «e e © e e > ZŁ 15,00— 15,75 


5 zł 
Bank Polski sa w dniu 18, 5, 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,29 
dolary kanadyjskie | 5,26 
funty szterlingów |. 26,82 
franki. szwajcarskie 171,59 
4 franki francuskie 34,92 
belgi belgijskie 89,75 
floreny holenderskie 388,35 
guldeny gdańskie 99,80 
liry włoskie ` © 84,— 
marki niemieckie ` *136,— 
szylingi austrjackie : 98, 


* Przepowiednie Joga Badmajeffa 


zadztwiły. już tysiące wybitny ch ludzi, gdyż 
| posiada tajemną wiedzę Jogów, która znana 
A jest tylko hinduskim kapłanom:z kasty Bra- 
€ minów, Joga Badinajeif w autotransie kon- 
templacji i wrodzonego daru jasnowidzenia 
określi dokładnie wydarzenia Twej. przeszło- 
ści 4 przyszłości, rozwiąże wszelkie zawiłe 
kwestje życiowe, wprowadzi na nowe tory 
$ życia. Ostrzeże jeżeli grozi jakie nieszczę- 
ście. Mocą swej sugestii dj — bez 
różnicy oddalenia — w kierunku pozyskania 
Wskaże szczęśliwe numery Ioteryjne, , 


Osobiste przyjęcia codziennie. (9141 


rZaginął | 


„orjeptacyjna 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
kórzystnie sprzedam za 
2 tys. Wiadomość filja 


Dzien. Bydg. (4890 
Dam 
dwupiętrowy centrum 


wpłata 19000, wiele in- 
nych domów korzystnie 
sprzeda. Chrobrego SE 
auch. (9234 


Rower 
damski 55 zł. Gdańska 
nr, 105, (4880 
Samochód (4881 


otwarty, sportowy N. A. G. 
w dobrym stanie sprze- 
dam.FEm.Warmińskiego 17 


Singera 
maszyna tanio. Długa 
68/4a, podwórze. (4874 


Feriepian 
(skrzydłolokazyjnie sprze- 
dam. Królowej rz" a 
De (43 


Kupię 

heblarkę do drzewa, sprze- 
dam odsiewacze centryfu- 
galne w dobrym stanie ta- 
nio. Młyn Milachowó.pocz- 
ta Brusy, powiat Choj- 
nice. (9301 


Warnik 
parowy otwarty kupuje i 
prosi o oferty A. Piliński, 
Bydgoszcz, (9449 


Potrzebna (9451 


zaraz panienka religijna, | 
sumienna z zamiłowaniem: 


do interesu w składzie 
kólonjalnym z całkowi- 


„tem utrzymaniem, chętnie 


pozamiejscowa z dołącze- 
niem fotografji. Oferty 
pod „Kaucja od 100 zł. 


Pierwszorzędna 
bufetowa do cukierni po- 
trzebna, władająca języ- 
kiem polskim i niemiec- 
11 kim. U 


Gdańska 67, (9450 | 


POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw, udzielają upoważnione 


sklepy radjowe, 


MISTRZ TONU; PRECYZJI i 


Akwizytorów 
dła księgi adresowej m. 
Bydgoszczy poszukujeWy- 
dawnictwo ul. Długa 68 
m. 4. Zgłoszenia od godz. 
5-—6. - (4884 


służąca 
potrzebna od 1 czerwca 
br. gotowaniem i do 
wszelkich prac domo- 
wych, Zamiłowanie do 
dzieci. Zgłoszenia od godz. 
3—5, ul, Gdańska 180 (4866 


Zdoina 
marszantka na stalą pra- 
ce na wyjazd do Grudzią- 
dza potrzebna. Wiado- 
mość Gdańska 127, restan- 
racja. (4386 


Dziewczynka (4891 
ze szkoly powszechnej dla 
dwojga dzieci jako przy- 
chodnia potrzebna. Plac 
Weyssenhoffa6, Briickner. 


Uczennica 
fryzjerska, znająca żelaz- 
kową ońdulację, pragnie 
ukończyć naukę za utrzy- 


manie i małe wynagro- 
dzenie. . Adres wskaże 
Administracja. 


(9403 


oznaczone specjalnemi 
; „piekatami. 


FORMY 
Dziewczyna 
młodsza przychodnia na- 
wskroś uczciwa potrzebna 
do lekkich prac domo- 


wych. a 2 Gdań- 
ska 86 m, 3. (4875 


Przychodnia 
potrzebna. Mazowiecka -4, 


jm. 5, (1888 


„Poszukuję (9452 
młodszą kucharkę oraz 
ekspedjenta do składu ko- 
lonjalnego na czas sezonu. 
Warunki podać: W Mro- 
zk, Jurata, pow. MADE: 


Stolarz 
budowlany z ławką, Jary 
Cbmarska 4a, (9440 


Służąca 
potrzebna Dworcowa 100 
m, 4. (4872 


E Fryzjerkę 
dzielną na stałe Jarzyna, 
Śniadeckich 21. (4873 


Dziewczyna 
do prac domowych po- 
trzebna. Gdańska 81, Par 
IIS S"Ą x 


[D 


Mieszkanie 
PER 4 pokojowe ze 
wszystkiemi wygodami i 
balkonem w.centrum mia- 
stą zaraz do wynajęcia. 
Oferty pod -„L. B (4864 


EC POŻYCZKI >: 

760 zł 
poszukuję požyezki na 5 
miesięcy, dam w procen- 


cią do użytku nowe radjo 
3obwodowenaprądzmien- 


ny, 220 voit. Gwarancja 
zapewniona. 
„700 złotych”, 


Oferty pod 
(9429 


Samochociami 
ciężarowemi przewożę ko- 
rzystnie wszelkiego ro- 
dzaju transporty, przepro- 
wadzki itp. Biegański — 
Mazowiecka 9 — telefon 
nr. 3859. „MAR 


Aleje 


w kubostroniu 
wygdzierżawiane 
drogą licytacji za pony 
kę w piątek, dnia 22 ma» 
ja rb. o godz. 10 w biu- 
rze naszem na wyspie. 

Łabiszyn, 12. 5. 1936 


Główna Administracja 
Aadyośei kapitai kipi: 


Pt bs i 


E 


pies (Doberman-pinczer), 


zwrot ul. Żwirki i Wigu-|8 


ry 8, (9441 


Wynajmę 
pianino. Oferty pod „Re” 
filja Dziennika, (4837 


e 
Mebiarka . 
Szpundówkalnutówka 
Szlifierka do hebli i pił. 
Maszyna do ostrzenia pił 
Maszyna do rozwier. zębów upił 
Piła tarczowa. 
Winda budowlana 
Bagger reczny 
Kafar ręczny 
Formy do rur 
Formy do bloków pustakowych. 
Młynek do farb 
Gniotownik (Kollergang) 
1 maszyna parowa 50/55 PS. 
1 maszyna parowa 32/38 PS. 
Roeie? parowy 45 m” 8 Atm. 
ida parowy 60 me 6 Atm. 


oddadzą bardzo tanio 


Bracia Schlieper 
ul. Gdańska 349 
Tel. 3809 Tel. 3861 


BIG 


gw Bydgoszczy, no- § 
jwoczesna budowla, zŃ 
f kompletnem dorem u $ 
g rządzeniem natych- 


4 miast do wydzierżae | 


jwienia. Zabeźpiecze-f 
nie dzierżawy konie- § 
czne > ` (DS 
Impregnacja 
Bydgoszcz 
Ę Marszałka | SAPRA > w 


zz 


Znajduje się na sprze- 
aż: (4789 


ta. -30 m” użytk. dłużyc wiązowych 
a. 10 „ użytk. dłużyć jesienowych 
ca. 100m* użytk. dłużyć brzozowych 
Zarząd lasów 
Ostromeck6 


"stacja kol: i poczta Ostrmecko 


pow. Chełmno (Pomorze). 


Zdolna fabryka z bran- 
ży żywnościowej (środek 
żywnościowy L potrzeby 
ma 2 składnice 5 m/m 
w Gdiyni i naWojewództwo 
Poznańskie 4000 i 2090 zł 
kaucji do oddania. Doda- 
teg mieszkaniowy z wyso- 
ką prowizją udziela się. 
Tylko rzutkie pierwszo- 
rzędne rellektanty mogą 
się zgłosić. Oferty pod 
„Składnica do adini- 
nistracji. (9443 


n 


mrii 


Dnia 17-go maja b. r. o godz. 11-tej zmarł w Bydgoszczy, po długich i ciężkich cierpieniach 


NGTARJUSZ LUCJAN KOSI 


Nbuzananisźanz vmiasie FOr YY dE 

Zmarły był długoletnim i zasłużonym członkiem Wydziału Powiatowego Rady Powiatowej, Rady Komunalnej Kasy Oszczędności, Rady. Po- 
wiatowej P. W. i W. F. i szeregu komisyj powiatowych. ć 

Całe społeczeństwo powiatu bydgoskiego tracąc w Zmarłym obywatela nawskroś prawego i nieskazitelnego charakteru, który „całe swe życie 
poświęcał bezinteresownej pracy dla dobra powiatu bydgoskiego zostało tą niepowetowaną stratą pogrążone w głękokim smutku i żałobie. 

Eksportacja zwłok do Koronowa odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 17-tej z kostnicy Szpitala św. Florjana w Bydgoszczy 
na dworzec Bydgoskiej Kolei Powiatowej. A 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go bm. o godz. 10 w Koronowie. 


Przewodniczący Rady Komun. Kasy Oszczędn. pow. bydgoskiego 


9426) Stefanicki, Starosta powiatowy 


Dnia 17 maja 1936 r. zakończył żywot doczesny notarjusz 
Ś. p. 


BbunkURRAiSÓWZ KWRECESŃCH iioromowa 


Niezwykłe zalety charakteru i umysłu, prawość i uczynność zjednały Mu powszechny szacunek i uznanie u osób, 


które z Nim współpracowały lub się stykały. 


Pamięć o Nim wsród nas nigdy nie wygaśnie. t 


Zarząd i Rada miasta Koronowa. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 20 maja o godz. 10 z kościoła Poklasztornego w Koronowie. . (9438 


M6fanzuniezmnicck 
czynszowa, masywna, bardzo dc- 
brze utrzymaną, zaraz korzystnie 
na sprzedaż. Cena przystępna. 
6 mieszkań, 3 wzgl. 4 potkojo- 
wych. Lokatorzy płacą punktua!- 
nie, Zgłoszenia kierować do (9370 


| Kom. Kasy Oszczędności 
Miasta Chełmży. 


A HA PE EPEE 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go, polskiego, naucża 
szybko metodą Berlitza 
b. prof. Załachowska 
20 Stycznia 22. (5301 


Skład 
towarów żelaznych, duże 
miasto, dobre położenie, 
potrzeba 6—8 tys. sprze- 
dam zaraz. Dziennik Byd- 
goski „Dobrze”. (9428 


wykonuje 
szybko i tanie 


Nlepuj 


Pogrzeb ś.p. Pauliny Adrian odbędzie się 


dziś 0 godzinie 16 (£-fei) 


4892) j BEapadziiwacz. 


Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


: Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. ; 


| 
a a, | 
Dla poszukających vosady W sniżki. I 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9, l 


OGmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
vgłoszenia, sni do zwrotu pieniędzy. 


g 
] 
TA = m. ] 
Í 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


H 


TEJĘ TESTS” a Jednego Bufeiowy Duży Pokój | | | 
< POLECENIA 4 Fa jama S | ucznia od zaraz BN PARE 2 kaucja 1000 zł! pokój kuchnia zamienię | utrzymanie, telefon. Gdań- | 
ATEENAN w, porcelanę, emalie i je M, Sentkowski, ul Św. | Zgłoszenia pod „Sumien- |się na 2 pokoje kuchnia. ska 62—5. (4870 l 
ś Świerkowe szo kupuj u Kaczfiarka Staras Trójcy 16. (9434 | ny“. Filja Dziennika (4868 | Oferty „Państwowy filja Bokój (4865 
i 7 ówki, | pamiętaj to!” (1386 | _; id m j ——————————-- | Dziennik Bydg. (4781) , 
sosnowe łaty, kantówki, | 2 i piekarz-eukiernik, dobry Ekspedjentka Uczeń Zduny 11 m.4 od 1.6. Pa 
deski i bale oddaje tanio) B. Kaczmarek fachowiec może się zgło-|z świadectwami może się | piekarski potrzebny. Adres 1 
K. Suligowski, Gdańska | w, peđdwate 12,08123-7! |sić na stałą posadę. W. | zgłosić. Cukiernia i pie- | Dziennik (9425 O ATE 
nr, 128, (8660 | pabrzeciw Hali Targowej | Kierzkowski Świecie n.W.]| parnia, Niedźwiedzia 9. A DZIERŻAWY pokój osobne wejście. 


Batorego 4. - 9372 | 


9432 


Warminskiego 5—4. (4883 
Okucie do pieca | 


Restauracji 


Okucie meblowe i budowlane 
Narzedzia 


Juljusz Musolff 


Tow. z ogr. odp. (5525 


Bydgoszez, ul. Gdańska 7 


Plac (8362 
narożnikowy 670 m? oka- 
zyjnie na sprzedaż, Iufor- 
macje biuro Kiermasz 
Światowy, Gdynia, Sta- 
rowiejska i7, tel. 28—23. 


9468) 


Pierwszorzędną konfekcję damską 


poleca po bardzo przystępnych cenach 


Skład Konfekcji Damskiej 


właśc. LEON DUKAT 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7, tel. 2365 


dobrze prosperującej po- 
szukuję. Oferty z poda 
niem warunków do Dzien- 
nika pod „Kupiec”. (918! 


K POKOJU 
À POSZUKUJĄ 4 
Pokój 
umeblowany na 1 miesiąc 
poszukuję w pobliźu Pła- 
cu Teatralnego. Tobolski, 
Grodzka 9. (8417 


5 Rh Domek  (oss4|| Sprzedaje się kontekcję damską wyłącznie własnego wyrobu. Bokó 4867]. „ace P SKÓJ. 
- z ogrodem owocowym RREA inteli okój (907 | próżny poszukuję od za- 
í Kafie 47869 | sprzedam. Sląska 17—5 7 ; inteligentnym. ky Krasiń. | raz, Oferty filja Dzienni- 
najtaniej. Dworcowzhk 61 ZZ Potrzebna Kucharka ZAM 1 HOV/0WYBAKI „PRETOK.|ula PRÓŻNY w a 
- i p kucharka restauracyjno— : Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. l 
ac ea leni jo © SE CWE arcele ; |barowa, zastępująca ku- samodzielnem SONA n OE TA 
budowlane na Jachei- PA RCRUJĄ niem potrzebna nawyjazd.| 4 i 2 pokojowe: ' 
7 „|, |ośch na sprzedaż. We.| charza sita pierwszę- | Wiatrakowa 14 (9439 POWOJPA A: Humor zagraniczny, ! 
Repertuar kin i il Oskich : 1 SA 9240 | dna, kuchnia warszawska s | kuch,JanaKazimierza 8/1a. | 
3 MCĄ ; sota 1, m. 3. ( Zgł. Grudziądz, Legjonów Przychodnia DOE żegnać DE AŻ M 
KRISTAL: „Ucieczka“ Z powodu CHREN . SA młodą dziewczynę do prac ję RE dk iedc tig 
i nadprogram. przeprowadzki meble do Poirzebny domowych poszukuję, Ul | łazienką. Śniadeckich 13/1. | 
ADRIA: „Tajemnica czar- | srrzedania. Warszawska | zaraz czeladnik piekarski | GJAŃSEA 82, m. 1. (9430 244 Doko OWA: IN, S 
nego pokoju“ z Karloffem | 21 m. 16. CRNS stare ET Piótr am ah Í 
i nadprogram. i — | Ipezyński, Koronowo Byd- Krawcowa Sniađeckich 11, m. 4, ; 
APOLLO: „Małżeństwo |. Autobus goska 11. (4759 | potrzebna. Adres wskaże 
PETR jak nowy tanio sprzedam i E Dziennik. (9421 4 pokojowe: l 
na bezdrożach“ i wesoła d : K- B 5 
komedja muzyczna p.t.|497°S Dziennik  Bydgo- Siużąca — | kuch.50 zł.Sniadeckich39/1 l 
„Pod wesołym cyruli- | S51 _ (8264 | potrzebna. Świętojańska Dziewczyna (9427 | ammm wana „l 
kiem* oraz nadprogram. Kol nr. 21—8. (9448 | pozamiejscowa potrzebna 1 pokojowe I 
a SEAS oelenialka | zaraz. Pod Blankami 67.|z kuchnia. rok zgóry, — | 
MARYSIEŃNKA: „Ostatni | na sprzedaż. Adres Dzien- » KOTY i M 
romans króla“ i` Dziew- | nik (9407 Pomocnik centrum, urzędnik, woj- | 
Ca e ńdabeśdinó zN i malarski i strycharz mo- Dziewczyna (9447 | skowy, emeryt.. Oferty do | 
t je zł DES Ea że się zgłosić. Paweł Rux, | pótrzebna do wszżelkich] filji Dziennika. (4732 M 
ą Egg dprogram. Zbożowy Rynek ii. (3431 | prac domowych z goto- f 
A: „„Panii PK è ae a LE ML WATO SOEKIN AA 2 pokoje ; | 
Na scenie nowa rewja pt.: } 3 Pokojowa mjes dzieckiem Zgło-]|i kuchnia Od 1 IV. 36, wolf Kto tak ni Tażnialiać NB 3 fw | 
w ; Eii x ` Nk KA ( - 30, WOL- » ieostrożnie jeGcie jak : || 
„Wiwąt zielony maj! Urządzenie pierwszorzędna, -dobrze |Szenia tylko z: dobremi|pe za zwrotem remontu. powinien mieć prawa janaa" PŚ w | 
BAŁTYK: „Pałac na koł- | piekarni kupię zaraz. A-| polecona potrzebna.Gdań-|referencjami, osobiście od | Agres wskaże Dziennik| - uNó: to wszystko wporządku. Bo ja pra- M i 
kach“ i nadprogram. dres Dziennik. 19444 | ska 16, m. 5. (9364 18—15, Śniadeckich 22/4. | Bydgoski, (9435 wa jazdy nie mam“. 5 l i Pe 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie aa iami ie SRASBA PWĘRZEE 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. KA OE ar a e Ba LRKIEL d l Sron 07 120 ny A 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród, drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale 'ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście dziel i hat k | 
Drey. konkursach i dochodzeniach sądowych Wezelkip tatiana ale og — Ogłoszenia zagraniczne 25 '/, dopłaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z BERSE E leseno R0 Ba: U | 
*minowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Z H. i ES m M | 
Konid czokowó: P.O. ZORY Oaa, n wiązku Spółek Zarobkowych Rank Ludowy. 4 IB 
> 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgóska Sp. Ake, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


T 


